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Doniosła konferencfa Gibsona 
z Herriotem i Paul Eoncourem
Europa musi mniei wydawać na zbrojenia — 

jeśli chce liczyć na względy Ameryki
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Genewa 21. G. (K) Główny delegat amery ­
kański na konferencję rozbrojeniowy ambasa­
dor Gibson prowadził wczoraj dłuższy rozmo- 

I wę teleioniczną z prezydentem Hooyerem. Z 
kól poinformowanych donoszą, że podczas tej 
rozmowy prezydent Hoovcr miał parokrotnie 
podkreślić, i i  Europa nie może liczyć na wzglę 

| dy Stanów Zjednoczonych, jak długo wydaje 
tak wielkie sumy na zhrojenia. Po rozmowie 
z prezydentem Hooverem Gibson wyjechał wie 
czór do Morges w pobliżu Lozanny, gdzie o- 
czekiwał na niego prem jer francuski Herriot, 
oraz francuski minister wojny Paul Bor.cour. 
Spotkanie to, któremu przypisują wielkie zna-

' czenie budzi powszechne zainteresowanie.
• » •

Lozanna 2i. 6 (K) Jak z kól poinformowa-

Lozanna 21. 6. (K) Jak słychać, podczas 
wczorajszego spotkania w Morges ambasador 
amerykański Gibson miał Herriotowi oświad­
czyć, że jeśli Francja nie spełni życzenia ame 
rykańskiego w dziedzinie rozbrojenia ilościo- 

I wego, wówczas nie może liczyć na skreślenie 
długów wojennjch. Rząd amerykański stoi bo 
wiem na stanowisku, że ciężary, jakie pono­
szą państwa z tytułu długów wojennych sta­
nowią zaledwie cząstkę sum wydawanych na 
uzbrojenie. Gdyby ta informacja okazała się 
ścisłą, byłaby pierwszą oficjalną zapowiedzą, 
iż rząd amerykański bierze w rachubę możli­
wość skreślenia dłusów wojennych. Słychać, 
że w związku z tern Herriot ma jutro wyjechać 
do Genewy.

Wtorkowy dzień w Lozannie

Zamach na
(Telegrum własny

Nowy Jork 21. G. (R) Nowojorska policja zo 
stała poufnie poinformowana, że nu Biały Dom 
w Waszyngtonie planowany jest zamach. 
Dwóch osobników miało wyjechać z Nowego 
Jorku samochodem wyładowanym materjalem 
wybuchowym do Waszyngtonu z zamiarem 
wysadzenia Białego Domu w powietrze. Poli­
cja nowojorska w porozumieniu z policją wa­
szyngtońską poczyniła odpowiednie przygoto­
wania, aby unicestwić zamach. Wszystkie dro

nych donoszą, wczorajsze spotkanie Herriota i 
Paul Boncoura z ambasadorem amerykańskim 
Gibsonem nastąpiło na życzenie głównego de­
legata amerykańskiego na konferencję lozbro- 
jeniową. W toku rozmów Gibson miał Her- 
riolowi wyłuczczyć stanowisko Ameryki w 
dziedzinie rozbrojenia ilościowego. Herriot mial 
oświadczyć, że teza amerykańska bez należy­
tych gwarancyj bezpieczeństwa jest dla Fran 
cji nie do przyjęcia. Przy tej sposobności mial 
Gifison Herriotowi oświadczyć, że Ameryka 
pragnie, aby osiągnięte zostały rezultaty po­
zytywne. Jeśli Francja chce uzyskać ustęp­
stwa w dziedzinie zobowiązań finansowych, to 
musi się zdecydować na pewne ofiary w dzie­
dzinie rozbrojenia.

wom między poszczególnymi członkami dele- 
gacyj. Herriot odbył przedpołudniem z MacDo 
naldem kilkugodzinną konferencję. W konfe­
rencji tej, która o godz. 4 została na nowo pod­
jęta, wzięli również udział ministrowie skar­
mi obu państw.

Bezpieczeństwo na pierwszym 
pienie

Londyn 21. 6. (L) Korespondent „Morning 
Post" donosi z Lozanny, że powolne postępy 
Konferencji reparacyjnej przypisać należy tej 
okoliczności, żc w rozmowach swych z inny­
mi ministrami Herriot stale wysuwa kwestję 
bezpieczeństwa na plan pierwszy. Wszelkie 
ustępstwa uzależnia Francja od gwarancyj po 
litycznych. Dalej stwierdza korespondent, iż 
godnym uwagi jest fakt coraz jawniejszej 
współpracy wlosko-niemieckiej.

Biały Dorni
„Nowego Dziennika* ■

gi wiodące do Waszyngtonu są pilnie strzeżo­
ne przez policję a pozatem wzmocniono straż 
wokół Białego Domu

 0§n-------

.rzeszlo 10 i pół miliona 
tezrdHifnyeh w U. S. A.!

Londyn 21. 6. PAT. Jak donoszą „Times** 
w depeszy swego nowojorskiego koresponden-

D zii w numerze 
(prócz artykułu wstępnego):

Dr. W Berkelhammer: Cud w Równem 
L. Berger: Małe obliczenie z okazji dziesięcio­

lecia Śląska 
Wacław Rogowicz: Goniec braterstwa ludów 
Hugo Ignotus: Kurt jest już dorosły... (nowela) 
Morderca mełameda przed Sądem doraźnym 

w Przemyślu 
List z Milówki 
PRZEGLĄD RADJOWY

Hitler w Berlinie
Berlin 21. 6. PAT. Wielkie wrażenie w ko­

łach politycznych wywołała wiadomość o pizy 
byciu w dniu wczorajszym Hitlera do Berlina 
Hitler odbył dłuższą konferencję z ministrem 
spraw wewnętrznych Rzeszy v. Gaylem. We­
dług doniesień prasy, przywódca narodowych 
socjalistów w tonie kategorycznym domagał 
się interwencji m inistra Gayia u rządu bawai 
skiego i pruskiego na rzecz uchylenia zakazu 
manifcstacyj oddziałów szturmowych 

* * •
Berlin 21 6. PAT. Frakcja narodowo- soeja 

listyczna zgłosiła w sejmie pruskim wniosek, 
wzywający rząd do niezwłocznego uchylenia 
zakazu demonstracyj i zgromadzeń pod golem 
niebem na obszarze Prus.

Dwie ochwaty sejmu pruskiego
Berlin 21. 6. PAT. Komisja główna sejmu 

pruskiego przyjęła wniosek komunistów, do 
magający się obłożenia sekwestrem dochodow 
rocznych ponad 12.000 marek. Sekwestrowane 
sumy m ają być przeznaczone na pomoc dla 
bezrobotnych. Przyjęty został również wnio­
sek narodowych socjalistów, wzywający rząd 
niemiecki do utrzymania również i po r. 1988 
zakazu wpuszczani? do Niemiec połskiełj ro­
botnik., w przemysłowych i rolnych'.

Wrzenie rewolucyjne 
w Finlandii

Hetslngfors. 21-6. DAT. Miejscowość Mae**- 
saiae ponownie była widownią wypadków, k*ć 
re świadczą o wzmagających się aa strojach re- 
woljoionistycznycli wśród części ludność. Wi
związku z dochodzeniami w sprawie ostatnich 
wystąpień doszło mianowicie do otwartego opo 
ru władzy, a nawet częściowego pozbawienia 
wolności jej przedstawicieli. Celem przywróce­
nia porządku i posłuchu władzom odkomende­
rowano lotną komoanję policji i do jej asysty 
kompanię woisika, które bez poważnejszycfa 
incydentów zlikwidowały opór i opanowały 
sytuację-

ta, liczba bezrobotnych w Stanach Zjednoczo­
nych określona została przez amerykańską Fe 
derację Pracy na 10.634.000. Wskaźnik zatru­
dnienia w przemyśle według danych departa­
mentu pracy wynosił w dniu 1 czerwca rb. 
59.7, podczas gdy w cjniu 1 marca był 64.5, bio­
rąc przeciętne zatrudnienie w r. 1925 jako 100. 
Przeszło 7 i pół miljona bezrobotnych przy­
było w ciągu ostatnich dwóch lat,

Skreślenie długów wojennych
pod warunkiem zmniejszenia zbrojeń

Lozanna 21. G. (K) Także dzisiejszy wtorek 
poświecony jest dalszym prywatnym rozmo-
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Ha czent Hitler bwsże » e potknąć...
Katolicyzm ii protestantyzm w walce o Niemcy

Zdecydowany front państw poludmowo-uiemiec- 
kicb, regeneracja linji Menu, „jako środka walki 
przeciw niemieckiemu faszyzmowi", ostatnie wy­
bory do Landtagu w Oldenburgji — wskazują na 
ciekawe zjawisko, którego byliśmy dotąd obserwa­
torami, nie dostrzegając jego istnienia. W publicy­
styce niemieckiej ostatnich dni wysuwa się coraz 
wyraźniej — lekko zrazu podkreślane — zagadnie­
nie katolicyzmu i protestantyzmu i ich wpływu na 
oblicze polityczne dzisiejszych Niemiec. Mogłoby 
się zdawać, źe wiek 19 i 20 usunęły zupełnie czyn­
nik religijny, jako dominujący czynnik polityczny 
z areny światowej i wewnętrznej, polityki. Okazuje 
się jednak w świetle rzeczywistości, że nietylko rc- 
ligja posiada ogromny wpływ na credo polityczne 
przeciętnego Niemca, ale stać się może rafą, o któ­
rą rozbić się może okręt nacjonal-socjalizmu, mimo 
sprzyjających wiatrów i warunków atmosferycz­
nych, pędzących go do portu przeznaczenia.

Ostatnie wybory oldenburskie dowodzą sta ty ­
stycznie prawdziwości dawno może przeczuwanej 
tezy, że hitleryzm jest ruchem czysto protestanc­
kim. Oldenburgja, której ludność złożona jest z 7G 
procent protestantów, a 23 procent katolików, ma 
obecnie większość hitlerowską. Wedle obliczeń re­
daktora „Tagebueh" Schwarzschilda, poszło do ur­
ny G2.500 wyborców katolickich, z czego na listę 
czysto katolickiego stronnictwa — centrum padło 
42.100 głosów, co do reszty zaś po procentowem 
obliczeniu 23 proc. na 100 głosów padłycli na inne 
listy, zostaje na listę „Nazi“ jeden procent głosów 
katolickich.

Nie jest już także dziś tajemnicą, że duży wpływ | 
na przebieg ostatniej dramatycznej rozmowy Hin- | 
deuburga z Brtiningiem i powody dymisji tego o- j 
statniego miało sugerowanie starego Hindenburga i 
przez jego otoczenie opowiadaniem, że Stcgerwald 
i Briining usiłują wyzyskać opracowany przez się 
plau osiedlenia Prus wschodnich dla kolonizacji, w 
tym czysto protestanckim rejonie, tysięcy rodzin 
katolickich. Hindenburg nazwał ten plan „bolsze­
wickim". Mimo woli, a nawet wbrew swej woli stal 
się hitleryzm ruchem czysto protestanckim, prowa­
dzącym wskutek tego do zaostrzenia tradycyjnych 
różnic między krajami północy i południa.

Różnice religijne są bowiem jedną z najsilniej­
szych sił motorycznych frontu poludniowo-niemiec- 
kiego. Katolicki ..S tuttgarter Beobachter". organ 
centrum, pisał o wspólnem wystąpieniu rządów Ba- 
warji, Badenji i Wirtembergji, że „wobec zmienio­
nej sytuacji możliwem sie staje stworzenie z kato­
lickiego -Suddeutsehland" — wyspy ezv też tara­
mi praworządności i w ten sposób spełnienia raz 
jeszcze wobec Rzeszy misji, która Niemcom Po­
łudniowym nieraz już w ciągu dziejów przypadła 
w udziale".

Centrum katolickie w Niemczech i katolicy au- 
strjaecy coraz silniej i wyraźniej zdają sobie spra­
wę z niebezpieczeństwa hitleryzmu. Na zgromadze­
niu dorocznem Związku katolików Austrji. w któ­
rym to kraju, „Heil Hitler" staje się powoli Chle­
bem codziennym, były wicekanclerz Dr Schmitz 
bardzo ostro wystąpił przeciw hitleryzmowi z czy­
sto katolickiego punktu widzenia, nazywając go 
„r de hem o nieszanuiąeoj nic i nikogo krytyce, u- 
wiejąeym tylko zręcznie wykorzystywać błędy i 
słabostki życia politycznego, nie posiadającym w 
sobie żadnych pierwiastków twórczych, patriotycz­
nego poczucia wspólnoty ani też „rublge Yernuft
und katholische Zielklaiheit" .

Hitler zdobył północne Niemcy, idąc od zwycię­
stwa do zwycięstwa. O blttk południa katolickiego 
rozbija się narazić jego ofeuzywa. Wobec zbliżają­
cego się i co»az realniejszego zwycięstwa prote-

i

stauckicgo nacjonalizmu z katolikiem Hitlerem na 
czele zaczyna front katolicyzmu przybierać na sile. 
Istniejące na prawicy centrum, do którego należał 

i także dzisiejszy kanclerz von Papen, tendencje pro- 
Hitler, będą musiały ustąpić wobec nacisku Rzy­
mu.. Jednolity front katolicki, o znanej od wieków 
sile i wytrzymałości, będzie nie łatwym do przeby­
cia walem ochronnym, na którym  nawet Hitler po­
tknąć się może. A zdaje się, że katolicyzm w Niem­
czech nie pójdzie na koncesje, gdyż mimo koncesje 
i ustępstwa panowanie protestantyzmu i powrót do 
supremacji z czasów po wojnie trzydziestoletniej—

W Niemczech
Berlin 21. 6. PAT. N apływ ają  coraz to now e 

w iadom ości o zaburzeniach z różnych obsza­
rów N iem iec. Szczególnie w ielk ie rozm iary  
p rzy b ie ra ją  one na terenach  zachodnich. O fia 
rą sta rć  w ciągu ubiegłej nocy w D iłsseldodfie 
padły  2 osoby zabite i ciele ciężko rannych. 
Między polic ją  a bo jów kam i robolniczem i w y­
w iązała się k ilk ak ro tn ie  strze lan ina . W  w a l­
kach pom iędzy oddziałam i narodow ych soc ja ­
listów  a kom un istam i rów nież używ ano broni 
palnej. W e W rocław iu  oddziały  policyjne k il­
kak ro tn ie  m usia ły  rozw iązyw ać pochody, u- 
rządzane w brew  zakazow i przez narodow ych  
socjalistów . W dzieln icach robotniczych B er­
lina h itle row cy  i komuniści przez całą ubiegłą

L ozanna 21. (5. (K ) Dziś popołudniu  m iało  
się odbyć decydujące posiedzenie kom isji m ie ­
szanej Ligi N arodów  w sprawie pomocy finan 
sowej d la  A ustrji. W  posiedzeniu tein  m ieli 
rów nież w ziąć udział kanclerz zw iązkow y dr. 
D ollfuss i prezydent austrjack iego  Banku Na­
rodowego Kienboeck. Posiedzenie to zostało o- 
droczone Jak słychać, odroczenie nastąpiło z

Wiceminister Koc znowu 
wyjechał do Paryża

C ie ien n er; <«o - a^z^ar sore«pondenta)
W arszaw a. 21. 6- Sin W icem inister Koc w yje 

chał do P a ry ż a  celem prow adzenia rokow ań w  
spraw .e drug.ej ra ty  pożycziki kolejow ej G dy­
nia—G órny Śląsk-

Misia wojskowa do Rumunji?
W arszaw a 21. G. PAT. Polska Agencja T ele­

g raficzna upow ażniona jest do stw ierdzen ia , że 
w iadom ość „U llstein  N achrich ten  D ienst". j a ­
koby Polska na życzenie ii.^u tń sk ich  kól w o j­
skow ych m iała  w ysiać do R um u n ji polską m i 
sję w ojskow ą dla uzgodnienia organ izacji a r-  
m ji ru m u ń sk ie j z a rm ją  polską, jest całkowi­
cie nieprawdziwa.

Futra i ryby za polskie wyroby 
hutnicze

W arszaw a 21. G. (S in ) O dpow iednio do za ­
m ów ień poczynionych przez Sow iety w h u tn i­
ctw ie polskiem , rząd polski zakupi w Sow ie­
tach 60 tonn fu te r w artośc i 12 m iljonów  zł. o- 
raz  1Ó00 tonn ryb.

Sędzia apeiacy ny skarży kupca 
poznańskiego

Pozr.ań. 21. 0 PAT. Przed sądem apelacyjnym to- 
c/.yla s y przez kitka dni rozprawa pry waino-kar- 
na o - reewagę. wytoczona t>r2ez sędziego sądu apc 
ia-cyineio Kossowskiego przeciw kupcowi Hamer 
skiemu który zarzucił w swoim czasie sędziemu
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nie jest dlań do przyjęcia. Katolicyzm niemiecki I 
jego twory polityczne, centrum, wpływowe i silne 
stronnictwo jakuteż i bawarska paitja Indowa, k tó­
rej prz.ewódca Dr Held, jako prciujer Bawarji jest 
jednym z inicjatorów demarebe u Hindenburga —i 
pójdą coraz dalej po linji polityki antyhitlerowskiej, 
czego domaga się już oddawna lewica katolicka— 
„Katholische Gewerkschaften".

Demokracji przybył w jej walce o jutro Niemiec 
i św iata niespodziewany i dość dziwny partner. Zdo­
ła ją  się możo oba te czynniki zwycięsko przeciw­
stawić rządowi junkrów, którzy, jak pisał b. kan­
clerz ks. Hohenlohfi, „pfeifen auf das Reich". W al­
ka z wzrastająeemi falami i bałwanami ruchu na- 
rodowo-socjalistycznego w Niemczech wymaga du­
żo czasu i wytrwałości.

OZJASZ ROTENSTREICH.

Krew sie leje
dobę staczali między sobą bójki. Tu i ówdzie 
dochodziło do s trze lan in , w w yn ik u  których 
jest kilka osób ran n y ch . P ra sa  donosi rów no­
cześnie o tero ryzow aniu  przez h itle ro w sk ie  od 
działy  szturm ow e policji kom unalnej w je d ­
nej z m nie jszych  m iejscow ości n ad reń sk ich . 
Razem  z h itle ro w cam i w ystępow ać m ieli człon 
kow ic S tah lhelm u . W  o sla ln ich  dn iach  po znie 
sicn iu  zakazu noszenia m u ndurów  na  teren ie  
N adren ji i Zagłębia R u h ry  zabitych zostało w 
czasie zaburzeń 6 osób a 200 odniosło rany. 
W  kierow niczych  kolach po licy jnych  środko­
w o- n ad reń sk ich  p an u je  przekonanie , że p rzy ­
czyną n iepokojów  są prowokacyjne wystąpie­
nia umundurowanych hitlerowców.

tej przyczyny, ponieważ Francja nie chce u- 
czestniczyć w odosobnionej akcji pomocy finan 
sowej dla Austrji, lecz p ragn ie , ab y  sp raw a  ta 
traktow ania by ła  łącznie z ogólno- europejską 

kwestją gospod. a przedewszystkiem razem z 
akcją pomocy dla państw Europy południowe 
wschodniej.

Kossowskiemu nadużywanie swoich wpływów w 
celu szkodzenia Hamerskiemu. Ponieważ Tozpraoya 
wykazała bezpodstawność zarzutów Hamerskiego, 
sąd apelacyjny skazał go na 3 miesiące wiezienia, z 
zawieszeniem jednak wykonania kary na 2 lata.

 ogo -

Wimbledon
Jędrzejowska zwycięża w pr*'**wszel rundzie

Londyn. 21. 6. PAT, Dziś grała w pierwszej run­
dzie rozgrywek międzynarodowych w Wibledonie 
przeciw Amerykance Law. Jędrzejowska łatwo po­
biła swą przeciwniczkę, wygrywając mecz w 2 s e ­
tach 6:3, 6:4. Jutro Jędrzejowska gra w drugiej 
rundze przeciw groźnej przeciwniczce Angielce 
Ridley. W dniu .u.trzejszym gra również Tloczyński, 
który ma za przeciwnika tennisistę amerykańskiego 
Allisona

 o§o----
Aresztowali e adwokata 

wiedeńskiego
(Telegram własny „Nowego Dziennika*-1 

Wiedeń 21. 6 . (W ) A dw okat w iedeński dr. 
F erd y n an d  Uhl i jego żona zostali dziś a re ­
sztow ani pod zarzu tem  w yw iezien ia  za g ra n i­
cę m a ją tk u  daw nego dy rek to ra  Z ak ładu  Kre­
dytow ego E h ren festa , k tóry  swego czasu zbiegł 
za granicę.

ZMa RLI: Po krótkich cierpieniach zm arła one- 
gdaj w Krakowie blp. Franciszka Friedniannowa,
żona kupca matka naszycn towarzyszy Dra Ber­
narda adwokata i Dra Henryka lekarza Zmarła 
pozostawiła jeszcze troje dzieci: Dra Leona, Dra 
Stanisława adwokatów i inżynierową Wildstos- 
serową.

Pomoc finansowa dla Austrji 
nie dochodzi do skutku
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Prezydent Sokołów ii? kndynie
Pon.yślne wyniki n o d ió iy  sunerykaAskic^. — 

Dalsze kolele sprawozdania Frencha
Londyn. 21. 6. ŻAT- Po kilku-miesięcznym po­
bycie zagranicą powrócił wczoraj do Londynu 
prezydent Sokołów. Natychmiast po powrocie 
p. Sokołów odbył konferencję z Egzekutywą 
Sjońską i wyższymi urzędnikami Agencji Żydo 
w sklei Wieczorem odbyła się specjalna kon­
ferencja wybitnych działaczy sionlstycznych w 
Anglii, na której Sokołów wygłosił przemówie­
nie, w toku którego om u wił wyniki swej akcji 
w Stanach Zjednoczonych. Osiągnięte rezultaty 
*— oświadczył p. Sokołów — należy uważać He.

za bardzo pomyślne, 
szczególnie & M  się zważy niezwykły kryzys, 
przeżywany obecnie przez żydostwo amerykań 
skie, Kryzys, jakiego jeszcze skupianie żydo­

wskie w Ameryce nigdy nie zaznało. Ludność 
żydowska w Ameryce Jest bardzo zubożała, 
prez. Sokołów jest jednak przeświadczony, że 

młody organizm amerykański zwycięży 
katastrofalną sytuację 

i że cztero i półmilionowe skupienie żydowskie 
w  Ameryce odzyska z powrotem stanowisko, 
jakie zajmowało dawniej w życiu amerykan- 
skiem

Następnie zabrał glos członek Egzekutywy 
prof. BroJetzki który zapowiedział sesję Sjoń- 
Iski/egc A. C w dniu 25 lipca. Na seslach zarów­
no A. C„ jak i Komitetu Administracyjnego A- 
gencji będzie przedyskutowane sprawozdanie

Frentha. W wyniku tej dyskusji opracowane bę 
dzie stanowisko Agenc.ii wobec sprawozdania i 
odpowiedni memorjał będzie przedstawiany Wy 
sokicirm Komisarzowi Patestyny Z kolei Wy­
soki Komisarz cały materjał wraz z własneml 
swemi uwagami i zaiecenłaml przedstawi rzą­
dowi w Londyrłe, gdzie będzie opracowany 

program dalszej polityki palestyńskiej.
Nie stanie się to przed sierpniem kiedy ‘o urząd 
kolonialny będzie zaabsorbowany pracami kon­
ferencji imperialnej, która w tym czasie obra­
dować będzie w Ottawie Ogłoszenia odnoś­
nych wytycznych polityki palestyńskiej 

nip można się zacem spodziewać przed 
wrześniem

Gdybv następnie rząa zdecydował się wystąpić 
do Izby Gmin z wnioskiem o zatwierdzeniu pro 
jeKtu pożyczki palestyńskiej w  wysokości 
dwóch i pół miliona funtów, wówczas odnośna 
debata parlamentu odbyłaby się w październi­
ku łub listopadzie br Prof. Biodetzki nie omó­
wił szczegółów sprawozdania Frencha, będące 
go narazie dokumentem poufnym, poruszył on 
jednak nietetóre zalecenia sprawozdania Simp- 
sona- które najwidoczniej nie są popierane przez 
Frencha. Wreszcie prof. Brodetzki wyraził 
wątpliwość, czy możliwe będzie osiedlenie
10.000 rodzin na roli z funduszu dwóch i pół 
miljona funtów.

Stan oblężenia w Niemczech?
nycli, wedle której rząd Rzeszy z cala energją 
będzie kontynuował politykę rozpoczętą wyda 
niem ostatniego dekretu politycznego.

„ f f e i L i n e  T r  h o l i t f C ł i n y
wskazuje burze"

Berlin 21. G. (Sch) Dzienniki popołudniowe 
'donoszą, że jutro odbędzie się w Berlinie nowa 
konferencja premjerów krajów południowo- 
niemieckich z ministrem spraw wewnętrznych 
Rzeszy, celem złagodzenia napięcia, jakie po- 
wsiąlo w następstwie wj dania dekretu prezy • 
denta Rzetzy w sprawie zniesienia zakazu no­
szenia mundurów przez członków partyj poli­
tycznych. Niektóre dzienniki twierdzą, że gdy­
by jutrzejsza konferencja nie doprowadziła do 
odprężenia, rząd Rzeszy zdecydowany jest o- 
głosić w calj m kraju stan oblężenia. Kola po­
lityczne z wielkiem naprężeniem oczekują wy­
niku jutrzejszej konferencji. Liczą się z wyda­
niem przez prezydenta nowego dekretu regu­
lującego sytuację wewnętrzno- polityczną po 
myśli zapowiedzi ministra spraw wewnetrz-

Monachjuni 21. 6. (R) Organ hitlerowski 
„Voelkischer Beobaehter" przynosi dziś arty­
kuł zatytułowany „Ostatnie ostrzeżenie mini­
stra spraw wewnęlrznycn Rzeszy**, w którym 
żąda daleko idących zarządzeń celem ochrony 

członków oddziałów szturmowych. Artykuł 
kończy się zwrotem. „Barometr polityczny 
wskazuje burzę. Niechaj minister spraw we­
wnętrznych zozumie, żc nadeszła ostatnia go­
dzina, w przeciwnym bowiem razie wypadki 
bezlitośnie potoczą się naprzód**.

Eksperci francuscy p rooonuia
wstrzymenie spłat reparacyjnych 

na okres trzech lat
Lozann? 2D G. PAT. Według informacji 

szwajcarskiej Agencji Telegraficznej, eksperci 
finansowi delegacji francuskiej wypracowali 
plan definitywnego załatwienia sprawy odszko 
dowań. Projekt ten ma przewidywać zupełne 
wstrzymanie spłat reparacyjnych na okres 3 
lat. Po upływie tego okresu powołana została­
by komisja do ponownego zbadania zdolności 
płatnicze j Niemiec. Jeśliby się okazało, że 
Niemcy mogą płacić, załatwienie sprawy pole­
gałoby na wydaniu obłigacyj kolei niemiec­
kich, kićrcby zostały wręczone wierzycielom 
Niemiec. Państwa uczestniczące w konferen­
cji Iciząńskiej już teraz zobowiązałyby się przy 
jąć decyzję komisji. Do tej chwili brak jest 
potwierdzenia powyższej informacji ze stiony 
delegacji francuskiej. W każdym razie pew- 
nem jest, że francuski projekt końcowego za­
łatwienia problemu reparacyjnego opiera się 
HU idei otrzymywania przez wierzycieli Nie- 
m.ec obłigacyj, które zapewniłyby im korzy­
ści na wypadek ewentualnego odrodzenia do­
brobytu Niemiec. Herriot jest zdecydowany o- 
pierać się najbardziej kategorycznie nacieko­
wi wywieranemu przez Anglików w kierunku

zupełnego anulowania odszkodowań. W ynika­
ją stąd wieikie rozbieżności zdań między An- 
glją a Francją, które w chwili obecnej ciążą 
silnie na atmosferze konferencji.

Kieir cy grożą ogłoszonym 
moratorium

Londyn 21. G. PAT. W City londyńskiej kur 
sują pogłoski, że Niemcy7 zgłosili w Lozannie 
ogłoszenie moratorjum długów handlowych i

Warszawa 21. G. (Sin) Prawdopodobny prA 
bieg pogody na środę 22 hm.: Wyżyna Mało­
polska, Śląsk, Podhale, Tatry Małopolska 
wschodnia: Pogoda słoneczna o zathmurżeniu 
umiarkowanem i niewysokiej luąn^enilu:ze. 
Słabe wiatry północno-zachodnie.

Co mówi Sanok??
Waiszawa. 21. 6- Sin- Do Warszawy przybył 

poseł z  BB Sanoica, który niedawno wygłosił 
ostre opozycyjne przemówienie w Kołomyi. Za 
pytany w Warszawie o przyczynę tego prze­
mówienia, Sanoica oświadczył: W Kołomyi
występowałem jako wyborca, a n'e jako poseł, 
Jako poseł mam zaufanie do władz klubowych 

do rządu, zaś jalko wyborca na wiecu musia­
łem powiedzieć wszystko, co mnie boli.

Literatka przed sadem
W arszawa 21. G. (Sin) Dziś przed sądem ©- 

kręgowym toczyła się rozprawa przeciwko He­
lenie Kisielnickiej autorce popularnych powie 
śei dla młodzieży oskarżonej o popełnienie nad­
użyć w Towarzystwie Rolniczem na sumę 5000 
zł. oraz wyłudzanie od różnych osób pieniędzy 
pod pozorem należenia do międzynarodowej 
organizacji szantażystów. Ze względów forinal 
nych proces został odroczony.

Praktykii wakacyjne 
dla studentów

Warszawa 21. 6. (Sin) Ministerstwo W. R. 
i O. P. ukończyło rozdział praktyk wakacyj­
nych dla studentów. Ilość praktyk w bieżącym 
okresie wakacyjnym została zwiększona. Mi­
nisterstwo przyznało praktyki ponad tysiącu 
kandydatom, z czego około 90 zakwalifikowa­
no do wyjazdu na płatną praktykę zagraniczną 
Kandydaci przyjęci do praktyki będą zawiado 
mieni ze strony właściwego ministerstwa do 
dnia 10 lipca. Należy z góry przewidzieć, że 
rozdział tych praktyk będzie dokonany zgod­
nie z praktyką numerus nullus.

Kto bedste mógł uzyskać 
konces\ą na s kleptyConfowy?

Warszawa 21. 6. (Sin) Z dniem 1 lipca 
wchodzi w życie instrukcja wydana przez dy­
rektora Polskiego Monopolu Tytoniowego, do­
tycząca utworzenia sieci przedsiębiorstw sprze 
daźy wyrobów tytoniowych. Ogólna liczba sa­
moistnych i mieszanych sklepów powinna być 
ustalona dla poszczególnych osiedli w ten spo­
sób, aby w przybliżeniu na każde 500 miesz­
kańców przypadł jeden sklep względnie jedna 
sprzedaż uliczna. Pierwszeństwo do uzyskania 
koncesji na detajhezną sprzedaż wyrobów ty ­
toniowych przysługuje osobom posiadającym 
najodpowiedniejszy lokal, o ile to zaś dotyczy 
koncesji na sklep tytoniowy, osobom podejmu 
jąrym  się prowadzić samoistny sklep tytonio­
wy. Koncesje na sklepy tytoniowe i na uliczną 
sprzedaż wyrobów7 tytoniowych będą nadawa­
ne w drodze konkursu, a wydanie dokumentu 
koncesyjnego w7inno nastąpić w7 zasadzie w cią 
eu 3 dni po rozstrzygnięciu konkursu.

publicznych, o ile konferencja lozańska nie u- 
cliwali całkowitej anmacji długów wojennych 
i odszkodowań. Pod tą groźbą City wysyłać 
ma liczne depesze do Lozanny, żądając bęz- 
względnego przeprowadzenia skreślenia dłu­
gów i odszkodowali.

Krwiiwe zakurzenia strajkowe w Cnile
Nowy Jork 21. G. (R) Z Santiago de Chile 

donoszą o kr wawych zaburzeniach strajkowych 
jakie wybuchły w różnych miastach kraju w 
następstwie w7zmożonej agitacji komunistycz­
nej. W Santiago i Valparaiso rozruchy przy­
brały tak groźne rozmiary, że do ich stłumie­
nia zawezwano pomocy wojskowej. W m ia­
stach tych wszystkie punkty strategiczne ob­
sadzono oddziałami wojskowymi uzbrojonymi 
w karabiny maszynowe. Podczas starc‘a w Val

paraiso było 20 z ab.tych i 50 rannych. Oby- 
wateie państw obcych zostali wezwani do 
schronienia się na okręty obce lub w specjal­
nych obozach koncentracyjnych.

• • *•
Santiago de Chile 2!. 6. PAT Wprowadzana 

zostały tu  sądy wojenne. W mieście trw n jf W  
dalszym ciągu niepokoje. Są zabici i ranni. A* 
głoszono moratorjum dla wszelkich ■płat i  wie 
rzytelności.



i  P WIA

w  R ó w n e m
Cuda wyborcze nie są rzeczą ani nową, ani spe­

cyficznie rodzimą. O jczyzną  ich jest prawdopo­
dobnie Bałkani o właściwym  terenem W śchóa E u  
ropy. 1 r.i bardziej na zachód, tern gorszy  klim at 
dla wszelakiego rodzaju cudów w yborczych. Za­
chodnie powietrze jakoś tym  cudom nie służy... 
N w  słyszeliśm y np. prawieże nigdy o cudach w y ­
borczych we Francji, A n g łji, S zw a jcarj' lub w  
krajach skandynawskich. N aw et w  N iem czech, 
gdzie zuałk6 polityczna doszła w szakże podczas 
óśialnich kam panij zoyborczych do stanu wrzenia, 
cuda zeyborcze zupełnie się nie zdarzały. R ozb i­
jano sobie tam głozoy, zryw ano zgrom adzenia, ale 
tzzv. cudów icyborczyeh nie dokonywano, i to m i­
m o , te  w  kam pan ji .  np... na rzecz w yboru H inden- 
burga na prezydenta R zeszy  zaangażował się w y ­
raźnie rząd, jako taki. Trudno m ówić o kulturze  
politycznej dzisiejszych N iem iec, podminowa- 
nych do gruntu przez h itleryzm , — m im o w szys t­
ko jednak, przy catem rozw ydrzeniu  obyczajów  
politycznych, przy całej perm anentnej w ajn ie  m ię  
dzy  hitleryzm em  a kom unizm em , is tn ie je  tam  
przecież jakaś przyzw oitość polityczna, która to­
leruje wprawdzie , .polityczny" ruziezu krw i,, aie 
nic toleruje „politycznych" cudów wyborczych, 
czyli —  poproś tu mówiąc —  ordynarnych szw in- 
dló-ii). M om ent ten zapisać w  każdym razie należy 
na dobro N iem iec.

W  daw nej Galicji —  w  Galicji za rządów au- 
strjackich  —  kw itły  cuda wyborcze w prost ba­
jecznie. W yborca był tylko m anekinem , o w yn iku  
w yborów  stanowił natomiast starosta przy p om o­
cy całej czeredy ciemnych indyw iduów , po litycz­
nych bandytów, propi zatorów, kahalników itp. Są  
to rzeczy tak dobrze znane i pamiętne, te  nie po­
trzeba zaprawdę szeroko się nad m cm i rozzoodzić. 
Tem bardziej, że A u str ja  je s t ju ż  nieboszczką, a 
o umarłych należy m ówić tylko dobrze...

*
W  Rów nem  na W ołyniu  odbyły się przed kilku  

dniam i w ybory do tam te jsze j rady m L jsk ic j. — 
Rów-ne liczy po procent ludności żydow skie j, a 
w ybiera 32  radnych. P rosty racnunek w ska zy­
wałby, że Ż y d z i pow inni być w  1 adzie m ie jsk ie j w  
R ów nem  nastąpieni przez przeszło 20 mandatar- 
ju szy . Dokładnie — przez 22 radnych. A  pam ię­
tać należy, że  p rzy  obecnych wyborach w  R ów ­
nem  skonsolldował się blok żydow ski do którego  
w eszły  w szystk ie  żydow skie ugrupowania prócz 
asym i aterrów i  B undu, a więc prócz tych dwóch 
g ru fe k , które w  żydow skiem  życiu  politycznem  
żaanej prawie nie odgryw ają roli, — asymilato- 
rsy  żadnej zgoła, a Bund, na terenie w yborów  
m iejskich , prawieże żadnej. Jeśli zaś ju ^  nie całe 
22  m andaty, to pow inni byli Ż yd z i uzyskać 20 
nmsridutów. Skoncedu jm y pmemą ilość z  uwagi na 
ordynację wyborczą  — to m andatów  żydowskich  
powinno było być 18 , albo id źm y w  naszej kom- 
promisowości jeszcze dalej — 1 pow iedzm y, że 

- Ż y a z i rówieńscy pow inni byli zdobyć minimalnie  
—  IÓ mandatów...

A  zdobyli — p, słownie: siedem  mandatów, p 
m andatów na 32, stanowiąc po procent ogółu 
m ieszkańc ,w.

C zyż nie je s t to  nadzw yczajny w prost — cud 
w yborczy?...

*
P iszem y to w szystko  bez specjalnego — jak  

łaskaw y C zyteln ik mógł zauważyć — rozżalenia, 
ani też bez specjalnej irytacji. Są  bowiem pewne 
granice, poniżej których ustaje i  kończy się zdol­
ność — krytyfti... Zw ykłem i kryterjam i nie m oż­
na ju ż  takich zjaw isk  m ierzyć ani oceniać... Czło­
w iek sta je  wobec nich — zdum iony  — i nie u ie, 
co na to powiedzieć...

A  jeśli nawet w ie, co powiedzieć i jak  tego ro­
dza ju  zjaw iska  określić, to nie chciałby tego uczy  
nić, poproś tu dlatego, że w styd  mu... sw ycieiców .

O to bowiem w  istocie idzie: w  Rów nem  na 
W ołyniu  Ż yd zi ponieśli co n a jw yże j klęskę w y ­
borczą. Skom prom itow ali się jednak i prawdzi- 
wym  w stydem  okryli sir ci, którzy  — zw yciężyli 
Zwycięstwo w  takich warunkach je s t  — hańbą.

(b).
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IDĄC NA SPOTKANIE Z  W YBRANĄ SERCA,,
,.Ą N T O N E T K I“  z fabryki A . K o lb e ,  Kia!.ów, S ła w k o w s k a  2 0 ,

powinieneś zaopatrzyć się w luksusowa 
a napewno będziesz miał powodzenie.

Realizacja nowej ustawy o ustroju szkolnym
Warszawski „Kurjer Poranny" ogłasza wy­

wiad z wiceministrem oświaty p. Kazimierzem 
Pierackim na temat wprowadzenia w życie no 
wej ustawy o ustroju szkolnym. Wiceminister 
Pieracki oświadcza, że w roku szkolnym 1932/3 
zmiany dotyczyć będą wyłącznie szkolnictwa 
ogólnokształcącego, reorganizacja szkolnictwa 
zawodowego będzie wprowadzana stopniowo 
w latach następnych. Oct przyszłego roku szkol 
nego zostaną, jak wiadomo, zwinięte pierwsze 
klasy we wszystkich gimnazjach państwo­
wych, pierwsze kursy we wszystkich semina- 
rjach nauczycielskich państwowych i państwo 
we kursy nauczycielskie roczne. W roku szkol 
nym 1933/1 likwidacji ulagną drugie klasy gim 
nazjalne 1 drugie kursy seminarjów nauczy­
cielskich. zaś trzecie klasy gimnazjalnej jako 
pierwsze klasy gimnazjum nowego typu otrzy 
m ają nowy program nauki. Na pytanie czy ca­
la młodzież znajdzie dla siebie miejsce w od­
powiednich klasach, odpowiedział minister 
Pieracki, że kuratorjoin szkolnym polecono, by 
w razie braku miejsca przeznaczyć na okres

przejściowy dla piątej klasy powszechnej lo ­
kale zlikwidowanych pierwszych klas gimna-e 
zjalnych. Nauczyciele zaś, którzy nauczali NB 
skasowanej pierwszej klasie gimnazjalnej, u-* 
zyskają na podstawie rozporządzenia ministra; 
prawo nauczania w szkole powszechnej gru-< 
py przedmiotów pokrewnych swojej specjalno, 
ści i będą przydzieleni do szkolnictwa pow-J 
szechnego. Co się tyczy programu przyszłego! 
szkolnictwa, to ramy programowe dla szkołyjj 
powszechnej i gimnazjum są już opracowane^ 
najpóźniej w lutym luli marcu 1933 programy^ 
te zostaną oddune do użytku nauczycielstwa^ 
Od początku zaś roku szkolnego 1933/4 nowa 
programy będą mogły być stopniowo wprowa * 
dzone w życie. Nakoniec stwierdził wioemin, 
Pieracki, że nowy ustrój będzie realizowany; 
z całą konsekwencją a ministerstwo będzie czy  
niło starania, by operacja z tem związana by­
ła jaknajnmiej bolesną dla społeczeństwa. Od­
głosy prasy opozycyjnej przejdą bez poważ­
niejszych Jionsekwencyj.

świetnych zawodniczek Krak. Makkabi imż donieśliś­
my.

WAŻNIEJSZE WYNIKI. Dania—Szwecja 3:1 w 
k' Mdze, Hamburg—Gdańsk 3:1 w Gdańsk<u.
Austr a—Kwlsbader FC 6.2.

mistrzostwa lekkoatletyczne K ra k o w ­
skiego i Sląskieg? Okręgu „ M a k k a b i"
Zgodnie 7. uchwalą Związku „Makkabi" odbędą 

się we wszystkich oaręgach mistrzostwu leknoa- 
tletyczne Po porozumieniu okręgu krakowskiego 
i śląskiego odbędą się tegoroczne mistrzostwa 
wspólnie, a to w Krakowie w dniu 3 lipca. P ro ­
gram zawodów obejmuje konkurencje pań, panów 
1 junjorów. Odnośąe okólniki zostały wysłane 
do wszystkich klubów obu okręgów. Kluby które 
okólnika jeszcze nie dostały wzgł. życzą sobie 
jakichś wyjaśnień zwrócą się do organizatorów: 
Związek „Makkabi" Kraków, skrytka poczto­
wa 372.

Sakcesy polskich lekkoatletów 
w Antwerpji

Poza wspaniałym wyczynem Kusoclńskiego, który 
w biegu b e ziko nkur e n c y jn y m na 3 kim. -debył nowy 
rekord światowy, lepszy od rekordu Nurmiego, spi­
sali się i inni polscy lekkoatleci na zawodach 5-ciu 
państw w Antwerpii bardzo dobrze. Szczególnie 
Kostrzewski, który w biegu na 400 m. z plotkami u- 
zyskat identyczny czas z lordem Burghleyem (An­
glia) 55‘8 s., posiadającym wszak tytuł mistrza olim­
pijskiego i rekordzisty świata i ustępując .nu na ta­
śmie o kitka centymetrów, 3) Maszewski (Pol.), 4) 
Nagy (Węgry), 5) Anderson (Angija) — W biegu na 
200 mtr. zupełnie nieznacznie zwyciężył Berger (Ho­
landia). który niedawno pokonał słynnego rekordzi­
stę Europy i Niemiec, Jonatha, w czasie 22 sek., 2)

! Btniakcwski (Pol.) 22‘4 sek.. 3) Ade (Angija), 4) Brin 
sen (Belgia), 5) Van der Berg (Holandia), ó) Czyż 
(Pol.). — W biegu na 1500 mtr.: l) Lovelock (An- 
gtja.) 3,57*8 min., 2) Szabo (Węgry), 3) Geraert (Bel­
gia). 4) K-iżmicti (Pol.) 4.08 m.. 5) Słdorowlcz (Pol)., 
6) Robłus (Angija). — W biftgu na 3 kim.: 1) Kusociń 
skl S.18‘8 min. (rekord świat.). 2) Follows (Angija) 
o 300 mtr. w tyle, 3) Szerb (Węgry). 4) Hartlik (Po!.) 
— W sztafecie 300 X400 X  200 X 200: ]) Holandja 3‘55 
m.. 2) Angija, 3) Polska. — W ogólnej klasyfikacji: 
1) Angija 32 pkt., 2) Polska 31 pkt.. 3) Holandja 16 
pkt., 4) Węgry 14 pkt., 5) Belgja 5 pkt.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE PAŃ; 
POLSKI,

o których już donieśliśmy, dały następujące wyniki: 
Rzut kulą: 1) Jasieńska (AZS Pocnań), skok wwyż 
1) Janowska (Krusc* F.nńer) 1‘43 mtr.. bieg 800 mtr 
1) świderska (AZS P i- 2,32‘4 m.. bieg 60 mtr.
1) Brenerówna (Pog. 8'1 sek.. rzut oszcze­
pem I) Smętkówna <LKS) 30‘5t, sztafeta 4X100 1) 
Pogoń Katowice 53*4 sek.. 2) Maiknahi Kiaków 54 s, 
(rekord krak. okręgu), skok w dal z miejsca 1) Lu- 

! trosińska (LKS) 2.47 mtr., 80 m. z płotk. 1) Schabiń- 
ska 12‘5 s., skok w dał 1) Janowska 5‘07 rr... bieg 
100 m, 1) Brenerówna 12‘7 s.. bieg 200 m U Orło­
wska 27'4 s., w dyski Weissówna 42‘43 rr, (rekord 
światowy), sztafeta u > joo 1) Stadjon 1*50 m.. 2) 
AZS Warsa.. 3) Makiuibi Kraków. — 0  rezultatach

KOLARSKIE MISTRZOSTWA KLUBOWE 
KRAKOWA.

Onegdaj odibył się na szosie Kraków—Krzeszowice 
wyścig 50 Urn, o mistrzostwo kihibów. Startowali za 
wodnicy: Garbami, Legii. Ma! tkań i i KKCM. Najlep­
szy czas uzyskał Di.da (Garb.). Poszczególne wy­
niki:

Makkabi: 1) Brandes M. 1,24*18, 2) Stógcr 1,24*1 S
i 1 piąta. 3) Nc-iger i.24‘20; Legia: 1) Witek 1,18‘30. 
Garbarnia: 1) L>uda 1,10‘05, KKOM: 1) Motyka 1 18‘30

- — otjo-----
SKŁAD REPREZENTACJI LEKKOATLETYCZ­

NEJ POLSKI NA MECZ PAN Z CZECHOSŁOWA­
CJA 26 B. M. WE LWOWIE jest następujący: 60 ra 
Brenerówna, Sikorzanka; 100 m. Brenerówna, Orło­
wska: 200 m Orłowska. Gottliebówna; 800 m Swi­
derska, Leibekówna; 80 m z płotk. Schabińska, 
Freiwaldówina; 4X100 Brenerówna, Schabińska. Si- 
korzamka. Orłowska (Manteuiflówna); skok w dal 
Janowska. Piotrowska; skok wwyż Jasieńska, 
Manteu.fiówna, (Weissówna); kuila Weissówna Ja­
sieńska- dysk Weissówna, Cc.izikowa; oszczep Cej- 
zilkowa: Jasieńska (Smętkówna).

WALNE ZEBRANIA POL. ZWIĄZKU NARCIAR­
SKIEGO I POL. ZW. BOKSERSKIEGO odbędą sg 
w nadchodzącą niedzielę i zapowiadaj ą przeprowa­
dzenie ważnych zmian organizacyjnych i statuto­
wych. Jest projekt przeniesienia PZNn do Krakowa.

A7S—SOKÓŁ MECZ TENNISOWY W KRAKO 
WIE przyniósł miażdżące zwycięstwo AZS-owi 8:0. 
Horajn zwyciężył Tarłowskiego 6:4. 6:1, ser., a Na- 
wratłl Herbsta 4:6. 6:11 6:1.

NOWE 3 REKORDY ŚWIATOWE, lepsze od cza­
sów Nurmiego, uzyskali jego rodacy na zawodach 
eliminacyjnych olimpijskich w rielsingforsie W bie­
gu na 5 km Lehtinen osiągnął niebywały czas 
14.16*9 młn„ a Isohollo 14,18‘3 min. Óba czasy są 
lepsze od rakoroiu dotychczasowego Nimniego, wy­
noszącego 14,28‘2 min. Równocześnie Lehtinen poprą 
wił w tymsamym biegu rekord światowy Nurmiego 
na 3 mile arogieJskie w czasie 13.50‘6 (14.11*2) mim.

PLHaR ŚRODKOWEJ EUROPY. Slavia— Admlra 
3:0 w Pradze (!!). Wielka sensacja. FC Bologna— 
Spania 5:0 (ł!) w Bolonii. Rewanż 29 bm. w Pradze).

PUHAR EUROPY. Szwajcarja—Węgry 3:1 w Ber 
nie szw. (!!).

TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZOSTWO 
KRAKOWSKICH SZKÓL ŚREDNICH przyniósł 
następujące wyniki w grze podwójnej: Abraha-
mer (C) Kranz (0)- Schwelling (4) W arenhaupt 
A. (2) 6:4, 6:3. Goldschneider (6) W akszalk (6)— 
Bajrach (8) Jasiński (8) 6:1, 6:0. Witkowski (8) 
Warenhaupt J. (2)—Abrahamer Kranz (6) 5:7, 7:5. 
6:2. Bajrach (8) Jasiński (8)—W itkowski (8) Wa­
renhaupt J. (2*1 6:4, 6:1. Wakszlak (6) Goldschnoi- 
der (6)—Schwelling (4) W arenhaupt A. (2) 6:0, 
6:1, Jasiński (8) Bajrach (8)—Kranz (6) AbraL.i- 
mer (6) 6:3, 6:2. Nikiel (6) Gutman (8)—W itkow­
ski (8) W arenhaupt J. (2) 7:5, 7:9, 6:3. Na wy­
różnienie zasługuje para W akszlak (6) Goldschnel 
der (6), w ygrywając wszystkie dotychczasowe 
Dartje, W itkowski b. dobry przy siatce, pewnie 
grający Bajrach oraz W arenhaupt J., Abrahamer 
i Kranz.
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Małe obliczenie
z okazji dziesięciolecia Slęska

(Bgi) Właśnie upływa okres dziesięciolecia, 
.od chwili pn.yłączenia Śląska do Polski. Bo­
cznica taka w Tina być nie tylko momentem 
Kilku oficjalnych narodowych uroczystości, 
^ le  i, — jak to już weszło w zwyczaj przy 
zamykaniu pewnych cyklów operacyjnych — 
.małym bilansem polityki gospodarczej, w ra ­
mach którego odbić się mogą tern wyraźniej 
blaski i nędze poczynań ekonomicznych m i­
nionego okresu.

Jakie nadzieje gospodarcze były, z pełnem 
zresztą umotywowaniem, wiązane z przyłą­
czeniem Górnego śląska do Polski? Bogata w 
górnictwo i ciężki przemysł, dzielnica śląska 
m iała wnieść do skarbca państwowego (mó­
wimy wyłącznie o względach gospodarczych) 
wielką pozycję w dziedzinie dochodu społecz­
nego, jako rejon o najwyższym poziomie 
'uprzemysłowienia, a więc najwyższej rentow 
ności przedsiębiorstw, dochodowości praco­
biorców i standardzie życiowym. Miał Śląsk 
ponadto stworzyć, siłą rzeczy, swojemi wpła­
tami podatkowemi, potężny zastrzyk fiskalny 
dla rządu, wzmocnić wywozem swoich pro ■ 
duktów stronę czynną naszego bilansu han­
dlowego i płatniczegu i uniezależnić nas w 
wysokim stopniu gospodarczo od zagranicy.

Miał przedewszystkiem, przez powiększenie 
bogactwa krajowego wznieść poziom rynLm 
.wewnętrznego i źaśtąpić utraconego konsu­
menta niemieckiego. — Na pytanie, czy Śląsk 
zawiódł, czy też spełnił wytyczne gospodar­
cze z nim wiązane, trzeba odpowiedzieć pyta­
niem dalszem, czy wytyczne te harmonizo­
wałyby poprostu z całą kapelą naszej polity­
ki ekonomicznej minionego okresu.

Przecież lata tej niedawnej przeszłości, to, 
jak dobrze pamiętamy, jednostronny wyścig 
eksportowy, z zostawieniem na boku kwestyj 
wewnętrznych, wyścig, uprawiany uie na 
przesłankach kalkulacyjnych, lecz eksploatacyj 
nych i samarytańskich, to ciągłe apelowanie 
przez zjednoczone przemysły do państwa o 
premje eksportowe i o prawo do śrubowania 
cen na rynku wewnętrznym, a w dalszej kon­
sekwencji, gdy te dwa środki już nie starczy­
ły', o redukcje załóg robotniczych i płac.

Tak więc górniczo-hutniczy przemysł ślą­

ski, który wrócić miał do rodziny odrodzone­
go państwa z nastawieniem na pokrycie na­
turalnej konsumecji wewnętrznej takich dziel­
nic, jak oddawna współpracujące z nim Po­
znańskie, jak kraje b. zaberów austrjackiego 
i rosyjskiego, które z rynków eksportowych 
przeszły na dostępne mu bez ograniczeń rynki 
wewnętrzne, który — jak liczono — miał 
przystąpić dc zaspokojenia wieloletnich po­
trzeb inwestycyjnych, poszedł wraz z całym 
wielkim przemysłem polskim na egzotyczną 
ekskursję w poszUK;waniu za znytkiem aż na 
zamorskich terenach. A tymczasem stopnio­
wo spadała siła konsumcyjna wewnątrz kra­
ju, rosły ceny skonwencjor.owanych towa-

KRONIKA Kr a j o w a  
Pętlica zaciska się...

W ministerstwie skarbu podjętą została ak­
cja mająca na celu zapewnienie skarbowa 
państwa wpływu dochodów z podatków bez­
pośrednich. W iceminister Starzyński poucz}'! 
ostatnio władze podatkowe, że ministerstwo 
skarbu pod żadnym pozorem nie dopuści, aby 
mogły powstać jakiekolwiek zaległości w bie­
żących podatkach bezpośrednich. — P. Sta­
rzyński osobiście wyjaśnił to stanowisko w 
łódzkiej Izbie skarbowej, a w najbliższych 
dniacn odbędzie konferencję w innych Izbach 
skarbowych ceiem pouczenia kierowników 
urzędów o nowej polityce podatkowej m ini­
sterstwa skarbu Ministerstwo skarbu doma ­
gać się będzie bardzo regularnej spłaty zale­
głości w ramach ulg przyznanych płatnikom 
poprzednio. Do stosowania nowej polityki 
skarbowej skłonna ministerstwo obecna sy­
tuacja skarbu państwa.

O obniżkę paszportów 
dla kupców!

Związek izb przem.-hundłowych skierował 
do min. skarbu oraz przemysłu i handlu ob­
szerny memorjał w sprawie obniżenia opłat 
za zagraniczne paszporty ulgowe dla przemy­
słowców i kupców.

Poza koniecznością przywrócenia pierwot-

rćw, a pogłębienia Kampingu eksportowego 
odpowiadało uprawianie nieznającego granic 
dumpingu społecznego, tj. obniżki dochodów, 
i podwyżki cen artykułów pierwszej potrzeby.

Lecz niema w tern specjalnej winy Śląska, 
że pozwolił się uwieść kierunkowi, który sa­
modzielnie dotychczas u nas królował. Na 
odcinku bowiem ostatnich dziesięciu lat gos­
podarczego funkcjonowania śląskiego aparatu 
gospodarczego odzwierciedla się wyłącznie tył 
ko całokształt systemu ogolnego, który się u 
nas niepodzielnie przyjął.

Nadszedł może jednak już obecnie czas na 
opamiętanie. W chwilach ciężkich i poważ­
nych znikają podobno wszelkie *-óżnice so­
cjalne, wtenczas bogacz dopuszcza do salonów 
swoich biednego i źle ubranego krewnego i ra 
dzą wspólnie. Niech więc przemysł dopuści 
do salonów swojej produkcji zbiedzonego kon 
sumenta polskiego, niech uczyni to pierwszy 
przemysł śląski. Jest okazja, jest dziesięciole­
cie!

nej wysokości tych opłat związek wskazuje 
na konieczność zniesienia utrudnień przy wy­
dawaniu tych paszportów naskulek wyda­
nych ostatnio zarządzeń.

W memorjałach swych związek izb podkre­
śla, że znaczne podwyższenie opłat oraz usu­
nięcie zb od współudziału przy ocenianiu po­
trzeby wyjazdu aia celów handlowych stwa­
rza niebezpieczeństwo ograniczenia inicjatywy 
wywozowej, zwłaszcza w dziedzinie eksportu 
pionierskiego, co w rezultacie pociągnąć może 
ujemne skutki dla naszego bilansu handlo­
wego.

Ograniczenie wyjazdów utrudni w znacznej 
mierze zawieranie tranzakcji i osłabi kontakt 
z firmami zagranicznemi, do którego dążyć 
powinna nasza polityka handlowa.

Wobec tego związek przedstawił wniusek 
o przywrócenie systemu wydawania ulgowych 
paszportów handlowych, według którego de­
cyzję w tej sprawie pozostawia się powiato­
wym władzom, administracji ogólnej, do 
stwierdzeniu potrzeby wyjazdu przez odnośną 
izbę przemysłowo-handlową.

Prywatny przemysł 
wódczany ginie

Obroty w m aju b. r. w prywatnym przemy 
śle wódczano-likierowym były o 40 proc. 
niższe od obrotów w tym samym miesiącu 
roku ubiegłego. Sytuacja finansowa doznała 
dalszego pogorszenia. Ceny wódek gatunko-

Z W Y D A W N IC T W  G O SPO D A R C Z Y C H .

„Cztery systemy ekonom ii" 
Ferd. Zweiga

(jd .) W piolskiem życiu ehonomiczncm znaną 
jest chlubnie t. z w. ,,szkoła krakow ska" grupu­
jąca się wr Tow arzystw ie Ekonomicznem pod prze 
wodnietwem prof. Krzyżanowskiego. W  okresie 
wzmożonego wpływu państw a na życie gospodar­
cze szkoła ta, wyznająca liberalizm ekonomiczny 
najczystszej wody, spełnia szczególnie doniosłą 
rolę. O słab;a zapędy etatystyczne, ham uje bieg 
interw encjonizm u państwowego i stara się ustrój 
gospodarstw a liberalnego, jeśli już  nie przeszcze­
pić w całości na g run t polski, to przynajm niej 
ocalić jak najw iększą jego część w struk turze go 
spodarczej Polski.

O statn io  wydało krakowskie Tow arzystw o E- 
konomiczne niezwykle cenną książkę prof. F erdy­
nanda Zweiga p. t. „C ztery systemy ekonomji"*. 
Jeśli szereg ostatnich wydawnictw ekonomicz­

*) Ferdynend Zweig, docent Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego: „Cztery systemy ekonomii". Uni­
wersalizm, nacjonalizm, liberalizm, socjalizm. Na­
kładem Towarzystwa Ekonomicznego w Krako­
wie. 1932. Str. 145.

nych nosi charakter publicystyczny, to książka 
prof. Zweiga posiada wartość trw ałą i jako taka 
powiększa wydatnie szczupły dorobek naukowy 
ekonomiki polskiej.

W  dziele swem rozw ija prof. Zweig cztery za­
sadnicze systemy ekonomji, w ich kolejności h i­
storycznej. P rzedstaw ia w ogólnych zarysach za­
łożeniu Uniwersalizmu (przedstawiciel Tom asz z 
Akwinu i A rystoteles), zluzowanego następnie 
przez nacjonalistyczny system ekortomji (przed­
stawiciel Fryderyk L is t) , następnie przez libera­
lizm (przedstawiciele: Sm ith, Baetiat, M althus, 
R icardo i John S tuart M ili), który walczy jeszcze 
obecnie z mieszanym systemem ekonomji nacjo­
nalistycznej i socjalistycznej (przedstawiciele 
Ka^ol M arx  i Fryderyk Engels). Zweig wierzy 
w trwale wartości liberalizmu gospodarczego i 
jego najw iększą celowość w gospodarstw ie soo- 
lecznein. To też w książce swej szczególnie silnie 
i przekonyw ująco podkreśla walory liberalizmu, 
„mającego nie tylko wartość czasową, odnoszącą 
się do naszego odcinka historycznego, ale także 
wartość szerszą" (str. 1 4 1 ). Każdy, kto stoi na 
gruncie pryw atnej własności, a więc kapitalizm u, 
musi w konsekwencji dojść do program u liberal­
nego, albowiem jest on „duszą kapitalizmu, tak

jak czysty kapitalizm  jes t wcieleniem libciaJuz- 
m u" (str. 7 2 ). „Liberalizm  zm ierza do szczęścia 
najw iększej liczby jednostek" (str. 7 3 ).

Zweig nie rozstrzyga kw estji, k tóry system e- 
konomji zwycięży. Zaznacza jednak, iż ,epoka 
współczesna traktow ana jest jako okres p rze j­
ściowy ‘. „Liberabzm  gwałtownie atakowany ze 
wszystkich stron walczy o swe prawa bytu, cią­
gle jeszcze broni swych pozycyj zarówno w za­
kresie idei, jak i rzeczywistości. W  ostrym  boju 
idzie naprzód miody system socjalizmu, zdobywa 
jnc coraz szersze tereny w rzeczywistości. Rów­
nocześnie jednak rozw ija się potężnie nacjona­
lizm, który w tej chwili zdaje się trjum fow ać w 
wielu krajach i w wielu dziedzinach (hitleryzm, 
faszyzm, idea samowystarczaności i t. d.) O bser­
wujem y także poważne odrodzenie etycznej my­
śli uniwersalizmu, który zdaje się gotować do no­
wego ooju", (str. 14 5 ). „Dlatego też praca m oja 
traktow ana być może jako przyczynek do walki 
czlow eka o nową syntezę i nowy światopogląd* .

W ażną zaletę książki prof. Zweiga jest niezwy­
kle objektywne ujęcie zagadnień, jak również 
piękność i żywość stylu, oraz —  mimo szczupłych 
ram, —  wyczerpujące omówienie olbrzymiego *ro 
sunkowo materjalu.
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\vycii wykazują tendencję zniżkową.
D. P. i\L S. przeprowadziła zniżkę wyrobów 

monopolowych, pozostawiając bez zmiany 
cenę spirytusu do fabrykacji wódek gatunko­
wych, skutkiem czego nożyce między cenami 
hurlowemi wódek gatunkowych a monopo­
lowych powiększyły się jeszcze, co jest do­
tkliwym ciosem dla prywatnego przemyśla 
wódczanego.

Zbyt win krajowych 
zmalał o 50!%

Izba przemjrsłowo-handlowa w Poznaniu 
stwierdza, że od czasu podniesienia podatku 
na wina krajowe, zbyt tych win zmalał o 50 
procent.

Tendencja zmniejszenia zbytu win krajo­
wych wystąpiła już w roku ubiegłym. Na te­
renie izby skarbowej w Poznaniu zbyt w ro­
ku 1931 spadł w porównaniu do roku 1930 o 
10 procRa produkcja o 25 proc.

Mimo to jesienią r. ub. podwyższono blisko 
trzykrotnie podatek od wina owocowego. Pod­
wyżka ta zupełnie podcięła egzy stencję fa­
bryk win owocowych.

Dobrowolna albo przymu­
sowe kartellzasja przemysłu 

naftowego
Na czwartek 23 wyznaczony został termin 

konferencji wszystkich grup reprezentowa­
nych w przemyTśle naftowym celem doprowa­
dzenia do porozumienia pomiędzy temi gru­
pami.

Chodzi tu o powołanie do życia organizacji 
przemysłu naftowego, któraby jak donosi je­
dna z agencyj, odpowiadała potrzebom prze­
mysłu i interesom państwa.

Z kół rządowych informują, iż rząd zdecy­
dowany jest nie cofnąć się nawet przed przy- 
musowem zorganizowaniem przemysłu nafto­
wego, o ile będzie musiał uciec się do tego o- 
statecznego środka.

O  naradę gospodarcza 
świata pracy

W ubiegłą niedzielę obradowała w W arsza­
wie Unja Związków Pracowników Umysło­
wych, skupiająca około 100 tysięcy pracowni­
ków umysłowych. Jedna z rezolucyj domaga 
się zwołania wielkiej narady gospodarczej poi 
skiego świata pracy, na wzór odbytego nie­
dawno „sejmu gospodarczego". Rada Naczelna 
i Komitet Wykonawczy Unji opracowują na­
kazie szczegóły planu takiej narady.
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ULGOWY ABONAMENT  
NOW EGO DZIENNIKA

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy do 3C 
września br. ulgowy letni abonament udzielając

50°/. z ceny prenumeraty
Każdy prenum erator tnoze zamówić d r u g i  abonam ent dla swej r<K 
dżiny, wyjeżdżającej na letnisko.
Ulgowy abonam ent kosztuje w naszej Administracji Zł 3 ‘30 plus 
koszta przesyłki Zł 1*—, razem Zi 4.30  miesięcznie.

Ważny okólnik w sprawie 
wyu ozu pierza i puchu

Min. Skarbu wydało w dniu 11 bm. okólnik 
L. D. IV. 13732/3/32 do wszystkich Dyrekcyj 
Ceł, Urzędów Celnych oraz Inspektoratu Cel 
w Gdańsku, treści następującej:

WoDec wątpliwości, powstających w urzę­
dach celnych przy odprawach wywozowych 
pierza i puchu, zawartych w poduszkach i m a­
teracach, wywożonych nie w celach handlo­
wych, jak np. w rucnu podróżnych, przy prze 
siedlaniu się itp. (uwaga 4 do poz. 260 i uwa- 

i ga 2 do poz. 261T. C.) wyjaśnia się co na- 
' stępuje:

Do przesyłek nie mających cnarakteru han 
dlowego i podlegających, jako takie, zwolnie­
niu od cła, zaliczać należy prywatne przesył­
ki pierza i puchu, wysyłane (najczęściej po­
cztą) przez rodziny do swych krewnych mie­
szkających zagranicą.

Przesyłki takie winny odpowiadać nastę­
pującym warunkom:

1) Waga jednorazowo wysyłanej przesyłki 
nie może przekraczać 10 kg ^dziesięciu kilo­
gramów).

2) Pierze lub puch winny być zawarte przy 
najm niej w poszwach ze ścisłej tkaniny.

3) Każda przesyłka winna być zaopatrzona 
w dowód, wydany przez starostwo, gminę lub 
komendę po'icji, że wysyłający jest człon­
kiem rodziny emigranta i że poduszka lub 
materac nie są przeznaczone dla celów han­
dlowych, lecz na podarunek dla emigranta.

Równocześnie uchyla się okólnik z dnia 8 
czerwca 1931 r. L. D. IV/990/3/31.

FRANCISZEK WERFEŁ

Podziękcw snle.
WPsnii DR. JÓZEFOWI SPIRZE, ordynatorowi

sapitala żydowskiego za skuteczne przeprowadze­
nie operacji ucha i troskliwa opiekę w czasie całaj 
uhoroiby, oraz Dr. Grunbaumowi i Siostrze Pauli — 
serdecznie dziękują
830g Wldderowle.

KROKtKfl ZiiGgflN IgM fl 
Bezrobocie xz Stanach 

Zjednoczonych
Federacja związków zawodowych w St. 

Zjednoczonych oblicza, iż w marcu r. b. licz­
ba bezrobotnych wynosiła 10,63 m iljora. Sta­
tystyka za następne miesiące nie zestala je­
szcze opracowana, jednak stwierdzić już dziś 
można, iż od marca liczba bezrobotnych wzro 
sla i obecnie wynosi około 11 mil jonów.

Czego sie Ameryka 
spodziewa po Lozannie!

W waszyngtońskich sferach rządowych li­
czą się z możliwością podjęcia wspólnych kro 
ków przez mocarstwa europejskie, w W a­
szyngtonie, w kierunku ogólnej rewizji mię­
dzynarodowych długów wojennych. Kuta rzą 
dowe wyrażają zadowolenie z  powodu uchwa 
ły mocarstw, zawieszającej spłaty długów do 
czasu zakończenia konferencji.

ORYGINALNY WYNIK dały wybory w Munk*- 
czewie. Z ogólnej licziby 42 mandatów’ listy żydo­
wskie zdobyły 15, w tem lista sjonKtów-rewizjotii ■ 
stów 6, zaś ogólni sjoniści dwa mandaty. Lista ci. 
dyka rmuikaczewskiego zdobyła 2 mandaty, a strSci- 
fa 4 mandaty. Reszta mandatów żydowskich przy­
padła innym ugrupowaniom.

■n

Rodzeństwo Pascarella
te?) (Die Geschwister wen Keapel)

A uioryzow any przekład Leona Templera.

Crpyrighl by ^Renai9sance“ Stanislawów-Wicdeń j dzeństwo w patruje się w ojca wzrokiem oczeki-
| wania przejmującego dreszczami zimnemi. Jedy-

Teraz zaś opowieść ojca, której towarzyszy u- 
śmiech zupełnie dotycaczas nieznany, z uśpienia 
budzi maleńkiego Dominika, cbłoptasia w spo­
dniach napółdlugich: jak przypatruje się koniom 
w stajniach legendarnego dziadka i jak stroi naj­
różniejsze psoty zakazane. Z powodu tożsamości 
tego dziecka z osobą ojca żałość ściska serce ro­
dzeństwa i w strząsa duszę do głębi jakby to już 
był cień śmierci. Nic też innego, tylko to wzru­
szenie właśnie jest również źródłem niesłychanej 
odwagi, na jaką zdobył się Brazylijczyk Ruggrn- 
ro; Placido widząc ten niebezpiecznie zuchwały 
animusz b rata  aż głowę zwiesił w przerażeniu:

— Czy wiesz oj<ize — śmiałkowi język nie ko­
łowacieje wcale ani nie usycha — czego najwię­
cej nie dostawało mi tam za morzem? Twego 
śpiewu! I zawsze odczuwać będę brak tego...

Zaciął się. Bo wszyscy siedzą jak wryci. Tylko 
Iryda, która zachowywała się dotychczas w spo­
sób nie wpadający w oczy, odzywa się nagle:
— Tatuśku, tatuśku, k u wie, czy zobaczymy się już!

Jakiś niegrzeczny zły duch zniewolił ją  do wy­
powiedzenia tych słów okrutnych i czułych, przez 
które przemów.ło przeczucie przykre. Ojciec nie 
zwrócił jednak uwagi na te słowa, bo oto z miej­
sca powstaje Gracja wyciągając ręce błagalnym 
ruchem:

— Ojcze! A rtur nigdy nie słyszał cię jeszcze...
Wszczyna się zawiłe pomieszanie głosów; tylko

Placido milczy przerażeniem zdjęty. Don Dominik

wkoło. Wąs ojca drgnął. Uśmiech zadowolenia za­
kwita na ustach Don Dominika. Ojciec rzuca spoj­
rzenie na drzwi. Ojciec mówi:

— Ruggiero, zobacz czy drzwi pozamykane są 
szczelnie!

Porywczo zerwano się z miejsc, w zamęcie nie­
znanym dotychczas. Najmłodsi, Ruggiero i Iryda 
ruszyli ku drzwiom i obrócili klucz w zamku 
dwa razy. Reszta dzieci wbiegła do salonika. 
Tw arze ich pobladły ze wzruszenia. Roztargrtie- 
nie błogie rodzeństwa wywołuje w Arturze na­
strój zmieszania. Nie pojmuje niczego i znów zda­
je mu się, że jest barbarzyńcą, który zrządzeniem 
losu zabłąkał się do przybytku tajemnych obrząd­
ków. Niema jednak czasu na oddawanie się zakło­
potaniu, bo gorąca dłoń ukochanej porywa go z 
sobą do salotta.

Gracje podniosła wieko pianina, Annunziata za­
paliła czerwone galowe świece, a Placido z szafy 
dobył — jak niegdyś — partytury fortepianowej 
cpery „Gioconda". Annunziata dłońmi dotknęła 
już klawiszów, ale serce jej poczęło walić gw ał­
townie: pierwszy akord prowadzący ku monolo­
gowi ło tra  Barnaby załamał się w arpeggio brzę- 
kliwe.

Don Dominik zaś znów jakby odzyskał wszyst­
ką siłę i pewność. Stanął też śród salotta. wydął 
p:erś, wysunął nogę przed nogę, głowę pochylił 
wtył. Tak też mimo wszystkie cierpienia i poni 
żenią — jak w dniach najwspanialszego blasku —

u ś  badawczym wzrokiem wodzi po zebranych t przedstawia obraz lwiej gotowości do sKoku; ro-

na różnica, jaka się uwydatnia,’ to owo „mimo- 
wszystko“ w postawie ojca. Kiedy tak wodzi 
spojrzeniem, ogólne podniecenie udziela się także 
i nowicjuszowi.

„O raonumento!
Regia...“

Pierwsze tony brzmią chropawo, ochryple. Don 
Dominik daje znak skinieniem głowy. Nie śpiewał 
już od n.epamiętnych czasów. Trzeba najpierw 
głos przywieść do porządku. Krzaka długo i gor­
liwie, żeby oswobodzić krtań. Potem raz jeszcze 
daje znak córce wtórującej na fortepianie. Jakże 
czysty i mocny zadźwięczał akord Czysty i upa­
jający glos spłynął w przestrzeń:

„O monumentol 
Regia e bolgia dogale! Atro portento!..."

Lecz ledwie przebrzm iała ostatnia w ibracja 
fiazy zdarzyło się coś strasznego.

O róg fortepianu opierały się, jak zwykle, basy 
Lraira przysłonięte zielonem suknem, podobne do 
potężnej, dobrotliwej stw ory zamierzchłych cza­
sów. Zdaje sie jakby je ze snu obudzili licznie z°- 
bieni, jakby przebudziły je akordy Annunziaty. 
Bo oto z potężnego cielska kontrabasu wydobył 
się dźwięk; przeciągły, żałosny, warkliwy. okrzyk 
boleści, a zarazem gniewny nakaz ciszy. Nic się 
nie stało. Tylko struna czw arta wprawiona w 
drganie przez fortepian opuściła się.

Po zebranych w saloniku pi zeszły ciarki prze­
rażenia; patrzą na siebie tylko trupio żółte tw a­
rze. Ojciec mocno chwycił się Ruggiero. W głębo­
kim mrukliwym dźwięku z zaświatów przemówił 
Lauro. Wszystko rodzeństwo rozumie zw iastow a­
nie:

Oto skończył się wiek śpiewu i piaw a!
Lecz jakiż wiek zaczął się! KONIEC.



flforderca mmrrsda przed sądem doraźnym
w PrzemyśHi

U/idmo szubienicy
(Telefonem od naszego korespondenta)
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PrzemyŚL 21 czerwca.
(Tan,) Dnia dzisiejszego rozegrał się przed 

Sądem okręgowym w Przemyślu., jako Trybu­
nałem doraizinym, epilog bestialskiego morder­
stwa rabumkoM. ego. popełnionego nu osobie 
Majera R-erbstmana recie Hartstelna dnia 3Q-go 
masa b- r. w lesie przydrożnym obok Sieniawy-

Ku we w a zbrodnia, popełniona z wyrafinowa- 
nam oicruciefiofwem ma osobie bezbronnego me- 
•aimeds, który w  postukiwaniu pracy i dhieba 

.ZŁalazł tragiczną śmierć z rąik Nikity Mazlara. 
wzbuwził ogóine współczucie dla ofiary zbrodni 
i jego osieroconej rodziny, a nie znalazł żadne­
go wytłumaczeni;a — ani iskierki usprawiedl­
iwienia dla nieludzkiego zbrodniarza. To też za­
interesowań'© rozprawą jest bardzo wielkie, — 
W ś’ad za czem wdrożono straż wćLoaową, któ- 
ira bacznie kontroluje karty wstępu, udzi^one 
w ogiunlcionej ilośdL.

TRYBUNAŁ.
O godz. 9-tej zajął swe mieisca Trybunał w 

osobach s- s. o- Krzewińskiego jalko przewodni­
czącego, s. s. o. Frióda i s. s. o. Kantora- Fotel 
prokuratorski zajął podprokurator Dr, Mitana- 
Broni z urzędu adw- Dr. Rybak-
POCZĄTKOWĄ OBOJĘTNOŚĆ OSKARŻO­

NEGO.
OsŁswżotuy Nikita Maziar. lat 25. nieślubnego 

Tod'\, zamieszkały w Górzycach powiat (Prze­
worski, parobek, analfabeta, średniego wzrostu, 
miernej budowy ciała, o tępym wyglądzie twa 
•rzy, siedzi wc dząc obojętnym wzrokiem po sa­
li. zdaje się nawet nie zwracać uwagi na odczy­
nianie aktu oskarżenia, który doj/ero z całą na- 
goscią odsłoni! nam bestjailską zbrodnię, popeł­
nioną z jakimś zwierzęcym sadyzmem. Maziar 
wodzi dokoła wizrokifaiii tak, iż odnosi się w ra­
żenie, że bądź to nie zdaie sobie sprawy z kon- 
swkweucii swej zbrodni, — bądź też że jest na 
wszystko nrzygotowany- Raczej zdaje się u- 
tw lerdzać to drugie prrypuszczenie.

TŁO ZBRODNI.
Przebieg zbrodni przedstawiliśmy już obszer­

niej w onegdajszej koresponaencii.
. W  streszczeniu, wedle odczytanego p^zy roz­
prawie aktu oskarżenia, sprawa przedstawia

HUGO IGNOTUS.

Kur! jus! jui dorosły...
N ow ela d z iec ięca

Kurt stal zdumiony przed zwierciadłem. Było 
to duże stalowe zwierciadło, a jednak musiał się 
pochylić, żeby się w niem zobaczyć. Nosił rogo­
we okulary, nosił długie spodnie, nosił kołnierz 
i krawat, łańcuszek na kamizelce, zupełnie jak 
tato. Szybkim ruchem dotykał obiema rękami 
marynarki i kamizelki. Nawewnątrz i zzewnątrz, 
nagórze i wdole: same kieszenie. Kieszenie bo­
czne, portfel, perfumowana chusteczka do nosa, 
torebki małe z drobnemi pieniędzmi, z pilnikiem 
do paznokci, z cygarniczką. A u łańczuszka wi­
siała igła magnesowa. Nie ulega wątpliwości: 
Kurt jest już dorosły, zupełnie dorosły, jak inni 
ludzie dorośli.

Trzeba to wiedzjeć, że za niczem nie tęsknił 
tak bardzo, jak za term żeby być dorosłym czło­
wiekiem. Niechętnie był małym chłopcem, chciał 
być duży i silny, wszystko robić sam, o wszyst­
ko móc się starać sam, nie potrzebować nikogo 
i nikogo już nie musieć słuchać. Chętnie byłby 
już duży, żeby móc sam zdejmować czekoladę 
z najwyższej półki w szafie i nie musieć o to 
prosić panienki. Chciałby być duż.y żeby móc 
pisać na biurku ojca i rachować, żeby już nie

się następująco: Dnia 30 maja b r- szedł drogą 
do Sieniawy Majer Herbstman, 51 lat Bczący 
mehamed. w poszukiwaniu zajęcia jako p r y w a t ­
ny nauczyciel początiko wych wiadomości bibijl i 
ięzyka hebrajskiego. Z domu wyszedł jeszcze 
25 maja b- r., tak, że przez 5 dni wędrowai po 
olitolfcy nigdzie nie znajdując pracy. Z kolei 
skierował więc swe kroki do Sieniawy, a po 

: div,d2e  obok Majdana Sieniaw sfldego na.notka! 
furę na której iechał osikurźony. Za cenę 50 
groszy zobowiiązai się oskarżony przewieźć 
mełarneJu do Sieniawy. Przejeżdżając przez 
las p:zydrożny’ obok Sieniawy, Maziar zamor­
dował Herbstmana w celach rabunkowych, :o ; 
czem zabrał mu cały majątek, t. J. 1 zl. 50 g r! 
Zwłok) zaciągnął do lasu i Tzucił między arzt- 
wa. Tc samu zrobił z tobołkiem mełameda, w 
którym ten przechowywał tałes, tefilim 1 rflódlii- 
icwniki, — wzięty mylnie przez moTdercę za 
pakunek z jakimś ukrytym skarbcem czy sumą 
pieniężną. Zwłoki (przechodnie znaleźli tego 
samego dma, a r a  podstawie opisu, zapodanego 
przez tych przechodniów odnośnie do -wyglądu 
koni. wozu i parobka, powożącego fuTą. na Któ­
rej jechał mełamed — aresztowano nazajutrz 
Maziara.

PRZYZNANIE SIĘ MuRDFROY.
Aresztowany początkowo wyrrerał się winy, 

lecz wobec niezbitego rozpoznania koni, fury i 
jego samego przez przechodniów. pizyznał się 
ostatecznie.

PRZEBIEG ZBRODNI W ŚWIETLE ZEZNAŃ 
OSKARŻONEGO, ZŁOŻONYCH W ŚLEDŹ 

TWIE.
O zwyrodnieniu zbrodniarza świadczy jego 

bestjaiskie zachowanie się woboc jego ofiary, 
które wedle aktu oskarżenia, opartego na ze­
znaniach samego oskarżonego, wygląda nastę­
pująco:

Jadąc krytycznego dnia po drzewo, spotkał 
Maziar w lesie na Rudce denata, który poprosił 
go o podwiezienie do Majdanu. OskaTżony zgo­
dził się na to i zażądał 5C groszy zaipłaty, na 
co denat oświadczył, że zapłaci i siadł na wóz. 
Gdy przyjechali do lasu na „ 6orowin:e“. po- 
stamuwił oskarżony zażądać od denata zapłaty 
owych 50 groszy i już wtedy powzła. z góry

musiał — w razie choroby Maigorzatki — cłio- 
Jz :ć w nocy do babki i przez sześć tygodni nie 
móc bawić się z małą siostrą, żeby się nie zara­
zić od niej chorobą. Chciał być auży, żeby mieć 
dość pieniędzy na wszystkie zabawki, jakichby 
zapragnął. Tego pragnął — i oto był już duży. 
Nie ufał zrazu oczom swoim. Oglądał się, czy 
nie jest to przypadkiem kto inny ten kogo widzi 
w lustrze. Ale również i ten dorosły człowiek 
w lustrze oglądał się za siebie. Zresztą, kiedy 
tak patrzał na siebie, widział na sobie te same 
spodnie w paski i czarne trzewiki, pierścionki 
i spinki w manszetach: te same, które widział 
u dorosłego człowieka stojącego przed zwiercia­
dłem. To on więc musiał być, on już tak urósł... 
nie mając pojęcia, jak i kiedy. Przypominał so­
bie tylko, że bawił się przed biurkiem ojca w 
wielkim fotelu. Stamtąd musiał widocznie do­
stać się tutaj, do pokoju mamy. Tymczasem do­
konała się wielka przemiana. To znaczy—właści­
wie żadna przemiana. Bo w długich spodniach i 

j okularach rogowych Kurt wydawał się duży już 
j sobie samemu nawet. A jednak sprawiał na sobie 
| wrażenie fego samego Kurta, jakim był przed­

tem. Nie czuł się ani silniejszy, ani mądrzej­
szy o włos. Nawet nie cieszył się na myśl, że 
jest już taki duży. Na dworze świeciło «łońce; 
piękne ciocie w płaszczykach i małe wystrojone
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zamiar uduszenia denata na wypadek niezapła­
cenia umówionej kwoty. — Rzeczywiście błp- 
Herbstman odmówił zapłaty, oświadczając, że 
nie ma pieniędzy, wobec czego oskarżony po­
lecił inn zejść z  wozu, a ten wezwania tfoiu- 
chał- Oskarżony wstrzjmiał kou.e i gdy denat 
chciał z opałki leżącej na woae, zabrać swoi 
worrezefk, złapał go prawą ręką za kark tak 
silnię, że denatowi wyszedł język na wierzch. 
Działo się to na drodze. Denat zaczął krzyczeć, 
a jednocześnie konie oskarżonego ruszyły da­
lej, więc osK«rżoTjy przyciągnął denata ręką bli­
żej wozu, zatrzymał konie, a jednocześnie, — 
mając lewą rękę wolną, wyciągnął z opałki na 
wozie sznur-. Mając już sznur w  ręce, złapał de­
nata za spodnie w  okolicy siedzenia i unosząc 
gu prawie w powietrzu, zaciągnął z drogi do 
Jasiu między sosenk'. Denat stawiał oskarżone­
mu gwałtowny opói, na co oskarżony puścił 
lewą tękę ze sznurem, a cnwycH denata ręką 
pou gardło, trzymając w niej nadal sznur i jed 
iiocześnie z całej siły ściągnął go za gardło. — 

i Oskarżony sam przyznaje, że jest bardzo sil­
nym mężczyzną- Skutkiem tego silnego uścisku 
denat rzeczywiście umilkł. Wówczas obydwo­
ma rękoma założył mu na szyję sznur, a penie 
waż denet znowu zaczął krzyczeć, wziął le­
zący obok patyk 1 siarai się go wepchać dena* 
towi do gardła, skutkiem czego> uszkodził mu 
wargę górną, co przy sekcji lekarskiej stwier­
dzono- Wobec obrony oskarżonego uderzył tym 
patykiem denata w okolicę prawego oka. pęd 
wpływem czego on zamilkł.

W tedy trzymając w lewej ręce sznur i uno­
sząc głowę denata w górę, a prawą trzymając 
go z-x spodnie, zawlókł denata wyże między 
świerki i ułożył go twarzą do ziemi. Ponieważ 
ten dawał jeszcze znaki życ;a, okręcił mu dwu- 
krcćnie sznurem szyję I zaciągnąwszy mocno 
na karku, zawiązał go na podwójny węzeł. Sły­
sząc ccgłos nadjeżdżającej furmanki, za.iągnął 
zwłOKt na miejsce, gdzie je później znaleziono, 
fair. zwioiki obszuikal i po znalezieniu, goówk' 
1 zł. 50 gr-, kwotę tęwząierał dla siebie. Wrócił 
się na kraj lasu., pozbierał czapfcę i laskę, które 
ukrył w głębi lasu w odległości kilkunastu kro­
ków cd drog,\ wrócił do wozu, zabierając u- 
utprztdnio z ziemi woreczek denatą. Po ujecha­
niu k rKudziesięciu kroków oskarżony zatrzy­
mał s:ę. przeglądnął dokładnie worek, gdzie za­
miast domniemanego skaTbu znalazł rekiw'zyty 
religijne swej ofiary, a ponieważ przechiioty tam 
zawarte nie przedstawiały dla niego większe 
wartości, nie zabrał » ‘c i w lesie porzucił. Po 
dokonanym czynie pojechał po drzewo. Po dró- 
diz© umył sobie ręce ze krwi w potoczku. Za­
brane pieniądze 1 z»- 50 gr. zużył na piwo i pa­
pierosy

dzieci przechadzały się po chodniku Ale Kurt smu 
cił się, jakby na dworze padał deszcz i wiał wiatr.

Przeszedł do trzeciego pokoju- był to jego po- 
kój, jego i Maigorzatki. Nie musiał się już wsp-* 
nać, żeby dosięgnąć klamki mógł ją nacisnąć 
swobodnie. W pokoju na koniku na biegunach 
siedział młody chłopak, tak mały jak on kiedyś. 
Chłopak przywitał go: „Dzień dobry, tatusiu"! 
Małą zastawą zaś bawiła się, jak zwykle, Mał- 
gorzatka, która uczy się francuskiego u panien­
ki mieszkającej u nich za to. Także Małgorzatka 
zawołała doń: „Bonjour, papa, cóżeś mi przy­
niósł"? Kurt doszedł do szafy, żeby zdjąć sobie 
paczkę czekolady z najwyższej półki. Ale koło 
szafy stała mama i powiedziała do Kurta: „Alei 
Kurcie, jakżeż możesz być tak łakomy na stare 
lata"? Matka dodała jeszcze: „Proszę cię, Kurt, 
daj mi już pieniądze na gospodarstwo"! Kurt 
sięgnął do wewnętrznej, bocznej kieszeni i wy­
ciągnął portfel. Ale w portfelu były tylko dwa 
bilety wizytowe, a nadto cze_wona i brunatna 
karta i dwa znaczki pocztowe; pieniędzy jednak 
nie było w portfelu. Mama zaczęła płakać: „Zno­
wu nie masz pieniędzy, pewnie znowu przegra­
łeś w kasynie. Idź do biura i zarób trochę pie­
niędzy"!

K " t  wyszedł smutny do przedpokoju, uprał 
się w futro ojca i włożył twardy kapelusz:
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Pogrom i rabunki w Adenie j
Londyn (2AT.) Jak wynika z listów, otrzy­

manych obecnie przez Żydowską Agencję *e- 
legraficzną od korespondenta ŻAT. w Adenie, 
władze zatrzymały wszystkie adresowane do 
londyńskiej centrali ŻAT. depeaze o przebie­
gu rozruchów w tem mieście z trzeciej deka­
dy m aja rb. Mimo to władze nie powiadomiły
0 zatrzymaniu depesz ani korespondenta ŻAT. 
w Adenie, ani biura ŻAT w Londynie. Ta­
kie postępowanie władz adeńskich było sprze­
czne z prawem — gdyż jak informują żAT w 
kołach rządowych — w Adenie nie obowią­
zuje ani nie jest dopuszczalna żadna cenzura,
1 żadnej instancji nie przysługuje prawo 
wstrzymywania telegramów prasowych.

Z otrzymanych przez ŻAT. listownych spra 
wozdiń przebiegu wypadków w Adenie daje 
się zrekonstruować następujący ubraz rozru­
chów antyżydowskich w tem mieście.

W poniedziałek dnia 23 maja donoszono, że 
w ciągu nocy jeden z miejscowych meczetów 
został zaśmiecony. Niebawem ciemne elemen­
ty ze świata przestępczego zaczęły kolporto­
wać pogłoskę, że zanieczyszczenia meczetu do­
konali Żydzi. Rychło zebrał się tłum, który 
wznosząc dzikie okrzyki przeciwko Źyaom 
szturmem udał się do dzielnicy żydowskiej.

Ktokolwiek nie zdążał lub nie zdołał się 
ukryć, był bity.

W  caiej dzielnicy żydow skiej i „ /p o­
częto rabować dom y i sklepy.

Po krótkim czasie przybyła policja i rozpró­
szyła pogromczyków.

Mimo to jednak, w niektórych punktach 
ghetta, za plecami policji, grupy muzułmanów 
w dalszym ciągu

bombardowały domy Żydów kam ienia­
m i i cegłami.

Pod wieczór porządek został przywrócony i Ży 
dzi przystąpili do obchodzenia Lag Be‘omer.

W e wtorek dnia 24 maja (Lag Be‘omer) na­
pady na Żydów trw ały przez cały  dzień. Wazę 
dzie rozlegały się

krzyki i w ołania o pomoc bitych kobiet 
i dzieci.

!Z niektórych ulic policja przepędziła napastni

ków, inne zaś pozostawione zostały im lasce . 
gawiedzi. I

Rodzina Menachemów, uważanych za przy- ! 
wódców gminy żydowskiej w Adenie, zdała ; 
sobie sprawę, że na policji absolutnie polegać j 
nie można. Menachemowie zwrócili się zatem j 
do władz z żądaniem wysłania do dzielnicy [ 
żydowskiej oJdziału żołnie.zy z miejscowego 
garnizonu brytyjskiego. Interwencja ta pozo­
stała jednak bez skutku.

Gdy zapadł mrok, pogroinezycy, którzy w 
międzyczasie zorganizowali się, przy gotowy wa 
li się do

generalnego ataku na dzielnicę żydowską.

Ludność żyaowska obwarowała się w mie­
szkaniach. Pozamykano drzwi i bramy. Na 
szczęście większość domów żydowskich zbudo 
wana jest z masywnego kamienia i ma nie­
zwykłej grubości ściany. Dzięki temu tylko u- 
niknięto powszechnej rzezi, do którejby nie­
ci ybnie doszło, gdyby rozjuszony' tłum dostał 
się do mieszkań Żyaów.

Owej nocy rozruchy trwały przez dłuższy 
czas. Dzikie okrzyki rozbestwionego tłumu sły 
chać było w promieniu kilku mil. Przez parę 
godzin wszystkie domy żydowskie były bom­
bardowane kamieniam:, cegłami, gliną. Przez 
całą noc

nigdzie w  dzielnicy żydow skiej nie  
widziano ani jednego policjanta.

Dopiero nad ranem, gay gawiedź już ochrypła 
i była wyczerpana, zjawiła się policja, która 
rozproszyła pogromczyków.

We środę w godzinach rannych nastąpił
ponowny pochód na glietto.

W ybijano szybj, wyważano okna, rabowano 
dobytek. Żydzi, którzy się znaleźli na ulicy, 
byli bici. Trwało to około 3 godzin. Przez cały 
czas nie widziano ani jednego policjanta. Bry
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tvj-ki generalny komisarz Adenu na wszyst­
kie kolejne alarmy telefoni-zne odpowiadał, że 
czyni wszystko, eo jesl w jego mocy celem 
przywrócenia porządku na mieście.

Tegoż dnia brytyjski komisarz zjawił się W 
mieszkaniu Monachemow i oświadczył, że 

władze podejmą się utrzymania porządku, je­
śli Żydzi się zobowiążą, że nie będą opusz­
czali swych mieszkań po godz. G wieczór.

Tego wieczoru ulice dzielnicy żydowskiej 
były zasłane dobytkiem żydowskim, zwojami 
poszarpanych rodałów, wywleczonych z do­
mów modlitwy, książkami, strzępami różnych 
innych przedmiotów synagogalnych i świec; 
kich. łj

Dopiero wówczas w dzielnicy żydowskiej 
zjawiły się auta pancerne i spokój został przyn 
wrócony.

Aczkolwiek ludność żydowska nie odzyskała 
jeszcze spokoju, to jednak w mieście panuje 
porządek. Sklepy żydowskie na ogólnych tar* 
gach są jeszcze pozamykane.

Rząd czyni wszystko celem  zbagateli­
zow ania i zatuszowania wypadków.

Dzięki właściwościom budowy dzielnicy ży­
dowskiej nieszczęśliwe wypadki były jednak 

■ nieliczne. Straty nie przekraczają 40.000 rupji. 
Jeśli się jednak zważy krańcowe ubóstwo gmi 
ny żydowskiej w Adenie, to znaczenie takiej 
sumy niezmiernie urasta.

Jeana synagoga zostaia doszczętnie zn i­
szczona.

Tłum niszczył wszystko. Chuligani usiłowali 
wyważyć również drzwi od Arki Przymierza, 
które były jednak silnie przymocowane. W po 
rę nadeszła policja i przeszkodziła zniszczeniu 
Arki i jej zawartości.

W wyniku rozruchów władze deportowały z 
Adenu około 90 napastników, mebędących mie 
szkańcami tego miasta, w głąb Arabji. Lud­
ność żydowska żywi jednak słabe nadzieje, a- 
by istotni sprawcy rozruchów i główni podbu 
rzyciele zostali ukarani.

Cefem uniknięcia pritrwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na mies. LIPIEC 1932

wszystko było na nim jak ulane. W przedpoko­
ju stał człowiek z jakiemś pismem w ręku: „Pro­
szę bardzo, wielmożuy panie, przyniosłem ,en 
mały rachunek"! — powiedział. Kurt odparł zaś: 
„Nie mam drobnych pieniędzy, niech pan przyj 
dzie innym razem"*! Obcy człowiek mruknął coś 
gniewnie, trzasnął drzwiami, a Kurt bał się go 
bardzo, chociaż był już przecie dorosły.
■ Na ulicy spotykał mnóstwo ludzi, których znał 

doskonale. Mówili do niego: „Panie Seemayer, co 
to będzie z mojemi pieniędzmi"? Albo. „Panie 
Seemayer, niechże mi par wygodzi kilkoma zło­
tymi, nie mam za co kupić jedzenia dla dzieci"! 
Kurt umykał przed nimi na drugą stronę chod­
nika, chociaż był już dorosły. W tramwaju żą­
dano od niego pieniędzy, za wszystko kazano 
sobie płacić, a przecież drobne pieniądze wydał 
już na początku. Kiedy zaś zwracał się do ludr-i 
z jakąś prośbą., łajali go: „Nie odczepi się pan? 
rarat zawołam policję". Kurt tłómaczył im, że 
potrzeba mu pieniędzy na czekoladę i na zielo- 
ny groszek dla swoich małych chłopczyków i dla 
małej dziewczynki. Na to mówili ludzie: „Poco 
dzieci takiemu, który niema niczego"?

Wszyscy chcieli czegoś od niego i patrzyli na 
niego zagniewanym wzrokiem, kiedy nie speł­
niał tego co chcieli. W biurze oczekiwał go już 
Jan w pieiwszym pokoju i powiedział: „Na mi­
łość boską, panie Seemayer, d'aczego przychodzi 
pan zawsze tak późno5 Stary pytał się o pana i 
już trzy razy ! Serce Kurta waliło jak młotem, [

chociaż był już dorosły; waliło młotem jakby 
zjawił się kominiarz i zapytał: „Dzień dobry, 
czy nie dymi się z pieca"? Kurt zdjął futro ojca 
i usiadł w drugim pokoju, za biurkiem Do po­
koju wszedł brodaty człowiek w okularach i po­
wiedział: „Jeśli się to jeszcze raz zdarzy, zre­
zygnuję z pańskich usług". Kurt doznawa* wra­
żenia, że należałoby wychlostać tego człowieka. 
Ale nie czuł w sobie siły po temu; wolałby ra­
czej płaaac ale wstydził się. Potem Kurt za­
czął pisać 1 rachować. Ale nie cieszył się tem 
wcale, tylko zmęczył się bardzo. Palce zgrabiały 
mu, a przed oczami spływały i.ię cyfry w jedno 
łożysko. O wiele chętniej bawiłby się z Małgo- 
rzatką. Poszedł też wkrótce do domu. W bramie 
stał dozorca domu i powiedział: „Dobrze, że pan 
przyszedł panie Seemayerl Właśnie dopieroco 
pojechałem z doktorem, a panna Helena zaprowa 
dziła Małgorzatę do wielmożnej, starszej pani. 
Zdaje się, że jest coś nie w porządku z małym".

Kurt wbiegł do pokoju dziecięcego. Leżał tam 
w łóżku z siatką — mały chłopak; i z nim nie 
tnożna się było bawić. Twarz jego była rozpalo­
na, oddychał z trudem. Matka wlepiała szeroko 
rozwarte oczy w doktora, który zaniósł termo­
metr pod okno i pokiwał głowa Kurt pociągnął 
przerażony lekarza na bok: „Na litość buską, 
panie doktorze: raczej płukać już będę gardło 
gorżkim Dłynem i jeść będę marchew i nie bę­
dę się iuż bawił z niegrzecznemi dziećmi, byle 
tylko do zdrowia wrócił ten mały chłopak i zno­

wu śmiał się do mnie. Widzi pan, panie dokto­
rze, jestem teraz duży, robić mogę co zechcę i 
nie muszę się już bać nikogo! Niechże mi pan 
powie co mani uczynić, żeby ter mały chłopak 
znów mógł wstać z łóżka"! Ale lekarz pokiwał 
tylko głową i mówił: „Drogi przyjacielu, tutaj 
par nic nie poradzi. Jest pan mężczyzną, znosić 
musi pan, co los zrządzi".

Z piersi Kurta wydarł się okrzyk, straszliwy 
krzyk, jak nigdy dotąd w życiu; wybuchając 
płaczem rzucił się na stół tak gwałtownie, że 
nabił sobie guza przytem. Rozglądnął się doko­
ła. Siedział w skórzanym fotelu przed biurkiem 
ojca i znowu był takim małym chłopakiem, jak 
wtedy, kiedy się tu bawił po raz ostatni. Obok 
niego stała mama i śmiejąc się brała go w obję­
cia. Mówiła: „Czy bardzo uderzyłeś się, Kurt? 
A widzisz, zawsze ci mów ę, baw się raczej 
przed swoim stolikiem. Na tc jeszcze czas, że­
byś tu siedział. Będziesz tu siedział, kiedy bę­
dziesz dużyl Śniło ci się coś złego, żeś taki 
przestraszony"! Kurt nie odpowiadał. Ciasno 
tylko i kuresowo oplatał rękami szyję mamy 
Mama zaniosła gc do pokoju dziecięcego dźwi­
gnęła wysoko ku szafie, żeby sam mógł sobie 
wziąć kawałek czekolady. Malgorzatka bawiła 
się zastawą kuchenną, koło szafy sta! również 
tato Kurt ułamał kawałek czekolady i włożył 
ojcu do ust. Kurt powiedział do ojca: „Jedz ta­
to, nie obawiaj się, nie zjadasz tego dzieciom"!

(Tl —  on).
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Konferencją Cifg. Sońskiej 
Małopciskt wsch od niej

W  dalszym  przebiegu Krajow ej Konferencji 
O rganizacł' Sjońskiej W schodniej Małopolski, 
odbytej w  ubiegła niedzielę we Lwowie. w ygło 
sił o b szerny  referat na temat poiityc.zuo-gospo- 
(darczej s>yHiacji żydostw a rolskiego poseł Dr. 
H en ry k  Rosinarin.

N aieży zw rócić  uw agę rzadn — zakończył 
m ów ca swój referat — że nieoparcie s-ę na ma 
saeih, aJe na t. zw- działaczach, żerujących na 
je p re s ji m as żydow skich i jej nędzy, jest obo­
sieczna tak ty k ą , m ogąca zbyt daleko doprow a­
dzić. Sa św iatłe mmy.siy w Polsce, k łów  zrozu­
m ieją niew ątpliw ie, że  obóz żydow skich m ache- 
ró w  gospodarczych. to grzęzaw isko, na którem  
budow ać nie m ożna m yśli państw ow o tw ó i- . 
czej-

Dziś naczclnem  hasłem  naszom być musi pra- 
,a konsolidacyjna w obozie narodow o żyd o w ­
skim, k tó ry  nieść będzie w m asy żydow skie 
w iarę i k rzepić je będzie w  odporności przed 
Jgfetyżm em  i depresja- Aby tej ludności pomóc, 
zre nie zostan ie  zaniedbane. Niecihaj stanie p rzy D. Scurelbera. 

o -------
Stań zdrowia Sairióna 

Etonsteina
Czerniow cc (Ż A T ) .Tak już ŻAT doniosła, 

ium ęczony przez policję besarabską  Sainson 
‘B ronstein  został um ieszczony w  szp ita lu  ży ­
dow skim  w C zeiniow cach. N aczelny lekarz  
szp ita la  zakom unikow ał p rzedstaw icielow i 
Ź A T -a, że B ronstein  m usi pozostać w szp ita ­
lu jeszcze przez szereg m iesięcy. Aczkolwiek 
upłynęło  ju ż  6 tygodni od czasu to rtu r, to je ­
d n ak  ran y  jego n ie  są  jeszcze zagojone. R a ­
ny  n a  nogach B ronste ina  są długości 15 cm. 
i szerokości 13 cm. Głębokość ich sięga kości. 

 o§o-----
E m il Ludw ig, sław ny  p isarz  o trzym ał oby­

w atelstw o  szw ajcarsk ie . O byw atelstw o to n a ­
da ła  m u  rad a  kan to n u  Tessin.

Z w iązkow y rząd  szw ajcarsk i w ydal rozpo­
rządzenie. na  m ocy którego zakazane je s t nor 
szenie w S zw ajcarji odznak p a r lj i  narodow ych 
socjalistów . W ielu  obyw ateli n iem ieckich  o- 
trzym ało  ostrzeżenie, ze będą w ysied len i ze

nas i sam a dopom oże w  w alce o jej dobro i p rzy
s złość.

Na uocnem posiedzeniu konferencji referow ał 
prezes Z. T- S. L i Śr. w e Lw ow ie, Dr. Maier 
Geyer o problem ach kulturalnych i szkolni­
ctw ie hebrajskiem , o raz  b- pos. Dr. Maks l.eser 
o T aibocie.

Konferencja zakończyła się w poniedziałek 
nad ranem.

W ł bór
NOWE.) EGZEKUTYV/Y

dat następujący  w ynik :
Prezes: Dr Emil Schmorak. Wiceprezesi: pos. 

Dr. Henryk Rosinarin, pos. Dr. Łiull Sommtr- 
steiti i Dr. Adol? Rothield, ger sekr.: prof. Abr. 
S*up (M oniowie] red, Henryk Heccheles, Dr. 
S Leder, Dr. H, D—tner, Inż. N. Landau, Dr. Zel 
słer Dina Karłowa. Dr. Majer Geyer- E. Ecker- 
ling, Mgr, Lagier, Salomon Langnas, Dr. Kim- 
nielmann. Mgr. Steiger. Dr Wlrklich, Waldmann 

P rezesem  R ady P arty jne j w ybrano  b. sen. Dr

Szv7a jc a rji , je śii okażą się n ieposłusznym i w o­
bec zarządzeń  w ładz szw ajcarsk ich .

W  zw iązku z w y boram i do p a rlam en tu  r u ­
m uńskiego czynione są w ysiłk i w  k ie ru n k u  u - 
tw orzenia w spólnego fro n tu  żydow skiego. Cho 
dzi o stw orzenie żydow skiego bloku w yborcze 
go, k tó ry b y  skupił w szystk ie  u g rupow an ia  r u ­
m uńskie . ;

Zw iązek gm in żydow skich w e W łoszech o- 
trzy m ał od rządu  w łoskiego zezw olenie na  u - 
dzial w konferencji zw ołanej do G enew y w  
sp raw ie  żydow skiego K ongresu Światow ego, Z 
ram ien ia  zw iązku gm in  żydow skich przedło­
żony będzie w  G enew ie p ro jek t prof. Tede- 
schiego o m iędzynarodow ej konw encji p rze­
ciw ko an tysem ityzm ow i.

W w ielk im  procesie bu łg arsk ich  tero rystów - 
an tysem itów  po p rzem ów ieniu  p ro k u ra to ra , 
k tó ry  żądał k a ry  śm ierci dla głównego o sk ar­
żonego K aupakczjew a zab ra li głos rzecznicy 
strony  żydow skiej. W yrok  spodziew any jest 
za parę  dni.

LISTY  Z KRAJU

Z MII.OWKI
Tegoroczna akcja szcklowa, energicznie u nas 

przeprowadzona, jest już na ukończeniu i wedle 
dotychczasowych obliczeń dała — mimo ciężkiego 
kryzysu gospodarczego — wgniK zadowalający.

Istniejąca od szeregu lat w naszem miasteczku 
organizacja młodzieży Agudat Hanoar Jlaiw ri „A- 
kiba“, znalazła się ostatnio w b. krytycznem po­
łożeniu finansowem, nie mając funduszów nawet 
na opłacenie posiadanego lokalu. Komitet Lokal­
ny nie chcąc dopuścić do upadku jedynej w tut. 
miejscowości istniejącej kulturalno- wychowaw­
czej placówki dla młodzieży żydowskiej, pomyśl­
nie się rozwijającej, wydał w tej materji odezwę 
do społeczeństwa żydowskiego, która odniosła po­
żądany skutek. Ludność żydowska, wbrew słabej 
sile płatniczej odpowiednio się opodatkowała i ży­
czyć sobie należy, ażeby zadeklarowane wkładki 
miesięcznie regularnie były wpłacane.

Zyd. Tow. Turystyczne „Makkabi" w Bielsku 
przystąpiło już do odbudowy, spalonego przed bli­
sko dwoma miesiącami, schrcniska na Hali Bora- \ 
czej pod szczytem Prusowa. Schronisko posta- | 
wionę zostanie kosztem blisko 40.000 zł. na tein j 
samem miejscu, jakkolwiek była projektowana bu ! 
dowa na Suchęj Górze. Na odbudowanie na starem 
miejscu przemawiała pr/.edewszyslkic-m łączność 
szlaku W isła- Barania- Milówka- Boracza- Pilsko 
oraz dogodność wyjścia z Milówki a temsamem u- 
Jostępnienie dla szerokiego ogółu.

W krótce przystąpi zarząd Gminy wyzn. do 
przeprowadzenia wyborów nowego Zarządu. Przy 
puszczalrie odbędą się te wybory w atmosferze 
spokojnej i bez wałk partyjnych i osobistych, albo

wiem tarcia rabinatu z rzezakami, jakie panowały 
przez szereg la t w naszej miejscowości, zostały 
dawno — dzięki energicznej postawie Babinatu 
krakowskiego — zlikwidowane.

Milówka stoi obecnie pod znakiem nadchodzą­
cego sezonu letniskowego. Bardzo dużo mieszkań 
zostało już wynajętych. Kilka kolonji letnich a m. 
i. „Ognisko Pracy“ z Kłakowa spędzi tegoroczne 
wakacje w tutejszem letnisku.

Milówka jest letniskiem klimatycznem w uro­
czym zakątku Beskidu Żywieckiego, położone na 
wysokości około 590 m. nad poziomem morza w 
piękn.j kotlinie rzeki Soły łańcuchem gór okolo­
nej

Milówka ma już ustaloną opinję jako d o s k o n a ł e  ; 
miejsce wypoczynkowe dla Judzi neiwowo wyczer | 
panach i neurasteników oraz dla rekonwulescen- I 
łów, dla odznaczających się skłonnościami do prze I 
ziębień i nieżytów dróg oddechowych i w celach ; 
zapobiegawczych. Brak komfortu uzdrowiskowe­
go rekompensują znacznie tańsze koszta utrzyma­
niu, możność niekrępowanego konwenansami ży­
cia i dla wypoczynku tak nieodzowny sielankowy 
wprost spokój.

Podziękowanie.
WP. Dr, JÓZEFOWI STATTEROW:, KalwaryJ-

ska 21, specjaliście clioróib dzieci w Kasie Chorych 
w Podgórzu, za wyleczenie nam synita Zygmunta 
z baidzo niebezpieczniej choroby składamy tą drogą 
na jg erdec z niej sz e podziękowanie.
83 lg Sliberspitzowie, Kraków—Bonarka

Cemtirtoi/nia.

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y .

Rychłe przeniesienie dyrekcji 
kolei z Gdańska

K om isarz genera lny  R. P . w  G dańsku p rz e ­
sia ł senatow i w olnego m iasto  odpow iedź na 
jego pism o w sp raw ie  p rzen iesien ia  z G dań­
ska dyrekcji kolei państw ow ych, za rząd za ją ­
cej iin jam i kolejow ym i, położonem i na  obsza­
rze R. P. W  odpow iedzi tej kom isarz g enera l­
ny  TL P. ośw iadczył, iż rząd  polski niezależnie 
od w ystąp ien ia  senatu  już odaaw na in .a ł za ­
m ia r  przen iesien ia  zarządu  lin ji kolejow ych 
zn a jd u jący ch  się na te ry to rju m  polskiem , prze 
dew szystk iein  z tego w zględu, że u trzym aniu  
ad m in is trac ji polskiej w G dańsku z pow odu 
różnicy w artośc i w alu ty  gdańsk ie j w  s to su n ­
ku do w alu ty  polskiej kosztu je znacznie d ro ­
żej n iż  w  Polsce. Do czasu przew idzianego 
przez e rt. 36 K onw encji p a ry sk ie j u jed n o sta j­
n ien ia  w alu ty , w zgląd ten  m usi być oczyw iś­
cie przedew szystk iem  m iaro d a jn y . Od w yko­
n an ia  zam ia ru  przen iesien ia  dy rekc ji pow strzy  
m ai dotychczas rząd  polski w zgląd na in te re ­
sy gospodarcze W olnego Miasta. W ydatne po­
gorszenie się stosunków  w  dziedzinie bezpie­
czeństwa i porządku  publicznego, jakiego je ­
steśm y św iadkam i, od pewnego czasu skłania  
jed n ak  obecnie rząd  polski dc przejścia n ad  ty  
m i sk ru p u łam i do porządku. Zarządzenie zw ią 
zane z p rzeniesien iem  dy rekc ji zapew ne zosta 
n ą  w ydane n iebaw em . Sam o zaś przeniesie­
n ie całego ap ara tu ^n ąstąp i w  okresie czasu, ja ­
kiego w ym agać będą w aru n k i techniczne prze 
niesienia.

W sprsjurie zgonu 
śt». Hołówkl

W czorajszy „Robotnik* pisze:
„Ponawiamy naaze dwa pytania:
1) czy śledztwo o zamordowanie Ho.ówki Jest 

prowadzone?
2) czy śledztwo początkowe zapewne oddawna 

zakończone, dało jakiekolwiek kon-cretne wyniki?
Uprzedzamy lojalnie, że sprawa nie będzie zam­

knięta i zapomniana, dopóki nie nastąpią odpowie­
dzialne i wiarygodne wyjaśnienia".

 ogo-----

NowaczyssKi — „I. Ł C.”
Wczorajsza „Gazeta W arszawska" zamieszcza 

sprostowania krakowskiego cechu rzeźników i 
masarzy odnośnie do znanych zarzutów podnie­
sionych przez p. A. Nowaczyńskiego przeciw „II- 
Kurjerowi Codz. “ Sprostowanie odpiera zarzut, ja­
koby cech rzeźników i masarzy w Krakowie wypła­
cał „II. Kurjerowi Codziennemu" subweneje lut/ też 
„Schweiggeld" za zaniechanie polemiki w sprawie 
cen mięsa względnie wyrobów masarskich. Prawdą 
jest tylko, — przyznaje „sprostowanie", — że na 
zebraniu cechu w dniu 21. X. 1928 r. starszy cccbu 
p. Różycki „zapowiedział rzeczową interwencję we 
wydawnictwie „I. K. C.“ i innych (?) dzienników 
w Krakowie przeciw umieszczanym tam wielokrot­
nie błędnym (?) i niesłusznym (?) notatkom o pod­
bijaniu cen mięsa i wyrobów masarskich".

W uwadze do powyższego sprostowania pisze 
„Gazeta W arszawska": „„Sprostowanie" powyższe 
w końcowym ustępie potwierdza fakt „rzeczowej" 
i skutecznej interwencji cechu rzeźników w „Tl. 
Kur. Codz." Ile za to dokładnie „II. Kur. Codz." o- 
trzymał od cechu rzeźników — to ustali przewód 
sądowy".

Jako czynniki lecznicze służą: pcugórski klimat 
łagodny, kąpiele rzeczne w Sole, czyste i zdrowe 
powietrze itp.

Cała okolica obfituje w bardzo pociągające te­
reny turystyczne. Jako cel wycieczek zasługują na 

I wzmiankę szczytowe wzniesienie Beskidzkie: Ba 
rania Góra ze źródłami Wisły (1214 m) Pilsko 
(1557 m), Prusów (1009 m). Sucha Góra (1042 m), 
Boracza itd.

! Pomieszczenia znachodza letnicy w pensjonatach 
: domkach i chatach góralskich po cenacn przystęp- 
i nych. Be-to,

P. Nowaezyńsld dąży więc — jak widzimy — do 
i tegc, by „I. K. C.“ Dociągnął go do odpowiedz*al- 
j ności sądowej. Zobaczymy, co z tego wynlknf®.

MASOWĄ LICZBĘ REKORDÓW POLSKICH 
L :KKOATLETYCZNYCH notuje ostaiziia niedzieb 
Woissówna w dysku 42‘23 mti„ (rek, świata), Pt a" 
czyk w skoku w wyż 190 5 mtr . Kusoddskl w bb 
na 3 8 km, 8,18‘8 min (rek. świata). Kosirzewsk 
biegu na 400 mtr. 49 sek„ Mlkrut w oszcz; 
63‘20 mtr,. Frost w tyęzc' 3*71 mtr* Więcków - 
w młocie 38 41 mtr.
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PRZEGLĄD RADJOWY
Goniec braterstwa ludów

W epoce gdy nie znano jeszcze chomąta, 
gdy nie umiano używać zwierząt jako siły 
pociągowej, a reprezentowały ją wyłącznie 
mięśnie niewolników — nie znano nadmiaru 
środków żywności, ale i nie znane głodu.

Dziś.. — gdy są mil jony ludzi niedekarmio 
nych i niedostatecznie odzianycL, w Stanach 
Zjednoczonych pszenicę palą w lokomoty­
wach, 'W Brazylji setki tysięcy worków kawy 
zatapiają w morzu, w Egipcie hiszczą tysiące 
bel' bawełny.

Żyjemy w epoce zastąpienia żywej siły po­
ciągowej trakcją parową, motorową, elektry­
czną.

Mózg ludzki stał się wrogiem ludzkości.
• • •

W epoce alcnemji, gdy w tyglach i retor­
tach hodowano miraż kamienia filozoficzne­
go, któryby, z djabelską bodaj pomocą, meta- 
te w złoto zamieniał, gdy mózgi karm iły się 
mąrzeraetL o wynalezieniu eliksiru żyda — 
preparowano filtry miłosne i sporządzano ja ­
dy, ukryte w zatrutej pomarańczy, w perga­
minowych kartach książek, w adamaszku 
kotar osłaniaj ącycn loze. Ale trucizna dosię­
gała tylko jednostkę, przeciwko której była 
.wymierzoną.

Leczono wówczas choroby zaklinaniem, dy­
mem ziół. izucanych na węgle, wypędzaniem 
niemocy bezsensownemi p iak tykam , leczono... 
az śmierć zrobiła swoje.

Dziś, gdy fizyko-chemja cudów lecznictwa 
dokuiiywa, gdy mózg uczony zwalcza dżumę 
i cholerę, żółtą febrę i afrykańską śpiączkę, 
gdy ocala życie lub chroni od kalectwa mi- 
tjuny — w świątyniach wielkiej wiedzy, w 
taboratorjach uzdrowicieli ludzkości dzieją 
tię jednocześnie sprawy straszliwe.

Rodzą się tam potęgi śmiercionośne o dzia­
łaniu niszczy'■.ielskiem, tak potwornem, że 
fantazja największego okrumika, obłąkanego 
sadysty nie sprosta wizji ich możliwego dzie­
ła. Wtajemniczeni tylko wiedzą o tern. czego 
te siły mogą dokonać. Do uszu przerażonego 
świata dochodzą tylko ich złowrogie nazwy; 
iperyt, fosgen, Liały fosfor, inne jeszcze o «a - 
zvacn ogółowi nieznanych.

Szatański wyścig niszczenia.
Niedość było debiutujących w ostatniej 

wielkiej rzezi światowej gazów, od których 
żołnierz ślepł lub wypluwał kawałkami piu- 
ca. Profesor Iks przygotował na przyszłą rzeż 
pocisk, z białym fosforem, który zapala 
wszystko, na co spadnie,. Profesor Igrek go

pobił: wynalazł gaz niewidoczny, ktćry, peł­
zając po rękawie odzienia, przepala wszystko 
aż do kości. P-ofesor Zet coś jeszcze lepszego 
przygotował: gaz, przenikający mury i zie­
mię na kuka metrów głęboko; ginie od niego 
człowiek, zwierzę i roślina i sama ziemia, za­
truta, staje się martwa, dla wszelkiego życia 
organicznego niedostępna.

I to wszystko już nie dla nieprzyjacielskiej 
aim ji, lecz dla całej ludności, dla miljonów 
nie biorących udziału w walce, dla całego na­
rodu i wszelkich jego dóbr.

Żyjemy w epoce rekordów.
Więc mam) i rekord międzynarodowy nau­

kowych zLrodniaizyl 
Mózg ludzki stal się wrogiem ludzkości.

Noc tropikalna. Po niezmierzonych rozło- 
! gach moi sl. ich sunie potężny parowiec, cud 
\ techniki, o śrubach już nie maszyną parową, 

lecz motorem spalinowym poruszanych, 20,000 
tonn pojemności, 1000 pasażerów i załogi, La- 
sen do pływania, kort tenisowy, luksus i roz­
rywki, bar, dancing, jazz, gry okrętowe, bez­
pieczeństwo: łodzi ratunkowych ile należy, w 
każdej Kabinie pas korkowj7. w ramce opis 
zakładania przyrządu w czterech językach, w 
miejscu widocznem, nawprost łóżka, napisy, 
w której części pokładu trzeba się znaleźć 
wrazie niebezpieczeństwa. Wachta, oficer dy­
żurny czuwa, światło nocne w kuryrarzach — 
można spać spokojnie.

Nagle alarm pali się. Ogień wybucha je­
dnocześnie na dziobie i na rufie, w iatr rozno­
si go po korytarzach i lukach. Płomień rzuca 
się na mostek kapitański i na radjostację. 
Ale radjotelegrafista zdążył rzucić w prze­
stwór rozpaczliwy sygnał Ś. O. S., zanim o- 
gień straw kabinę. Pochwyciły wołanie przez 
fale eteru statki w pobl.żu. Zmieniają kurs. 
Spieszą na pomoc. Pali się statek francuski, 
Ratuje rozbitków statel angielski, duński, 
włoski, japoński, rosyjski. Ratuje Francuzów 
nicpizychylny i ni marynarz faszystowski, r a ­
tuje burżujów m arynarz sowiecki, białych o- 
calają żółci.

Ludzie ratuję ludzi w imię człowieczeń­
stwa.

Radjowy goniec powietrzny sprawia doraź­
ny cud: manifestacja braterstwa ludów w go­
dzinę grozy.

Mozg ludzki stał się sprzymierzeńcem ludzko­
ści* W acław  Rogowicz

Detefon na wycieczce
Zbliżają się dni upałów letnich, kiedy chłód 

lasów i śpiew ptaków mają dla wielu z nas 
więcej uroku niż najciekawsze audycje radjo- 
we. A jednak, kiedy już odpoczywamy w c.e- 
niu wspaniałych jodeł albo dębów, odczuwa­
my. zwłaszcza, gdy przywykliśmy do radja, 
że go nam brakuje; ale znów rozpaczą przej­
muje nas myśl o ciężarze akumulatora, bate- 
rji anodowej, odbiornika, głośnika, o ile ma­
my odbiornik lampowy, albo jeżeli ualcżynr 
dc* delektorowiczów, staje przed nami trud­
ność nieprzezwyciężona: jak założyć antenę
w lesie, lub na wycieczce, gdzie przebywać 
będzi *my i ;lka dni, a może nawet kilka go­
dzin?

Posłucha jmy, czy takie trudne jest zabra­
nie na wy< ieczkę. Najpierw zajmiemy się de- 
lektorowemi odbiornikami, którym się to z 
wieku i ilości należy. Detektor waży niewiele, 
■azem ze słuchawkami, materjałem anteno 
wym i kryształkiem nie więcej niż 1,5 klg. i

Jest zatem lekki, to ogromna zaleta dla tury­
sty i harcerza, który wszystko nosi sam, nie 
wyręczając się nikim, ani też niczeni. Aby 
założyć radjo i posłuchać muzyki, wesołego 
słuchowiska, czy też fefjetonu, uregulować ze 
garrtk podług czasu i dowiedzieć się z dzien­
nika rad j owego co słychać nowego, trzeba aby 
posiadacz odbiornika detektorowego zatrzy­
mał się na postój, gdzie sa dwa drzewa, w o- 
stateczno^ci może być łydko jedno, następnie, 
uby w pobliżu postoju można było znaleźć 
dwa kannenie wielkości nieprzekraezającej 
rozmiarów orzecha włoskiego. Oto wszystko. 
V z domu trzeba zabrać ze sobą odbiornik 

detektorowy, 40 nitr linki antenowej, zakoń­
czonej z obu stron zoldtorkami jajkowymi 
po jednym na każdy m końcu linki i wreszcie 
kaw dek metalu, z przylutowanym kawałkiem 
linki, długości około 5 mtr, zakończonym wty 
czką na uziemienie: Kawałek metalu powi­
nien mieć kształt taki by dawał się wbijać w

Recital Paderewskiego 
na polskiej fali

Wiadomość, która ostatnio nadeszła z Pa­
ryża, gdzie w tej chwili przebywa I Pade­
rewski, wypoczywając po triumfalnem tour­
nee amerykańskiem i kilku koncertach w Eu­
ropie, zelektryzowała radiosłucnaczy całej 
Polski. Ignacy Paderewski wyraził poraź pier 
wszy zgodę na grę przed mikrofonem radjo- 
wym z tem zastrzeżeniem, że koncert je^O 
transmitowany będzie tylko i wyłącznie przez 
polskie stacje nadawcze. Podkreślić należy, że 
mistrz tonów wielokrotnie odmawiał zagrani­
cznym broadcastingom występów przed m i­
krofonem, odrzucając wysokie honorarja.

Dnia 25 b, m. o godz. 15.00 rozpocznie się 
transm isja recitalu Ignacego Paderewskiego, 
który wykona szereg utworów Chopina. Tran* 
misja odbędzie się drogą kablową, recital nti- 
dany zostanie przez wszystkie polskie stacje 
nadawcze.

Dnia 27. b. m. między godz. 21.00 a 23.00 
nadany zostanie wielki koncert z Paryża, któ­
ry transmitowany będzie również przez 
wszystkie polskie rozgłośnie. W koncercie 
tym, poświęconym muzyce polskiej, weźmie 
udział orkiestra Straram ‘a pod dyrekcją Grze­
gorza Fitelberga, zaś jako soliści wystąpią 
Artur Rubinstein, Paweł Kochański, oraz 
uczef Paderewskiego p. Tadlewski.

ziemię. Słuchawki uzupełniają ekwipunek 
radjoamatorski. Przybywszy na upatrzone 
miejsce postoju przystępujemy do instalacji 
radja, która trwać powinna dla zręcznego tu ­
rysty najwyżej 15 minut. Odwijtony najpierw 
linkę antenową, którą w domu, aby się nie 
poplątała owinęliśmy na kawałku sztywnej 
tektury. Do obu izolatorków znajdujących się 
na końcu linki przywiązujemy po kawałku 
sznurka, około 20 mtr. Na końcu sznurka przy 
wiązujemy kamień uprzednio p-acowicie wy 
naleziony i rzucamy kamieniem wraz z uwią 
zanym sznurkiem, aby kamień opisując łuk 
przeleciał nad konarem drzewa i spadł albo 
zawisł z drugiej strony. Teraz pociągamy za 
kamień, aby lina antenowa uwiązana na koń 
cu sznurka podniosła się jaknajwyżej i uwią 
żujemy linkę dokoła pnia drzewa. To samo 
robimy z drugim kamieniem, który będzie 
uwiązany na sznurku z drugiego końca linki. 
Jeżeli drzewa drugiego niema drugi koniec 
linki nieco naciągniemy i załączymy przy po­
mocy wtyczki do odbiornika. Jeżeli antena 
będzie zawieszona na dwu di zewach musimy 
uprzednio zrobić odprowadzenie od jednego 
z końców linki, albo od środka Przy zawie­
szeniu anteny trzebi uważać, aLy nie dotyka­
ła gałęzi, ani liści drzewa. Teraz przystępuje­
my do budowy uziemienia. Jeżeli w pobliżu 
mamy wodę, stawek lub rzekę, czy choćby 
kałużę, zadanie mamy ułatwione, bo rzucamy 
poprostu przygotowane uziemienie do wody i 
włączamy koniec linki do odbiornika. Jeżeli 
wody w pobliżu niema, wbijamy kawałek 
metalu w wilgotną ziemię, tworząc uziemie­
nie. Jeżeli zaś ziemia nie jest wilgotna, to ją  
polewamy wodą z pobliskiej studni. Gdy inne 
uziemienie jest niemożliwe, rzucamy popro­
stu na ziemię pod antenę kawałek linki ante­
nowej. Załączenie słuchawek wieńczy praco­
wite dzieło i daje nam możność posłuchania 
radja. Jeżeli po ukończeniu pracy nałożymy 
słuchawki i usłyszymy odczyt o hodowli bu­
raków pastewnych, to nie rozpaczajmy, bo 
najdalej za 20 minut odczyt, któ-ym się nie 
interesujemy będzie zakończony i rozpocznie 
się muzyka. Aby w;edzieć co usłyszymy, za­
bierzmy ze sobą progam radjowy, unikniemy 
wtedy słuchania na chybił trafił i nieuniknio 
nego w takim wypadku zdenerwowania. In­
stalacja, która została tutaj opisana, da do­



b ry  odbiór R aszyna do 200 kim ., rozgłosili 
.w ileńskiej do f>U klin. i Lodzi do ló klin. Za- 
sięg w tym  w ypadku  zależny jest od te ren o ­
w ych  w arunków  odbioru i w ysokości an ten y  
oraz w artośc i e lek trycznej uziem ienia, p rz y j­
m u jem y  więc, jako  śred n ią  cyfrę połowę zw y ­
kłego zasięgu każdej rozgłośni.

Program stacyj radiofonicznych
ŚRODA, 22 CZERWCA.

Kralów (312*8). 11 "58: Sygnał, hejnał. 12‘10: Prze­
gląd prasy. 12‘20: Gramofon. 12*40: Komunikat me- 
teoTologiczny. 12‘45: Gramofon. 15: Komunikaty go­
spodarcze. 15‘10: Gramofon. 15*35: Chwilka morska. 
15*40: Dia dzieci: ,,Żegnaj snkolę i ..Listy od dzieci**. 

:16‘Q5: Gramofon. 16’35: Dla żuglwgi. 16*40: „Nowe 
■Wydawnictwa" — Dr. A. Bar. 17: Koncert: dyr. Ozi- 
'miński, J. Strauss, Offenbach, E-uciik. 18: , Sport w 
życiu młodzieży" — wizytator J. Ostrowski (Wilno) 
13*20: Muzyka taneczna. 10: Świetlica strzelecka. 
19*15: Rozmaitości. 19*35: Dziennik prasowy. 19*45: 
Skrzynka pocztowa — Lnż. Broniewski. 20: Koncert 
Chóru ukraińskiego (dyr. S. SoUohiub: Steczeniko, Ko 
szyte, Leontowicz, Łysenko (pieśni). 20*55— 21*10: 
Kwadrans literacki: Nowela B. Prusa „Widzenie".
;21*10: Koncert fortepin. Z. B. Drzewieckiego (Lessel, 
MOizarL Brahms). 21*50: Dziennik prasowy. 22: Mu­
zyka 'aneozna. 22*25: „Dane statystyczne o Polsce"
'— odczyt eaperancki prof. Dra O. Bujwida. 22*40: 
Wiadomości sportowe. 22*50: Muzyka taneczna.

Warszawa (141 l ‘S). 11 58—12*45 p. Kraków. 12*45 
,•—14*10: Verdi, Liszt, Gounod, Różycki, Mussorgski 
■(płyty). 15: p. Kraków. 15*10: Piosenki operetkowe 
— R. Tauber (płyty); 15*30: Kronika harcerska 15*35 
—10*05: p. Kraków. 16*05: Muzyka saionowa (płyty). 
10*35: p. Kraków. 16*40: Skrzynka pocztowa. 17— 
19*45: p. Kraków. 19*45: Skrzynka pocztowa TOlni- 
cza. 20—24: p. Kraków.

Katowice (408*7). 11*58—14. P. Kraków. 14 i 15: 
Komunikaty gospodarcze. 15*10: Muzyka. 15*30: Ba­
jeczki cioci Heli dla dzieci. 15*40—18: p. Kraków. 18: 
Odczyt Z. Kossak Szczuckiej „Ku ogólnej wiadomo­
ści w zwinzikitł z  konferencją międzynarodowa**. 18*20 
—19*45: p. Kraków. 19*45: Odcinek powieści. 20—23: 
p. Kraków. 23: Skrzynka poczt, francuska,

Sztuttgard (360*6). 10: Sonaty Haendla. 12: Radijo- 
orkiesfia (Czarkowski, Brahms). 16. 17. 20. 22, 22*45 
Muzyka, śpiew.

Rzym (441*2). 12*45, 17*30: Muzyka, śpiew. 20*45 
Opera Zandcmaicgo.

Pragt* (488*6). 19: Muzyka lekka. 21: Radjoorkie- 
sfra (m. in. wioioncz.).

Wioaeń (517*2). 11*30: Kwartet. 19*45: Tańce trzech 
stuleci (orkiestra synifon.). 22: Muzyka taneczna.

KONCERT RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ,
We czwartek, dnia 23 b. m. o godz. 18*20. w stud:o 

Tadjostaci krak-owskici odbędzie się koncert na któ­
rego pi ogram złoża się pieśni i arjc operowe w wy­
konaniu p. Steny Lank-Dareckiej (sopran), oraz utwo 
Ty fortepianowe (Chopin, Różycki) w wykonaniu p. 
Stanisława Szwarzenbcrg-Czerny i utwory Chopina, 
Lipskiego i Paderewskiego — w wykonaniu Halusj 
Szwarzenbcrg-Czerny.
P' ' '■

Nie oszczędza; małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika**. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej! 

W sprawie nowego systemu 
ewidencji ruchu ludności

Z dniem 1 lipca br. upływa ostatecznie termin 
założenia rejestrów  mieszkańców, a jednocześnie 
wprowadzenia w życie nowego systemu ewidencji 
ruchu ludności. Ze względu na wielkie znaczenie 
jakie posiadają obecnie dokanyw me prace w za­
kresie ewidencji ludności dla naszej aoministra- 
cji państwowej i komunalnej, m inisterstwo spraw  1 
wewnętrznych wystosowało do wszystkich woje­
wodów obszerne pismo okólne, ustalając zasadni­
cze wytyczne, jakicmi kierować powinny się utzę 
dy przy organizacji rejestrów mieszkańców. M 
Jn okólnik zawiera polecenie przedłożenia przez i 
wojewodów specjalnych sprawozdań z wykona­
nych w tym zakresie prac? w terminie do 1 sier­
pnia br., przyczem przedłożone mają być również 
listy osób do odznaczeń, zarówno z pośród p ra ­
cowników państwowych i komunalnych, jak i j 
z poza grona urzędników, które wyróżniły się i 
i położyły wybitne zasługi w tej akcji. 1
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ECHA ZE ŚWIATA

W jaki sposób człowiek zdobył 
wszechświat?

H isiorja  tekeskopu
Przed laty  40-tu podczas wielkiej wystawy świa­

towej w Chicago zetknęły się promienie świetlne z 
olbrzymiej gwiazdy Arkturusa z naszą ziemią W r. 
1933 nastąpi to po raz wtóry, przyczem promienie 
te mają oficjalnie otworzyć przyszłoroczną wysta­
wę w Chicago. Promienie Arkturusa oddalonego od 
nas o 40 lat świetlnych podchwycone zostaną przez 
olbrzymi teleskop obserwatorjum we Yiseonsin, na­
stępnie skierowane do komórki fotoelektrycznej i 
przez wyzwolenie fali elektrycznej zapalą światła 
na wystawie światowej w Chicago.

Gdy się czyta te słowa, mimowoli przenosimy się 
myślą w te czasy, kiedy człowiek golem tylko o- 
kiem mógł badać bieg gwiazd. Tylko 2000 3000 
gwiazd można objąć okiem golem, a Ptolomeusz na 
dczył ich tylko 1022. Upłynęły stulecia, aż nadszedł 
dzień, w którym optyk niemiecki Hans Lipperbey, 
obserwując dzieci oglądające szkiełkami słońce, 
wpadł na pomysł teleekopu. Teleskop, którym po­
sługiwał się Galileusz, miał otwór o ODjętości 20.5 
milimetrów i dawał powiększenie 30-krotne. Tym 
teleskopem mógł Galileusz oglądać gwiazdy ósmej 
wielkości. W 200 lat później Frauenhofer zbudował 
teleskop o otworze 25 cm. zapomocą którego moż­
na było oglądać gwiazdy szesnastej wielkości. — 
Obecnie największym teleskopem świata jest tele­
skop Hookera, znajdujący się w obserwatorjum 
Mount-Wilson w Pasadenie w Kalifornji. Oddano 
go do użytku w roku 1921. Soczewka o objętości 
252 cm. skupia w sobie 200 tysięcy razy więcej 
światła, niż to uczynić potrafi oko ludzkie i foto­
graficznie przejmuje dwa miljony mgławic spiral­
nych, zawierających miljony gwiazd, z których nie 
które są tak  od nas odległe, ie  Ich światło 500 la t 
potrzebuje, nim się dostanie na naszą ziemię. Dzię­
ki temu teleskopowi obserwatorjum w Pasadenie 
stało się Mekką wszystk. astronomów, a i Einstein 
do tej Mekki bardzo często pielgrzymuje, by się 
przekonać o słuszności swych teoryj.

Obecnie obserwatorjum w Pasadenie grozi nie­
bezpieczeństwo u traty  pierwszeństwa. Buduje się 
bowiem nowy teleskop, którego soczewka będzie 
dwa razy tak wielka jak soczewka teleskopu Hoo­
kera. Teleskop ten buduje Towarzystwo General- 
Electric. Zapomocą tego instrumentu rozszerzy się 
źrenice naszego oka do rozmiarów 2.3/4 metra, a 
źrenica naszego oka obejmuje pół centymetra. Za­
pomocą nowego teleskopu wtargnie oko nasze do 
systemów, oddalonych od nas o miljony lat świetl­
nych.

Proces przeciw 3 dyrektorom 
austriackie! kolei państwowe;

Onegdaj rozpoczął się we Wiedniu proces, k tó­
ry  wdrożyły austrjackie koleje państwowe przeeiw- 
byłym trzem dyrektorom kolei, a mianowicie 
drowi Maschatowi, Rudolfowi Foestowi i inż. Taus- 
sigowi. W skardze domagają się austrjackie koleje 
państwowe zwrotu 618.587 szyi. a żądanie swo­
je motywują tem, że pozwani przez niedbalstwo 
wyrządzili szkodę kolejom oraz zainkasowali po­
bory, do których nie mieli prawa. Pozwani bronią 
się tem, żo pobrali pewne kwoty, które im się nale­
żały, ponieważ... nałożono na nich podatki nlczem 
nieuzasadnione.

Rozprawę zamknięto, a wyrok zapadnie na piś­
mie.

Uwadze akademików wyjeżdża' 
'ącycli na stud*? zagranicę

Akademickie Biuro Emigracyjne przy stow. Po 
mocy Stud. Żydom z Polski stud. zagr. podaje do 
wiadomości, że zapisy na Wyższych Uczelniach Za 
granicznych rozpoczynają się niebawem. Ze 
względu na liczne formalności, związane z uzy­
skaniem przyjęcia, wskazane.m jest szybsze skła­
danie dokumentów.

Akademickie Biuro Emigracyjne udziela infor- 
macyj' o studjach zagranicą załatwia tłumaczenia 
dokumentów na języki obc-\ uzyskuje przyjęcia na 
Uczelnie Zagraniczne, wydaje Międzynarodowe 
Dowody Akademickie (C l.F. ) i załatw ia wizy dla 
kol. z prowincji

Akndemickic Biuro E nigracyjne, jako jedyna 
placówka żydowskiej młodzieży akademickiej, po-

Ciekawy proces
Przed jednym ze sądów paryskich toczy się obec 

nie proces, który mógłby być przedmiotem korne 
dji. Na ławie oskarżonych znalazł srę mianowicie 
szofer, który nie chciał jechać ze swą rozwiedzioną 
żoną. Szofer ten był kiedyś bogatym fabrykantem 
i miał własny wóz. Żonie jego podobał się szofer, e 
którym nawiązała stosunek. Szoferem tym był by­
ły oficer. Później fabrykant zbankrutował, a żona 
z nim się rozwiodła i wyszła za mąż za swego szo­
fera Fabrykant zaś sam stał się szoferem taksów­
ki. Pewnego dnia chciała wsiąsć do taksówki byłe­
go fabrykanta pewna para. Okazało się, że parą tą 
była żona fabrykanta i były jego szofer. Rozwie­
dziony mąż wyprosił parę z taksówki, ale para ta 
nie chciała wysiąść i upierała się przy tem, że istnie 
je przepis, nakazujący szoferowi jazdę bez względu 
na osobę pasażera. Doszło do bardzo żywej wymia­
ny zdań, k tóra  zakończyła się obopólną czynną znie 
wagą. Teraz sąd ma rozstrzygnąć w tej sprawie.

W Chicago wybuchły znowu 
walki gangsterów

Donieśliśmy już, że onegdaj znaleziono w Chica­
go Jerzego Barkera, jednego z adjutantów Al Ca- 
pone‘a przestrzelonego 16 strzałami rewolwerowe- 
mi. Barker przed zgonem nie zdradził osoby swego 
mordercy. Policja przyjmuje, żo zamachu na Bar- 
kora dokonała nowa banda gangsterów. Barkera w 
ostatnich latach wciąż aresztowano, oskarżając go 
o cały szereg czynów zbrodniczych. Udawało mu 
się atoli zawsze wyjść ręką obronną, ponieważ 
mógł wykazać swoje alibi. Policja w Chicago jest 
mocno zaniepokojona tem ożywieniem walk gang­
sterów między sobą, obawia się bowiem, że po usu­
nięciu się Al Capone‘a, który obecnie odsiaduje ka­
rę więzienną, zjawiła się na arenie nowa banda, 
k tóra chce zagarnąć całą władzę i w tym  celu usi­
łuje przedewszystkiem usunąć konkurentów _sobie 
niedogodnych.

SZALJAPIN W YW OŁUJE W  PARYŻU  
SKANDAL TEATRALNY

W Operze paryskiej wystąpił onegdaj Sza- 
ljapin jako „Borys Godunow**. W scenie mię­
dzy Godunowem a Czuiskim tenor spóznU^ię 
nieco ze swą partją co Szaljapina wyprowa­
dziło z równowagi. Szaljapin publicznie zbe­
ształ dyrygenta zarzucając mu, że nie m a po­
jęcia o dyrygowaniu. Tylko dzięki interwen­
cji dyrektora udało się przedstawienie dopro­
wadzić do końca.

RYBY ZAMIAST PIENIĘDZY ZA BILET 
DO CYRKU

Na niezwykły pomysł wpadł dyrektor cyrku
wędrownego, który dawał przedstawienia w wio­
sce rybackiej pod Kopenhagą. Ceny biletów były 
bardzo niskie, ale frekwencja słaba, gdyż rybacy 
nie posiadali pieniędzy. Dyrektor ogłosił zatem, 
iż każdy może kupić bilet na przedstawienie w  
cyrku, płacąc w naturze, a więc: za pierwsze miej 
sco kabljo albo pięć flonder, lub trzy kilo śledzi, 
za drugie miejsce — trzy flondry, lub półtora ki­
lo śledzi, za miejsce stojące — flondrę lub pół ki­
lo śledzi. Wieczorem ustawiono przy kasie beczki 
ze solą w ciągu godziny zostały napełnione ryba­
mi po brzegi. Wtem przybiega do dyrektora wzbu 
rzona kasjerka i oświadcza, iż przed kasą stoi ry­
bak, który chce wymienić psa morskiego na ryby. 
Dyrektor wziął psa morskiego i dał wzamian ry­
bakowi cztery kabljo, dziesięć flonder, sześć kilo 
śledzi. Cyrk jest przepełniony co wieczór.

'c stająca pod kierownictwem Naczelnych Żydow- 
•kioh Akademickich Instancyj w Polsce korzysta 
/. całego szeregu ulg, przyczyniając się w ten spo­
sób do zmniejszenia kosztów wyjazdu na studja 
zagranicę.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że z dn. 
15 czerwca zostaje uruchomiony Oddział A. B. E. 
w Łodzi, który mieścić się będzie przy ul. Gdań­
skiej 40, tel. 241-07 oraz niebawem zostanie uru­
chomiony Oddział we Lwowie.

Wzywa się młodzież akademicką, aby przed roz 
poczęciem wszelkich kroków do wyjazdu na stu­
dja zagranicą zgłaszała się do A. B. E. celem za­
sięgnięcia dokładnych informacyj, których brak 
naraża niejednokrotnie na niepowetowane straty 

We wszystkich powyższycn sprawach zw racv 
<ię należy do Akademickiego Biura Enilgracyjn1' 
go w Warszawie, Elektoralna 8 m. 25 tel. 249- 
otaz Lódź, Gdańska 40 tel. 241-07.
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Proces apelacyjny Wulfina
18 sierpnia

Sąd Apelacyjny w Wilnie wy znaczył już rozpra­
wę w sprawie studenta Wulfina, Rozprawa sądowa 
odbędzie się dnia 18 sierpnia pod przewodnictwem 
prezesa Sądu Apelacyjnego, Wyszyńskiego.

 o§o
W yjazd »u em igran tów  
do P a lestyn y

Z W arszawy donosi PAT: W poniedziałek o go­
dzinie 16 wyjechała grupa żydowskich emigran­
tów w liczbie 50 osób do Palestyny przez Triest. 
Wyjazd ten jest uskuteczniany przez Centralny 
Sjonistyczny Wydział Palestyński w Warszawie.

Strajk  p racow n ik ów  gm iny  
ży d o w sk iej w  W arszaw ie

Zarząd Związku urzędników gminy żydowskiej 
w Warszawie proklamował na dzień wczorajszy 
jednodniowy strejk jako protest przeciwko reduk­
cji pensji. S trtjk  miał objąó wszystkich pracowni­
ków gminy. Delegacja urzędników przedłożyła u- 
cnwałę strejku przewodniczącemu zarządu gminy 
żydowskiej w Warszawie p. Mazurowi, który atoli 
Lie dał żadnej konkretnej odpowiedzi.
Zjazd m ia st m a ło p o lsk łc li  
w e L w ow ie

Onegidaj obradowa! we Lwowie walny ziazd de­
legatów miast małopolskich. Po wyborze prezydium 
zjazdu, do którego p owe i ano m. in. prezydenta Lwo 
.va Drojanowslrtgo ) prezydenta Krakowa Belinę- 
PrazT-ijOwskiego, przystąpiono do właściwych obrad, 
w cza&le których wygfoszoon szereg referatów, do­
tyczących spraw samorządowych. Po referatach wy 
wiązała się dyskusja, poczem odczytano protokoi 
ostatniego zjazdu i sprawozdania zarządu oraz ko­
misji rewizyjnej; WTeszcie dokonano wyboru nowe­
go zarządu.
N iepraw dziw a w iad om ość

W związku z informacjami o likwidacji wy­
działu weterynarji na uniwersytecie w arszaw ­
skim, rektorat nmwersytetu warszawskiego wy ■ 
jaśnia, że wiadomość ta  nie odpowiada prawdzie. 
Okazuje się, że pisma warszaw skie zostały wpro­
wadzone w błąd przez jakiegoś tajemniczego in­
formatora, który podał się za delegata rektoratu 
warszawskiego.

S p rzeczn e  op lu je  dwócta p o lon i­
stó w  w  p r o c e s ie  o o b a len ie  
testam en tu
..Ciekawy proces o obalenie testamentu znalazł się 

ostatnio na wckandz.e sądowej w Warszawce.
Oto współwłaścicielka domu przy ul. Nowy Świat 

1 22, Nataiia Makomaska testamentem publicznym 
zapisała 1/3 oześć swej współwłasności p. LeonowL 
Roszkowskiemu. Po śmierci Makomaskie, synowie 
Jei wystąpili o obalenie testamentu, zaś rzecztuk Jch 
adw. Łazarowicz dowodził, iż akt ostatniej woli po­
siada braki formalne, ze w istocie rzeczy testament 
nie został podyktowany wobec św!adkiów. jakikol­
wiek wzmianka o wdz.ale świadków została sporzą­
dzona Sąd Okręgowy powództwo oddalił stojąc 
na stanowisku, iż zeznaniami świadków nie można 
obalat treści aktu nntarjałnego.

Powód odwoła! się do Sądu Apelacyjnego, gdzie 
odbyła sie ciekawa Tozjrawa. Rzez cała dotyczyła 
następującego zdania, uwidocznionego w akcie. 
Brzmiało ono: „Stawiła się Natalia Makomaska i wo 
bec czterech świadków oświadczyła, że chce spo­
rządzić akt ostatniej woli i takowy podyktowała".

Powód przedstawił optuję prof. Kryńskiego, który 
stwierdził, jż zdanie to należy Tozumieć w ten spo­
sób te  wobec świadków została jedynie oświadczo­
na chęć podyktowania testamentu, nie zaś sam te­
stament Odmienna była opinia prof, Szobera, Sąd 
Apelacyjny jednak stanął na stanowisku zajętem 
przez prof. Ktyńskiego i uważając, iż jest rzeczą pe­
wną. że chęć sporządzenia testamentu była wyra­
żona wobec świadków, nie zaś sam testament, po­
stanowił zbadać świadków na tę okoliczność.

T oto ustalono, te  świadkowie byli, ałe... w sąsied­
nim pokoju.

Sąd Apelacyjny, biorąc wszystkie te okoliczności

Zgłoszone został/ dwie skargi apelacyjne, jedna 
przez mec. Czernichowa, k tóra zawiera 30 stron 
druku maszynowego, druga zaś przez mecenasa 
Śmiarowskiego i mec. Margolisa z Warszawy.

yod uwagę ogłusił wyrok, którego mocą testament 
został unieważniony.
„Stracenie** H itlera  n  Toruniu

Z Torunia donosi „1KC." Legjon młodych urzą­
dził wczoraj manifestację przeciwko przywódcy 
narodowych socjalistów niemieckich Hitlerowi.
O goaz. 12,30 przed siedzibą Legjonu młodych 
przy ul. W arszawskiej uformował się pochód, na 
czele którego niesiono na platformie kukłę, wyo­
brażającą Hitlera. Pochód przeszedł ulicami mia­
sta, wywołując wielką wrzaw ę i wrogie okrzyki 
przeciwko Hitlerowi, poczem skierow ał się na pi. 
Teatralny, gdzie członek Legjonu młodych Kazi­
mierz Kokoszyński wygłosił przemówienie, potę­
piające zaborczą politykę nacjonalistów niemiec­
kich. Następnie odbyła się ceremonja „stracenia" 
Hitlera, której przypatryw ały się tłumy publicz­
ności. Na placu ustawiono szubienicę, na której 
kat we fraku i białych rękawiczkach Dowiesił Hi­
tlera,- poczem oblał naftą i pejpalił.
„Kidnaperzy** sta n ą  przed  
sądetri w tleó sk lm

Poza innemi sensacjami ma Wilno także swoją 
aferę porywaczy dzieci. Od roku ju t grasow ała 
w woj. Wileńskiem banda złoczyńców, którzy po- j 
rywali dzieci zamożniejszych rodziców, aby uzy- ' 
skać wysokie okupy. Po długiem śledztwie udało \ 
się natrafić na ich ślad, dzięki nieudanemu por­
waniu 5-lelniego synka niejakiego Lubowicza. Oj- ■ 
ciec godząc się podobno na układ z bandytami, 
zawiadomił równocześnie policję. W rezultacie 
uwięziono sześciu członków bandy, która nosiła 
pięknie brzmiącą nazwę „Złotego Cielca”. Proces 
odbędzie się 13-go lipca.
Mśrlclel siostry będzie 
wyjpuszczony na wolnoćć

Aplikant sądowy Leon Kopczyński, który w o- 
bronie swojej siostry postrzelił jej męża Koeniga, 
ma być zwolniony za kaucję hipoteczną w wyso 
kości 5,000 zł., względnie zł. 1000 gotówką.
114-letni starcy

We wsi Masłowce na Wileńszczyźnie, zmail 114- 
lem.' Szymon Adamowicz. Zmarły do ro to  1931 cie­
szył się jalknajlepszem zdrowiem i dopiera w  po­
czątkach br. począł niedomagać. Wiekowy ten sta- 
-zec pozostawił 8 wnuków. 6 prav maków i dwóch 
75-letnik:h synów. m m m

Naislarszym człowiekiem Bukowny jest Polak 
Józef Guzek, zamieszkały stale w Czemdowcach i 
liczący 114 lat. Pochodź on a. okolic Krakowa I 
jak sam opowiada, mając lat 12, był naocznym świad 
fciam powstania w 1830 r. Starzec jest zdrów, 
czerstwy, pali i pije. Ojciec jego osiągnął w 'ek 80 
lat, natomiast dziad jego 117 lat. Marzeniem tego 
czemiowtcoklego Matuzaiema jest osiągnięcie wieku 
120 lat.
„Hlpek-W ariat** b y ł w ie lk im  
ero tom an em

W Encyklopedji podręcznej p iaw a karnego 
(pod redakcją proi. W acława Makowskiego) w 
dziale, traktującym o daktyloskopji, znajduje się 
karta, zaw ierająca odciski „króla" warszawskich 
przestępców Hipolita R yttera (przezwisko: „Hi-
pek W arjat"), organizatora całego szeregu napa­
dów bandyckich, między innemi głośnego morder­
stwa, pray ul. Foksal. „Hipek" miał w ytatuowa­
ne: na iprawem ręku kobietę ragą, serce, wiarę, 
nadzieję i miłość; na lewem — kobietę, trzym ają­
cą gałązkę oraz jaskółkę, nadto napis: „Połcia, 
ja  za ciebie cierpiałem!" na prawej nodze — dwtc 
kobiety nagie, na lewej — znów kobietę nagą z 
gałązką.

Szczególne te znaki tatuowane są wymownym 
dowodem, iż herszt zbójów był w wielkim stopniu 
erotomanem.

Szyby w yb ite  w cu k iern i
Onegdaj nad ranem w cukierni przy ul. Mar-, 

szałkowskiej w W arszawie, mieszczącej się tuzi 
obok dworca, wybite zostały kamieniami dwie oD* 
brzymie szyby wystawowe. Sprawcą okazał sid  
bezrobotny pracownik cukierniczy G ąsiorow sku 
którego aresztowano. W ostatnim czasie podobnu 
wypadki miały miejsce w czeskiej firmie obuwit 
„Bata1'. W spraw ie cukierni przy ul. M arszałko­
wskiej przypuszczają, że jest to zemsta, wynikłe* 
na tle zatargu między pracownikami a pracoda-j 
wcą.

K rw aw a w a lk a  z w ilk iem
Wieś Otręburki na Wileńszczyźnie była onegdaj* 

widownią niesamowitej sceny. Dwaj wieśniacy, 
tamtejsi Kazimierz Terlicki i Krudło Witold prze 
chodząc przez las zauważyli wilka, który na icii 
widok nietylko nie uciekał, ale zaczął się ku nim 
zbliżać. Bezbronni wieśniacy zamierzali odejść, 
lecz wilk rzucił się na Krudłę, usiłując chwycić 
go zagardło. W tym momencie Terlicki wydobyw­
szy nóż, wbił go wilkowi błyskawicznym ruchem 
w gardło, a następnie zaczął go bić grubym dę 
bowym kijem po łbie. Po chwili i Krudło, który 
przyszedł nieco do siebie, pchnął po raz drugi wfi 
kc nożem. Dopiero po dłuższej walce udało się wił 
ka uśmiercić. Badania weterynaryjne wykazały, 
że wilk był wściekły.

— „LAKME1* Z ADĄ SARI. Po dzisiejszej 
przerwie, wchoazi na repertuar opery, po cenach 
zniżonych, jutro, tj. we czwartek 23 bm. dawno 
niewidziane arcydzieło francuskiej iite ra tu iy  o- 
perowej L. Delioes‘a „Lakme". Tytułową partję 
odtworzy p. Ada Sari. Partneram i świetnej a rty ­
stki będą pp.; Chodakowska, Szymonowicz i Ro­
manowski. Obsady dopełniają pp. Feherpataky, 
Jastrzębska, Wiśniewska, Mazurek i Woźniak. 
Stronę choreograficzną opracowują: baletm istrz 
Eug. W ojnar i prim abalerina I. Soboltówna. Przy 
pulcie kapelmistrzowskim dyr. Boi. Wallek- Wa­
lewski.

— „BANDA" W KRAKOWIE. Już w  najbliż­
szych dniach przybywa do podwawelskiego gro­
du słynny kabaret stolicy „Banda", którego obec­
ne występy w Lodzi cieszą się tam niezwykłem 
pc wodzeniem. Czy ztchcemy podziwiać mistrzow­
ski talent Hąnki Ordonówny, czy niezwykłą sztu­
kę chai akteryzacji Zuli Pogorzelskiej, dalej bar­
wne popisy taneczne Leny Żelichowskiej, wkoń- 
cu niedoścignione w pomysłach i pierwszorzęd­
nym humorze trio: Dymsza, Lawiński i Tom — 
nigdzie nie ujrzymy tych prawdziwych pereł, jak 
tylko na występach teatru  „bandytów". W ich 
repertuarze czołowe miejsce zajmuje konferan­
sjerka „Wielkiego Asa" Jarossy‘ego. Ilustracja 
muzyczna opiera się o słynny chór Dana, którym 
on też osobiście kieruje. Przy fortepianie piani­
sta Gimpel. Teksty — mistrzów literatury  kaba 
r, towej Hemara, Tuwima i Słonimskiego, Jaros- 
sy‘ego i Toma.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Ulubieniec bogów" (Emil Jannings, 

Olga Czechowa).
ADRIA: „Anna Karenina".
BAGATELA: „Dr. JekyU i Mr. Hyde"
DOM ŻOŁNIERZA: U stóp kobiety — oraz re- 

wja.
PROMIEŃ: „Madame Dubarry" (Pola Negri, 

Emil Jannings).
SŁOŃCE: „Zemsta Krymhildy".
SZTUKA: „Królowa dancingów" (Philips Hol­

mes, Lois Moran).
UCIECHA: „Plan W.“
WANDA: Miug Toy (Statek miłości).

— PRZEDSWIT-HASZACHaR. Wydział zwraca 
członkom uwagę, iż akcia szekJowa winna być w  
ciągu tygodnia zupełnie zlikwidowana. W razie 
przetrzymania bloczka saekJowego ponad podany 
termin, uważać będziemy cały bloczek za sprzeda­
ny, Akan likwidować należy na dyżurach w lokalu 
w godzinach 8—9.30 wieczór. Wszelkich informacyl 
]ak i zgłoszenia na kolon,© przyjmuje się w godzi­
nach wieczornych w lokalu.
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Do ocsjiaciaczy bloków  
szeniowych w Krakowie!

Lokalna Komisja Szeklowa w Krakowie zw ra­
ca się do wszystkich Towarzyszy oraz stow arzy­
szeń w których rękach znajd u ja się bloki szeklo- 
we do sprzedaży, by je zwrócili w godzinach po­
południowych w biurze Lokalnej Komisji Szeklo- 
wej przy7 ulicy Zielonej 10. oficyny 1 piętro przy 
równoczesnej spłacie należności za sprzedane 
szekle.

LOKALNA KOMISJA SZEKLOWA 
W KRAKOWIE.

Do komitetów Lokalnych 
Fzry Chsltfcowei!

Przypominamy, iż na dzień 23 bm. jest prokla­
mowana przez Komitet Centralny Ezry Chal. w 
Krakowie ogólna zbiórka uliczna na urządzenie, 
której zezwoliło województwo krakowskie w pi­
śmie swem z dnia 2 czerwca Nr. B. P. 1/9/56.

Komitety Lokalne Ezry Chał. winny zbiórkę 
należycie przygotować i przeprowadzić Gdyby 
termin ten z powodu przeszkód technicznych sie 
nie nadawał, należy w porozumieniu z odnośnemi 
władzami zbiórkę przesunąć na inny dzień.

Zwracamy się ta droga do Społeczeństwa z go­
rącym apelem o popalcie naszej instytucji, której 
w okresie aliji tak konieczne są fundusze celein 
umożliwienia naszym pionierom wyjazdu do E- 
iec.

Mamy nadzieję, iż żaden uświadomiony Żyd nie 
odmówi datku na rzecz Ezry Chal. i spełni w ten 
sposob svvój ohowiązek moralny wobec naszych 
niestrudzonych, mtodycn budowniczych.

Centralny Komitet Ezry Chalucowej 
dla zach. Małopolski i śląska 

w Krakowie.

Znowe^zo^ans ustawa 
lekarska

W najbliższym rzasic ukaże się znowelizowana 
ustawa o praktyce lekarskiej. Między innemi no 
wela ta usuwa jud na z najciekawszych anomalji 
prawodawczych, jaka dotychczas istniała. Z po­
wodu braku odpowiednich przepisów, umysłowo 
chory lekarz nie mógł być pozbawiony praktyki 
lekarskiej A wiec mogła zajść sytuacja, że lekarz 
zaleniec mógł jednocześnie praktykować. Wypad 

ki zresztą, takie w praktyce zdarzały się. W myśl 
nowych przepisów, minister spraw  wewnętrz­
nych będzie uprawniony do odbierania prawa 
praktyki umysłowo chorym lekarzom.

W opracowanym przez ministerstwo spraw we­
wnętrznych projekcie ustawy o wykonywaniu pra 
ktyki lekarskiej znajduje się przepis ograniczają­
cy możliwość reklamowania środków leczniczych. 
Związek izh przemysłowo- hand'owych, któremu 
projekt powyższej ustawy przesłany został do za- 
opinjowania, wypowiedział się za usunięciem z 
tego projektu wspomnianego przepisu, uważając, 
t i  spraw a reklamowania środków leczniczych 
zarówno gotowych jak i recepturowych powinna 
tyć  unormowana łącznie z kwestją wyrobu i 
sprzedaży tych środków, co stanowi przedmiot u- 
stawy aptekarskiej, względnie rozporządzenia o 
wyrobie i obiegu specyfików farmaceutycznych.

K{ieiki jzlkośr?*'
Polskie Towarzystwo Wydawców książek wyja 

śnia, że podana przez jedną z agencyj dziennikar­
skich wiadomość o zamierzonej obniżce cen pod­
ręczników szkolnych o 30 — 40 proc. nie odpowia­
da prawdzie. Obniżka cen podręczników przepi o- 
wadzona została na wiosnę w kwietniu br. 1 wy­
niosła od 10—20 proc. Obecnie żadna zmiana cen 
nie jest przewidziana.

O  ratunek dl? Biblioteki 
J a g i e l l o ń s k i e j

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego wydał 
wczoraj odezwę do młodzieży akademickiej, w 
której m. i. czytamy: Tylko wyjątkowo zwracał 
się Senat z odezwą do młodzieży uod sam koniec 
reku akademickiego, aic w ostatnich dniach do­

konał się fakt, którego nie możf pominąć milcze­
niem.

Mą/twi nas wszystkich ciasnota i niedostatek 
w naszych Kolcgjach i /.układach. Boli nas jed­
li; k nadewszyslko i wprost nas przeraża niedola 
tego warsztatu, który na chwale Polski budowa­
ło sześć wieków. Niszczeją w Bibljotece Jagiel­
lońskiej skarby kultury światowej i naszej w ła­
snej, nagromadzone tam od czasów Królowej Ja ­
dwigi aż do dni ostatnich. Niszczeją wskutek nie­
znośnej już ciasnoty i zawilgocenia rękopisy, za 
które mimo wszystko ponosimy odpowiedzialność 
wobec całego świata naukowego. Niema i nie bę­
dzie drugiej takiej bibljoteki w Polsce, a w całym 
świecie jest takich bibljotek zaledwie kilka. Ro­
zumiemy^ już dzisiaj wszyscy, że nie może chyba 
w kraju z funduszów państwowych powstać nowy i 
budynek, dopóki jedne z najcenniejszych zbiorów | 
św iata nie znajdą innego pomieszczenia. Zabola- i 
la Was niedola Bibljoteki Jagiellońskiej i dlałe- J 
go stworzyliście dla niej komitet ratunkowy. Z < 
największym uznaniem dla Waszej inicjatywy Sc- , 
nat i wszyscy Profesorowie Uniwersytetu Jagieł- : 
Icńskiego idą razem z Wasi na ratunek zagro­
żonych skarbów naszej Alma Mater. Ratunek Bi­
bljoteki Jagiellońskiej musi się stać obowiązkiem 
sumienia całej Polski.

Relfestracfa gospodarcza 
w Krakowie

Na obszarze Krakowa zostanie przeprowadzony 
spis i ustalenie; a) powierzchni zasiewów gospo­
darstw poniżej i powyżej 5U ha o-bszaru w terminie 
do końca czerwca br. w rolniczych dzielnicach mia­
sta; r>) zwierząt gospodarskich w terminie od 1 do 
20 lipca br. na obszarze caLgo miasta; c) wydamo- 
ści płodów rolnych w miesiącach sierpniiu paździer­
niku i l:®(opadizie br, w rolniczych dzielnicach mia­
sta.

Spisu dok-onają organa Miejskich Komisariatów 
, Obwodów. Wszyscy producenci i posiadacze go 
[ spod.tcstw rolnych, jak również posiadacze zwie- 
[ tząt gospodarczych są obowiązani udzielić organom 

iiniormacji odnośni® do obszaru zasiewów, wydajno­
ści płodów rolnych i ilości zwierząt gospodarskich. 
Posiadacze zwierząt gospodarski eh winni zatrzymać 
w domu zwierzęta gospodarskie w dniu spisu, który 
ustali i poda do wiadomości odnośny Komisariat Ob­
wodowy, posiadacze zaś kcwd winni ponadto pozo­
s ta w i ,v dniu tym w diynu książeczki wojskowe 
dla tych zwierząt. Magistrat zapewnia, że udzielane 
Komisariatom obwodowym szczegóły będą spoźytko 
wane bezimiennie wyłącznie do ceiów statystycz­
nych : są osłonione bezwzględnie najściślejszą ta­
jemnicą.

; Echa aresztowań u źrtid  sfudenfdw 
Akadem]; Sztuk Pięknych w Krakowie
W związku z aresztowaniem kilku studentów Aka­

demii Sztuk Pięknych w Krakowie, z których jeden, 
Lewicki, pozostaje nada;! w areszcie śledczym i in­
terwencji policji na wystawie szkolnej w tej uczelni, 
Związek Polskich Artystów-Plastyków w Krakowie 
powziął następują.ą uchwałę: _ j

Związek Poiskich Artystów-Plastyków w Krako- 1 
wie na posiedzeniu w dniu 20 czerwca br opierając 
się na prośbie delegacji młodzieży Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, jak również samorzutnie, po- 

i czuwając się do obrony swobodne; twórczości arty ­
stycznej wśród młodych adeptów sztuki — przy­
szłych swoich kolegów — jednogłośnie uchwalił, że 
stosowanie w szkole akademickiej metodlę środków 
represyjnych nie leży w interesie sztuki przynoś; 
ujmę uczelni, z której wyszli wszyscy członkowie 

i Związku i której dobro, rozwój i niezależność leży 
i związkowi na sercu.
! Wobec powyższego Związek oczekuje ze strony 

Rektoratu kategoiyciziriego protestu przeciw wkro- 
’ czeniu policji ns wystawę szkolną w gmachu Akade- 

mji SWłtk Pięknych i zaniechania na przyszłość 
metod nie licujących z akademickim charakterem u- 
czelni.

Za Wydział:
Sekr.. Józef Pocltwałski Prez.: A. Szyszko-Bohusz

Groźny poż« r w  Prokocimiu
Wczoraj w południe, wybuchł pożar w zabudo­

waniach Stanisława Ziemiarza w Prokocimiu. Ogień 
przybierał coraz groźniejsze rozmiary i objął 
wkrótce dom, stodołę i stajnię. Straż poża"na z 
Krakowa, k tóra wyjechała na miejsce wypadku 
przystąpiła do akcji ratunkowej. Po dwugodzinnej 
pracy udało się ogień zlokalizować. Spaliły się 
stajnia i stodoła, oraz dach nad domem. Są»iednie 
budynki zostały na czas zabezpieczone. Szkodę 
wysokości 1.000 zł. była ubezpieczona.

—  oso-----
_  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Hym h A B 

1. 45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i ul. Kalw aryjska 27.

Podziękowanie.
Wsizystkim, którzy wzięli udział w togrzeb'c 

naszej żo-ny, matki oraz babki, bl. p. Franci­
szki z Mehiów Ftiedimaninowej, skjfcwjftny ser­
deczne podziękowanie
1685kr mąż th-ieel ] wnirti.

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANI­
ZACJI SJONISTYCZNE odLędzie się dziś we śro­
dę o godzinie 8-mej wieczorem.

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś we środę po­
siedzenie Centrali o g. 8,15 wiecz. Stradom 15.

— WYCIECZKA PALESTYŃSKA „TARBU- 
TU“. Komitet Rejonowy „Tarbutu" na zach. Ma- 
łopolskę i Śląsk w Krakowie (Starowiślna 681 za­
wiadamia wszystkich zwracających się do niego 
w spraw ie wycieczki do Palestyny, że we wy­
cieczce mogą brać udział jedynie i wyłącznie lite­
raci, nauczyciele i aktywni działacze w dziedzinie 
wychowawczej i kulturalnej, którzy wykażą się 
świadectwem instytucji, która ich wysyła, celem 
zapoznania się z nowszemi prądami wycnowaw- 
czemi w Palestynie, poczcm zobowiązują się w ró­
cić. Koszta podróży i pobytu W kraju wyniosą o- 
koło 1200 zł. Informacyj szczegółowych udzieli 
zainteresowanym za uprzednietl’ przesłaniem zna­
czków za 1 zł. org. Tarbut. Literaci otrzymują 
paszporty ulgowe.

— KOLGNJA A. H. H. „AF,IfeY“. Jak iat Jbie- 
głych przygotowuje kierownictwo Agudat Hano- 
ai Haiwri „Akiba“ i tegoroczne kokrnje w akacyj­
ne w dwóch turnusach. W lipcu odbędzie się 
trzechtygodniowa kolonja dla młodszych człon­
ków „Akiby“, w sierpniu zaś czterotygodniowa 
dla starszych. Kolonja odbędzie się, jak V latach 
poprzednich, w pięknej podhalańskiej miejscowo­
ści Bańskiej Wyżnej, stacja Biały Dunajec, o 10 
km. odległej od Zakopanego. Zabudowania kolo­
nijne zostały g-untownie odnowione. Pierwszy 
turnus, kolonja młodszych, rozpocznie się w dniu 
5 lipca br. Obok zabudowań kolonijnych zarezer­
wowano kilka wolnych mieszkań dla rodziców 
członków „Akiby“. i

— Z MIEJSK. KOMITEU W. F. i P . W. Onegda* 
odbyło eię pod przewodnictwem p. dra Klimeckie- 
go, wiceprezydenta miasta, posiedzenie Miejskiego 
Komitetu Wychowania Fizycznego i Przysposobie­
nia Wojskowego w Krakowie, na  którem uchwalo­
no budżet nu rok 1932-33 oraz przyjęto sprawozda­
nie z budowy strzelnicy małokalibrowej krytej przy 
ul. Zwierzynieckiej (koszary im. Gen. Dąbrowskie­
go) zbudowanej kosztem M. Komitetu W. F. i P. 
W. w Krakowie. Okręgowy Ośrodek W. F. i P. W. 
przy ul. Zwierzynieckiej staje się wzorową placów­
ką wychowania fizycznego i będzie w zupełności 
oddany do użytku we wrześniu br., gdzie będzie się 
skupiało całe życie sportowe i przysposobienie woj 
skowe cywilnej ludności.

— PARK KOLO KOPCA KOŚCUSZKI. Pod 
przew. radcy niż Drobniaka przy współudziale 
wicepiezydenta dra Landaua i przewodniczącego 
Sekcji II. dr. Krzetuskiego odbyło się wspólne po­
siedzenie Sekcji gospodarczej i skarbowej Rady 
miejskiej.

Omawiano sprawę nabycia potrzebnych gruntów 
na założenie parku pomiędzy7 Kopcem Kościuszki 
a Lasem Wolskim. W tym celu uchwalono przedło­
żyć odpowiednie wnioski Radzie miejskiej o naby­
cie gruntu w oDszarze około 30 morgów7 od Kon­
wentu PP. Norbertanek. Na powyższych gruntach 
ma być urządzona nowa aleja, któraby łączyła Las 
Wolski z Krakowem.

— CENY NA TARGACH. Ceny płacone w dniu 
wczorajszym na placach targowych w Krakowie 
były następujące: Mleko niezbierane 1 litr 0.26— 
0.30 zł. Śmietana kwaśna 1 litr 1.40—1.60 zł. Ser 
zwyczajny 1 kg. 0.80—0.90 zł. Masłc deserowe 1 kg 
2.80—3.— zł. Masło zwyczajne 1 kg. 2.50—2.60 zł. 
Ja ja  świeże szt. 0.07—0.09 zł. Ziemniaki nowe 1 
kg. 0.40—0.50 zł. Buraki nowe wiązka 0.30—0 40 
zł. Marchew stara 1 kg. 0.25—0.30 zł. Cebula nowr 
0.30—0.40 zł. Pomidory 1 kg 4.80—6.— zł. Ogór­
ki świeże szt C.35—C.65 zł. Szparagi 1 kg. 1.20 
1.80 zł.

— Z TOW. FILOZOFICZNEGO- We ezwartei 
23 b. m., o godzinie 6 wiecz. w saF Seminarjum ek. 
nomicznego Uniw Jagiell. dr. Janina Suchorzewsi 
wygłosi odczyt p. t. ,.Metafizyka Kanta w świeć 
nolemików neokantystów“. Goście mile widziani

— TRAGICZNE SKUTKI SPŁOSZENIA KON
Łagiewnikach na drodze koło dworu przestra­

szyły się konie pędzącego '-amochodu. skutkiem 
czego wóz. się przewrócił. Siedząca na wozie 17- 
ietnia dziewczyna, Marja Putkówna, padła na
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przydrożne druty kolczaste i doznała ogólnych
kontuzyj.

— USIŁOWAŁA POZBAWIĆ 81Ę ŻYCIA. Na
ul. Ciemnej, w mieszkaniu domu pod 1. 6, targnęła 
na swe życie, Zofja Olszowska (lat 26), wypijając 
większą ilość jodyny. Wezwany lekarz pogotowia 
przewiózł ją  do ambulatorjum pogotowia.

— SPADŁ Z WOZU. Na ul. Starowiślnej spadł 
z wozu gospodarz z Pińczowa Andrzej Krawka, 
i doznał złamania kręgosłnpa. Ofiarę nieszczęśli­
wego wypadku przeniesiono do szpitala.

— SEN, SKRZYPCE I  PORTFEL. P itula Sta­
nisław, Salinarna 1, w stanie podpitym zasnął na 
plantach. W tym czasie skradziono mu skrzypce 
z futerałem w art. 300 zł. oraz portlel z dokumen­
tami.

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Na ul. Sien­
nej potrącona została przez tram w aj dorożka kon 
na powożona przez Józefa Palucha, Krowoderska 
75. Koń skaleczony został w nogę, a dorożka lek­
ko uszkodzona. Na ul, Sławkowskiej auto- do­
rożka prowadzona przez J a ra  Gwojdzia najecha­
ła na dorożkę konną powożoną przez Franciszka 
Wichrowskiego. Koń został skaleczony w nogę, u 
dorożki zaś złamany dyszel. — Na ul. Basztowej 
auto- dorożka prowadzona przez Makona Franci­
szka, najechała na Michalczyka Bronisława (lat 
30), rolnika, z Kostrza pow. Kraków, Michalczyk 
doznał lekkiego uszkodzenia głowy, prawej >-ęki 
i prawej nogi. Po wypadku szofer auto- dorożki 
odwiózł go na stację pogotowia ratunkowego, 
suąd po zaopatrzeniu odwiózł poszkodowanego 
do domu.

— ZLIKWIDOWANE SZAJKI WŁAMYWACZY
W związku z włamaniem kasowem na szkoaę Za­
rządu Cmentarza rakowickiego, po długich do­
chodzeniach przytrzymano jako sprawcę tegoż 
włamania Henryka Łabudę (lat 28), Włodzimie­
rza Pytlowanego (lat 28), zam. Kątowa 10, Stela- 
na Olechowa (lat 24), zam. Al. 20. listopada 29, o- 
raz Stanisława Żelaznego (lat 27), ślusarza, zam. 
Wjazd 4. Wszystkim wyżej wymienionym dokona 
nia powyższego włamania udowodniono, jednakże 
skradzionych pieniędzy nie zdołano odebrać, gdyż 
zostały przez sprawców roztrwonione na zaba­
wach po restauracjach i melinach złodziejskich.
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków. 21. VI. Akcje utrzymane. Dolar bez

zmiany. Papiery procentowe: 4 proc. Prem. Poż. 
inwestycyjna 88.

Zebranie giełdowe cechowało tendencję na ogół 
utrzymaną. Zainteresowanie minimalne. Więk­
szość efektów w zupełnym zaniedbaniu. Do tran- 
zakcyj doszło jedynie z papierów procentowych 
4 proc. Premjową Pożyczką inwestycyjną po kur­
sie niezmienionym przy małych obrotach.

Na pogiełdziu ruch nieco żywszy. Znaczniej­
szych obrotów dokonano 4 proc. Premjową Poż. 
dolarową po kursie 47,50 z innych robiono 3 proc. 
Poż. Budowlaną 34,50, bez szczególniejszych 
zmian.

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko­
wego mocniejszy. Popyt między bankami silniej­
szy. Podaż na ogół wystarczająca. W Krakowie 
dolar gotówkowy 3,89 — 8,91. Czeki bankowo 8,90 
— 8j92. Kursa orjentacyjne: Funt szterling 32,25— 
32.50. Frank szwajcarski 173,90—174,25. Marka nie 
miecka 211—212,50.

• *  •

Krakowska giełda zbożowa z dnia 21. VI. 1982. 
Pszenica dworsk. czerwona 29—29,50, biała 28,50 
—29, targowa stand. 28 — 28,50, żyto dworskie 
stad. 20,50 — 27, targowe stand 26,25—20,50, Mą­
ka pszenna okr. Krak. grysikowa 40,50—48,50, 45 
pióc. 40—40,50, 00 proc. 44,50—45, Mąka żytnia 
okr. Krak. 05 proc. 41,50—42. Mąka żytnia okr. 
Poznań 41,50—42. Tendencja słaba, dowozy b ar­
dzo małe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa. 21. VI. PAT. Akcje Bank Polski 70. 

Pożyczki: 5 proc. korw ersyjna 31,50, 6 proc. dola­
rowa 51,50, 4 proc. dolarowa 48,50 — 48,00 — 48,15 
7 proc. stabilizacyjna 44,00 — 43,75, Listy zast. 
BGK. bez zmiany.

W aluty: Dolar nienotowany. Dewizy: Holandja 
SG0.50 — 361,40 — 359,60, Lnodyn (32,10 — 32,15) -
32,20 _  31,97, N. Jork 8,919 — 8,939 — 8,899, telegr. 
8,924 — 8,944 _  8,04, Paryż 35,05 — 35.14 — 34,96, 
Szwajcarja 173,80 _  174,23 — 173,37, Włochy 45,60 
mm 4SJB3 —■ 45,37, Berlin pryw. 211,80.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wyrok w sensacyjnymi 
procesie Koreau

Katowice. 21. 6. (K) Wczoraj przed wydzia­
łem karno-skarbowym Sądu Okręgowego w 
Ka'-owicach pod przewodnictwem prezesa dr. 
Herlingera w asyście sęaziów dra Gronowskie­
go ;'j Mischke, zakończył się sensacyjny proces 
przeciwko Achillesowi Moreau, znanemu afe­
rzyście, który po zdefraudowaniu w .Polskim 
Lloydzie* dwustu tysięcy złotych, zbiegi do 
Legii Cudzoziemskiej. Franciszków' Kostrze­
wie, deklarant f-y M. de Brousse. skazanym 
swego czasu każdy na zapłacenie po 736 tysię­
cy złotych grzywny za przemyt z Anglji dla 
Sosnowickiego Tow. Rur i Żelaza w Sosnowcu 
części maszyn- Moreau zaś skazany był na 840 
tys. zł. Główny oskarżony Achilles Moreau na 
rozprawę s'ę nie stawił, natomiast oskarżonych 
Kostrzewę i Bema bronił mecenas dr. Bai. Tow- 
Sosnowieckie Rur i Żelaza zastępowali adwoka 
ci Neufeld i Kaliski- Moreau bronił adwokat 
Gacki z Warszawy.

W wyniku rozprawy wobec uidowodc enia, iż 
Sosnowieckie Tow. Rur i Żelaza dopuściło się 
przemytu, narażając Skarb Państwa na straty 
— Sąd skazał Towarzystwo na zapłacenie
150.000 zł. grzyw ny, zaś Achillesa Moreau. łUó 
ry był głównym sprawcą przemytu, skazano 
na 200 tys. złotych grzyw ny z  zamianą na w ie 
zlenle. licząc po 750 z ł każdy dzień, Kostrzewa

Bem zostali uwolnieni.
Nieszczęśliwe wypadki 

w kopalniach
Katowice. 21. 6. (K) Na kopalni Boer wydarzył się 

dziś rano nieszczęśliwy wypadek. Na jednym z  fila­
rów oberwały się zwały węgla, które zasypały 
górnika KaTola ChwaJczyka. Poniósł on śi;.'e*ć r.a 
miejscu.

Również na kopalni Ferdynand zdanzył się śmier­
telny wypadek. Wskutek oberwania sdę węgla na 
jednym z filarów zasypany został rębacz Franciszek 
Kwaplch, który poniósł śmierć na miejscu. Kwapich 
osierocił tonę I dwoie dzieci

Zatrudnienie bezrobotnych
Bielsko, 21. 6. (K) Śląski Urząd Wojewódzki prze­

znaczy !  89.9S5 zi. na  z a t ru d n ien ie  bezrobotnych przy 
r o b o ta c h  publ icznych  w  o kręgu  bielskim. Na tensam 
cel p rz e z n a c z y ł  Komitet d la  s p r a w  bezrobocia w 
B ielska 10.000 z!. M iędzy  inne mi przeprowadzone
z o s ta n ą  p ra ce  około b u d o w y  m o s tó w  na Wiśle i 
Iłownicy.

Sprawy robotnicze
Sosnowiec. 21. 6. (K) W dniu dzisiejszym wy­

buch! strajk w hucie „Milowicc" w Sosnowcu. 
Strajk wybuchł z powodu niewypłacenia zaległości 
robotnikom. Huta „Milowice" należy do Modrzeje­
wskim Zakładów.

Sosnowiec. 21. 6. (K) W niedzielę odbył Się w  
S o s n o w c u  zjazd  d e le g a tó w  hu tn iczych  Centralnego 
Z w iązk u  M e ta lo w c ó w  przy udziaJe generalnego se­
k r e ta r z a  p. T oplnka .  Z jazd poświęcony b y ł  obecne] 
ciężk.io sytuacji ro b o tn ik ó w  w  hutnictwie Zagłębia 
D ą b ro w sk ie g o .  Z jazd  z a k o ń c zy ł  się ostrą Tezolucją 
przeciwko różnym zamachom na ustawodawstwo so 
cjalne, zwracając się jednocześnie z apelem do ogó­
łu rohotnfków do zwarcia wspólnego frontu robotni­
czego

Sosnowiec. 21. 6. (K) W dniu dzisiejszym odbyła 
się w inspektoracie pracy w Sosnowcu konferencja 
z dyrekcją fabryki Babcock et Zieleniewski. W w y­
niku konferencji fabryka będzie od 27 fcm. unieru­
chom.ona do 1 lipca. Z całej załogi, liczącej 450 ro­
botników. pozostanie przy pracy 60 osób przy re­
montach. W 1 Łpcu wszyscy Tobotnicy będą przyjęci 
z powrotem pod warunkiem, że zamiast dotychcza­
sowego deputatu węglowego, dostaną ekwiwalent 
pieniężny.

Przemytnicy „b ibu ły”  
zasadzeni

Rybnik. 21. 6. (K) W tutejszym sądzie zakończa 
ną została dziś sensacyjna rozprawa przeciw»ko 
Gacce i tow. Akt oskarżenia zarzwcil im, iż w ubie­
głym roku usiłowali przemycić z Niemiec większii 
ilość odezw komunistycznych, pozyczem stoczyli 
formalną bitwę z strażą graniczną. Mocą wyroku 
wszyscy oskarżeni skazani zostali po 2 lata i 8 mie­
sięcy ciężkiego więzienia.
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Karowfce. 21. 6. (K) W celu usprawnieni komuni 

•kacji telefoniczne, z zagranicą, pnzełączone zostały 
do kabla dalekosiężnego 2 istniejące przewody na­
powietrzne na linii Katowice—Wrocław oTaz uru­
chomiony został trzeci kabel.

Dziś wyrok sadu doraźnego
w Przemyślu

Przemyśl. 21. 6. (T) Dalszy przebieg sądu doraź­
nego. Przystąpiono do przesłuchania oskarżonego.

Przew.: Czy oskarżony poczuwa się do winy?
Osk.: Poczuwsun się. Tu oskarżony opisuje szcze­

gółowo przebieg zbrodni zgodnie z aktem oskarże­
nia. Na usprawiedliwienie ma tyllko jedno: Zatnordo 
wałem Żyda, bo nie chciał ml zapłacić za furmankę 
50 groszy, a Jak wpadnę w złość, to nie wiem co 
robię.

Po przesłuchaniu szeregu świadków, którzy w o 
skarżonym Tozpoznall  woźnicę furmanki, na której 
jechał imełamed, znawca biegły dr . Turteltanb złożył

swo.e parere. Sekcja zwłok potwierdziła w zupeł­
ności zeznania oskarżonego, złożone w śledztwie. 
Śmierć nastąpiła wskutek uduszenia postronkiem.

O godz. 2 po w yw odach  obrońcy i p rokura to ra  toł 
prawe przerwano do jutra (środa) godz. 9 rano celem 
ogłoszenia wyroku Jak się z miarodajnych źródeł 
dowiadujemy, ogłoszenie wyroku zostało dlatego od­
roczone do jutra, ażeby na wypadek wyroku śmłer 
ci Trybunał miał cały dzień czas do połączenia się 
z kancelarią p. Prezydenta, celepj ewentualnego po- 

' stawienia wniosku o ułaskawienie.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 21. VI. Psze­

nica 3() — 25 stalsze. Reszta bez zmian. Usposo­
bienie spokoj'ne.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. 21. VI. PAT. Parj'ż 20,18 3/4, Londyn 

18,54. N. Jork 513 5/S, Belgjn 71,47 i pól, Włochy 
26,26, Hiszpanja 43,30, Ilolandja 207,30, Berlin 
122,25, Sztokholm 94,75, Oslo 91,75, Kopenhaga 
101, SoIJa 3,72, P raga 15,20, W arszawa 57,50, Bia- 
łogród 9, Ateny 3,35, Bukareszt 3,07.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. 21. VI. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

1G8.30 — 169,30, Londyn 25,00 — 25,80, N. Jork
709,20 — 713,20, Paryż 02 — 28;08, W arszawa 79,30
— 79,84, Zurych 138,20 — 133. Amerykańskie 706,50
— 712,50, Niemieckie 107,76 — 168.90i. Angielskie 
25,43 — 25,67, Francuskie 27,80 — 28, Polskie 79,20
— 79,80, Szwajcarskie 137,70 — 138,90.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork. 20. 6. Dillonowska 45 do 46. Stabi­

lizacyjna 43,25 do 43,75, Dolarowa nienotowana 
Śląska 32 do 32,50, W arszawska nienotowana.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn. 20. 6. Cynk dost. natychm U 3/1C, te r­

min. 11 13/16, cyna natychm. 113 3/4 — 114 termin. 
114 — 114 1/4, Banka 123 3/4, 118 1/4, Stralls ołów 
lititychni. 9 5/8, termin. 9 15/10, miedź dost. natych. 
27 i pół — 27 5/8, termin. 27 1*4 — 27 3/8, Flektro- 
ii1 31 i poi — 32 i pół.

KURSY DEWIZ W LONDYNIE 
Londyn. 20. C. W arszawa 32,40, Zurych 18,54.

KOMUNIKATY
— S. K! S. R. „KFIREJ EMUNAH“. Dziś o godz. 

6.30 cuda.
— ZW. ABS. ŻYD. OIMN. Dziś, o godz 7 wlecz, 

zebranie w lokalu własnym z referatem kol. Alłele- 
sa n.t. „Cele j zadania Związku absolwentów ży­
dowskich". Tegorocznych absolwentów uprasza się 
o przybycie.

— SEKCJA PŁYWACKA R. T. S. „JUTRZEN­
KA" Kursy pływackie odbywają się w poniedziałki, 
środy . soboty od 6.30 do 7.30 rano w pływalni PaT- 
ku Ki akowskiego. Zgłoszenia u p. S. Kanta, Wińlna 
:. 10 «l 2 do 3 popod.



Tego leszcze brakowało: 
podatek balkonowy!

Jakie oolaty wprowadza magistrat za szyldy, balkony 
i wykusze. — Metr kwadratowy balkonu -- 6C złotych!
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W czoraj w ieczorem  rozdane zostały radcom  
m ie jsk im  zaproszenia  na o sta tn ie  przed ie r ja -  
m i le ln ie in i posiedzenie T y n k L  R ady m. K ra ­
kow a. Posiedzenie to odbędzie się w czw artek , 
23 czerw ca o godz. 18,30.

W śró d  całego szeregu punk tów  porządku 
dziennego zw raca  przcdew szystk ien i uw agę 
p u n k t 2 1 , zaw iera jący  ta ry fę  op łat od szyldów , 
w ykuszów , balkonów  itd . O płaty  te, to now e 
obciążenie, i to dość znaczne, m ieszkańców  m ia 
sta , u g in a jący ch  się już  i bez tego pod cięża­
rem  przeróżnych  podatków  i św iadczeń kom u 
n a lnych .

W edług  p ro jek tu  połączonych sekcyj m ie j­
skich , (a  przy  obecnym  składzie R ady m ie j­
sk iej, każdy  p ro jek t uw ażać m ożna z góry za 
uchw alony  — bez zm ian!) op ła ty  powyższe 
w ynosić m a ją  za um ieszczenie:
1) poprzecznych: tablic firmowych. szyldów, 

szy,dów transparentowych lub świetlnych, godtł 
Innych oznak kupieckich Itp., występujących w 
ulice co najwyżej' 80 cm:

a) w  Dzieln. I. do VIII. i XXII. — 50 zł.
b) w *D zie ln .  IX do XXf. — 30  zł.
:) p o p rz ec zn y c h  godeł  rękodz ie ln iczych ,  k tó  

ry c h  w ła śc ic ie le  nie posiada ła  w y s t a w y  ani 
gablo tk i  w  ca lem  m ieście  —  20 zł.

2 ) gablotek o wymiarze normalnym, p rz ew id z ia n y m  
w  3  117 R egu lam inu  z r. 1884 (15 cm. glęb.) — 30 zł

3) markiz sklepowych płóciennych za  k a żd y  na­
w e t  ro z p o c z ę ty  1 m kw . p o w ie rzch n i:

a) w  Dzieln. I. — 20 zf.
b) w  Dzieln. II. do  VIII. i XXII. _  10 zł.
c )  w Dzieln. IX. do  XXI. —  5 zł.

4) balkonów, występujących w ulicę, co najwyżej 
1‘25 m za każdy nawet rozpoczęty 1 m kw. po- 
wieizchnl:

a) w strefie I. obajm ulącej  Dziein. I„ II., VII., i 
VIII. o raz  udice o k a la jące  p lan ty  — 60 zl.

b)  w strefie II., obejm ującej  c z ę ść  m ias ta  m ie ­

Yalparaiso 21. G. PAT. Wczoraj wieczorem, 
gdy wojska rządowe wkroczyły do dzielnicy 
komunistycznej, obizncono je gradem kul. W 
wyniku tycli rozruchów było 20 zabitych i 50 
rannych. I)o jiortu w Yalparaiso wpłynęły dwa 
wojenne okręty chili jskie, wiozące 1000 m ary­
narzy, mających przyrwrócić porządek. Mary­
narze ci otrzymali rozkaz strzelania do grabież

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— „M onitor Polski" z dnia 2 l bm. zam ieszcza 

rozporządzenie P. P rezyden ta  R. P- z dnia 
15 bni. o nadaniu szeregow i osób K rzyża Nie­
podległości : M edalu Niepodległości za pracę 
w  dziele odzyskania  niepodległości-

— W czoraj w ieczorem  doszło w G liw icach 
do pow ażnych s la rć  m iędzy policją a sz lu r- 
m ów kam i h itlc row sk icm i. W brew  zakazow i 
w ładz h itle row cy  usiłow ali zorganizow ać po­
chód d em o n stracy jn y  przez ulice m iasta . W  
czasie sta rc ia  użyto b ron i pa lnej.

— R obotnicy syndykalislyczn i w  B arce’onic 
ogłosili s tra jk  pow szechny na  znak  so lid arn o ­
ści ze s tra jk u ją c y m i robo tn ikam i fabrycznym i 
S tra jk u ją c y  robotn icy  zaatakow ali w ięzienie 
w celu uw o ln ien ia  w ięzionych tam  robotników  
(iw a rd ja  cyw ilna p rz y w io d ła  porządek.

— Celem zapro testow ania  przeciw  zbyt w y- 
sok nn podatkom  optatom  ubezpieczeniow ym  o- 
raz  karte 'om . kupcy i rzem ieślnicy na przed- 
m iśclach Budapesztu r.amknęli dziś sw e sklepy 
na przeciąg godziny- W  dem onstracji tej w zię­
ło udział 12.000 kupców i rzem  eśln ikćw  oraz 
25-000 robotników-

— Donoszą z M irtw cda że hitlerow cy pobili 
tam  dotkliw ie dwóch Polaków , obyw ateli nie- 
m ieokch , studentów  tam tejszej szkoły technicz-

dzy strefą I. a Alejami Trzech Wieszczów 
obustronnie, ul. Kamienną obustronnie, ul. 
Modrzewiową, ul. I. Osiedle Oficerskie, ul. 
Piaski obustronnie, ul, Glinianą obustronnie i 
ul. Wandy obustronnie, oraz Wisłą — 45 zl.

c) w strefie 1H„ obejmującej pozostaią resztę 
miasta — 30 zł.
Balkony umieszczane na narożnikach dwóch 
stref, zalicza się do'strefy droższej, 

jf Wykuszów, występujących w ulicę co najwyżej 
1'25 m za każdy nawet rozpoczęty 1 m kw. po­
wierzchni wykuszu:

a) w strefie I. — 120 zł., 
bł w strefie II. — 90 zł., 
e) w stTefie III _  60 zt.
Wykusze umieszczane na narożnikach dwóch 
stref zaliczą się do strefy droższej.

Opłaty powyższe dotyczą każdego poszcze­
gólnego przedmiotu, wzgl. urządzenia, a w 
szczególności każdego balkonu i wykusza na 
każdem piętrze.

Wymienione opłaty obowiązane są uiścić 0- 
soby. na rzecz których udzielono zezwolenia 
na wykonanie odnośnyrch urządzeń, a mianowi 
cie wyszczególnione pod 1), 2) i 3) właściciele 
odnośnych przedsiębiorstw, wyszczególnionych 
zaś pod 4) i ó)— właściciele odnośnych real­
ności.

Za zmianę urządzeń wymienionych w pun­
ktach 1-3, dokonaną wskutek ich zniszczenia 
i wynika jącej stąd konieczności zastąpienia ich 
nowemi, żadnych opłat nie pobiera się, jeżeli 
nowe urządzenie wymiaiami s\ven,i nie prze­
kracza urządzenia dotychczasowego. Jeżeli no­
we urządzenie jest większe (posiada np. więk­
szy* występ) od dotychczasuwego, uiszcza »ię 
opłatę tylko za nadwyżkę rozmiarów, wpływa 
jących na wysokość opłaty.

ców. Wiciu obywateli angielskich i amerykań 
skich szuka schronienia na okrętach. YVięk- 
szość zabitych i rannych podczas wczorajszych 
rozruchów komunistycznych stanowią stra j­
kujący robotnicy. Rząd dzięki ostrym zarzą­
dzeniom jest panem sytuacji. Podobno jednak 
niektóre oddziały wojskowe trzym ają stronę 
komunistów.

nej. h 'ó rzy  siedząc w  restauracji, rozm aw iali 
m iędzy sobą po polsku.

— Do pow ażniejszych rozruchów  doszło w 
okolicy Halle, gdzie silnie uzbrojony oddział ko 
inunistów  napadł na h tle ro w có w . W yw iązała  
sie ostra  strzelanina- którei ofiara padło kilku 
uczestników  bóiki.

— Na zebraniu  przyw ódców  narodow o-so- 
cialistyczsych w  W eim arza H itler w ygłosił 
krótkie przem ów  enie. w iktórem ośw iadczył 
rn. in„ iż po w yborach  do reichstagu gotów  bę 
dzie przystąpić do koalicji pod w arunkiem  jed­
nak. że nie będzie kontynuow ana dotychczaso 
w a polityka „pokonanych N.em:ec“.

— W  czasie wielkiej ulewy, jaka miała miej 
sce w  S tu tgarcie  zd e rzy ły  się z sobą dw a 
tram waje- przyczem  15 pasażerów , jadących 
na platform ach odniosło dotkliwe obrażenia-

— P rasa  donosi z kół delegaci! niem ieckiej 
w L jzann ie , że rząd v- Papena zręcznie w y ­
korzystuje zastój w naradach  konferencji roz- 
bro'-e-nowej w celu zrew idow ania niem ieckie; 
tezy rozbrojeniowe*. G dy dotychczas delega­
cja m em eck a  kładła nacisk na ogólne rozbro­
jenie. obecnie Niemcy w ysunęli na Die-rws/,-* 
miejsce postulat rów noupraw nienia Niemiec w 
zakresie uzbrojeń.a- W  ten sposób zw yciężyła 
daw na form u 'a  ger. Schleichera

— W czoraj zakończył sie w W iedn iu  m iędzy 
narodow y tu rn ie j bridgeov 'v . P ierw szą nagro-
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Kariera i upadek 
„króla narkotyków"
Na Bliskim Wschodzie handel nielegalny narko­

tykami — kokainą, opjum, horoiną. etc. — kwitnie 
oddawna. Rozwinął się 011 ostatnio potężnie w 

Egipcie, tak iż stal się wprost niebezpieczeństwem 
spoleeznem. Wszyscy, cały Egipt wiedział, że szmu 
gicl narkotyków* urządzał się tak sprytnie, że wła­
dzom nie udawało się przez długi czas zdobyć do­
wodów przestępstwa. Aż wreszcie „Napoleon nar­
kotyków", jak go nazwał „Times", wpadł w sieci 
poheji. Sąd egipski skazał go na pięć lat więzienia 
za „owocną" pracę na polu zatruwania społeczeń­
stwa.

K arjera Mustafy Nafei jest zaiste fantastyczna. 
Miody, inteligentny i energiczny Nafei pracuje z 
początku na kolei, jako urzędnik. Mała pensja i 
perspektywa powolnego awansu nie zadawala go. 
Szuka zajęcia, któreby pozwoliło mu zdobyć szyb­
ko majątek. Postanawia zająć się szmuglem narko­
tyków. Inicjatywa i pomysłowość oddają rychło w 
jego ręce cały prawie szmugiel zabronionych tru­
cizn. Staje się on dostawcą „koko" na cały Egipt 
i sąsiadujące kraje Bliskiego Wschodu. We wszyst­
kich miastach Lewantu posiada Nafei swoich ludzi 
i swoje filje; w okolicach Aleksandrji i Kairu na­
leżą do Nafei wspaniałe wille, w których znajdują 
sie ukryte składy narkotyków.

„Napoleon narkotyków", aby ułatwić sobie szAu 
giel, założył własną linję okrętową, w której brały 
również udz:ał jako akcjonarjusze znane osobisto­
ści ze świata finansów, nie podejrzewając celu 
przedsięwzięcia. Na okrętach przewożono świetnie 
ukryte i zamaskowane ładunki trueizn: opjum, ha­
szyszu, kokainy, w którem produkowano w wiel­
kich ilościach wszystkie środki odurzające.

Agenci Nafei, których utrzymywał setki w róż­
nych miastach, portach, a nawet po wsiach, sprze­
dawali narkotyki w detalu i hurcie. Miljony płynę­
ły szeroką rzeką do kas Nafei, który stał się jed­
nym z najbogatszych ludzi w Kairze, jak  to sobie 
wymarzył. Posiadał wspaniałe pałace, własny jacht, 
samochody, żył wystawnie, uprawiał nawet fil ant 
tropiję. Nafei był szalenie ostrożny, gńy podróżo­
wał w sprawach „handlowych" meldował się za każ 
dym razem pod innerr nazwiskiem, u n ik a łjah  ognia 
pisania listów własnoręcznie, aby n?e dać w ręce 
władz dowodów przeciwko sobie. Tal: żył „Napo­
leon narkotyków" przez kilkanaście lat, aż wresz­
cie powinęła mu sie noga i karjera byłego urzędni- 
czyny kolejowego przecięta została nożycami spra- 
wieliwośei.

W YJŚCIE.
Nad W isłą stolą dw aj uczniacy. Spierają się. 

czy  pójść na kajak, czy  też iść na piłkę nożną.
— Miech rozstrzyga los, — proponuje jeden. 

— rzucę na ziemię dw udziestogroszów kę: jeśli 
będzie „orzeł" — idziem y na W isłę, jeśli ..re­
szka" — pójdziem y na piłkę-

— Zgoda! Ale, człow ieku, p r z e c ie  dziś po 
południu jest szkoła!

— Praw da! Nie szkodzi, jest w yiścte: j*eśli mo 
neta stanie na Kancie — pójdziem y do szkoły!

NAJSTARSZY D O W C IP O TEŚC IO W EJ
Podobno w szystk ie tak popularne dow cipy o 

teściowej biorą swój początek z pew nego zda­
rzenia. pochodzącego z  czasów  luidzi jaskinio­
wych-

Kob eta jaskiniow a z  krzykiem  arzvbiega do 
sw ego m ęża:

„B Lrz prędko m aczugę! O lbrzym i niedźw iedź 
jaskiniow y napadł moją m atkę!"

Mąż (jaskiniow y) obojętnie w zruszył ram io­
nam i:

,-A niech! P rzecież nie będę bronił jakiegoś 
głupiego niedźw iedzia!"

dę uzyskała para węgierska pp, Bukovinszky
i Ferenczy. u

— Pierwszy sekretarz poselstwa jugoskowiań 
skiego w Wiedniu Szpanko Erhardicz zmarł 
dzisiaj skutkiem ran, odniesionych w czasie 
katastrofy samochodowej. Stan jego żony nic 
co się poprawił.

Chile w  ogniu rewolucji
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W O L N t i'O SA D Y
■

STENOTYPISTKA zc
znajom ością  micl.ałterj:, 
poszukiwana. Zgłoszenia 
pod „Zaraz“ do A<łm. „N. 
Dziennika". 827g

POSAD POSZnCUJA

DO PENSJONATÓW jud
domów prywatnych po- 
ttulkiują miejsca dwie 
nrfoae panieniki. atosil- 
wenfclci szkoły g04jK»dar- 
czej. Umieją dobnze piec 
i gotować (kuchnia ry­
tualna). specjalistki w 
przyrządzaniu kanapek, 
sałatek i przekąsek. Po­
siadają znajomość szy­
cia. — Zgłoszenia pod 
„BaCiłio iiczclwe“ do 
Adm. „N. Dziennika*'.

URZĘDNICZKA biurowa 
poszukuje stałej posady 
luib zastępstwa na iato. 
Zgłoszenia pod „Zdolna" 
do Biura ogłoszeń Stat 
tera, Kraków, Rynek 8. 
________________ 1670kr

SILA biurowa z© znajo­
mością buchaltera, Diegta 
stenotypistka polsko-nie 
miecka, poszukuje posa­
dy, ewentualnie na wy- 
iazj. od zaraz. Zgłosze­
nia pod „Szybka orien­
tacja" do Admun. ,,Now. 
Dziennika". 763g

Dnia 1 września b. r. zostaje otwarta koncesjono­
wana przez Ministerstwo W. R. i O. P.

SZKOŁA MUZYCZNA
p rzy  Z y d . To w . M uz.

w Krakowie, ul. Jasna 2
pod kierownictwem DR. RÓŻY ARNOLDÓWNY.

Gpmócz klas fortepianu, skrzypiec, śpiewu, wiolon­
czeli, rytmiki, tańców plastycznych i przedmiotów 
teoretycznych, tworzy się Przedszkole muzyczne 
dia dzieci od lat 4—7-miu i t. zw. „Konserwatorium 
dla dzieci" od lat 7—14-tu z nowym programem, 
opartym na najnowszym sposobie nauczania.

Wpisy przyjmuje i informa^yj udziela sekretariat 
pnzed wakacjami (z powouu adaptacji lokalu) w 
szkole .Ognisko PiŁcy**, Stolarska 15. I. piętro, co- 
drfcscłe od godz. 4—t-tef popołudniu. Po wakacjach 
w  Sokalu własnym ul. Jasna 2, parter, od dnia 22 sier 
p n k  b . r  oa godz. 10—i-szej 1 od 3—7-mel.

O m ów ienia  na

konfitury, kompofy 
marmeladĘ i soki owocowe

przyjmuje codziennie szkoła 
zawodowa dla dziewcząt żyd- 
.Ognisko Pracy" Oddział go­

spodarczy, ul- Stolarska 15, I. 
piętro, w  godz. między 10—12-

WP K S Y
do szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich 
„Ognisko Pracy" w Krakowie, ul. Mikołajska 9. U. 
piętro, na działy:

a) krawiecki,
b) bieliź uarski,
c) hafciarski,
d) trykotarski.
e) gospodarczy, 
i) modniarski,

przyjmuje do dnia 31 c z e r w c a  k a n cc la r .a  izkoly w 
godzinach miedzy 9—1 przedpo łudn iem . Ptyiauia o 
ulgi w czesnem w nosić  n a le ży  na jda le j  do dnia 1 li- 
pca; późniejsze nie b ędą  uwzględnione. Do zapytań 
listownych należy dołączyć znaczek na odpowiedź

Związek Fra et uników Pomocy 
Pielęgniarskie] i Masażu

w Polsce — Centrala

Kraków, Wielopole 14 lei. 138-45
Poieca wykwalifikowane pielęgniarki do 

szpitali, sanatoriów, domów prywatnych i na 
wyłazd

R ów nież w yszkolone inasażysdti i m asaży ­
stów. H onorarium  (przystępne; dla ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna.

Biuio czynne sta le  dzień i noc.

PERSKIE dywany napra 
wia, zajmuje się kupna-i, 
sprzedażą 1 ocenieniem, 
znany fachowiec Henryk 
Bober, Wielopole 12. Te­
lefon 119-91. 823g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód osobisty -  
Nr. 233.962, wystawiony 
przez gminę Wo>a Ducha 
cka dnia 10 października 
1931 r. Mojżesz Meschel- 
Berg-er. 829g

UNIEWAŻNIAM zgubie 
na książkę Kasy Cho­
rych na nazwisko Na.in 
Komgold. 1680k r

NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan", Tka. 
nsa Dywanów, Kilimów 
K-aków— Podgórze, ul. 
King) 9, Telefon I1Ó-0!

120rn

T R O C H Ę  H U M U K tJ

— To naprawdę nadzwyczajne, jak odrobina farby 
może odświeżyć nie do poznania taikic stare pudlo.

1 A P 1 C E H S K 1 E
W Y R O B Y  n i u a t i i l i

N A J T A N I E J
1 w prost w w ytw órni

B -c i GllbDSCHMIDT
GOJ 1 Kraków, Starowiślna 3 3

^ 1^1
SPRZEDAŻ

JADALNIA piękna. SO­
LIDNA, tanio do sprze­
dania: Bardach, Toma­
sza 2ó, Omach Kasy.

R eklam a  
d źw ign ią  

handlu!

LOKALE

POKOJU z ombiiein wej 
ś c i c m .  z  P e ł n y m  k o n i f o r -  

tein, /. użyciem te i-c i orm, 
e w e n t u a l n i e  p-cflłn u- 
trzi iimnicin. szuka uirzę- 
unik p r y w a t n y .  Zgłosze­
nia pod ,.S" do Adm. „N. 
Dziennika". 1625kr

M ie s z k a n ie  u samotnej
wdowy dla panienki (Ż yd '. 
Bocheńska 8, 1. p., m. 19, 
od 1. VII. 633

ZDROJOWISKA

NA LETNISKA praewożę
samoehodcm wszelkie b? 
gaże: Lermer, Kraków 
Felicjanek 17, — telefon- 
Nr. 144-82. 1675k>
L u ln i s k a ,  Pensjonatyl 
Wysyłamy odwrotną po­
cztą kawę, herbatę, kakao, 
konst wy i inne towary 
kolonjalne po cenach bar 
dzo przystępnych. Towar 
— najlepszej jakości! — 
Jawornicki, Kraków, 
Kyne* 44, telefon 103-40.

1500kr
B y s t r a  Pensjonat Reginy 
Frenklowe] willa „Zagłę- 
bianka" polepa obszerne 
słoneczne pokoje, piękne 
położenie, zdrowa smacz­
na kuchnia. CeDy niskie.

1349n

LETNISKO DOBRA K. 
LIMANOWEJ! Na sezon 
letni otworzyłem pensjo­
nat rytualny i polecam 
wygodne pokojo umeblo­
wane, położenie baTdzo 
ładne obok lasu Poczta 
i stacja kolejowa w miej 
scu. Dojazd autohusem 
od strony Krakowa co­
dziennie. — Ceny ba,"dzo 
pizystę.pne. Wiadomość: 
Eliasz Wtslnbcrgcr, Do­
brą k. Limanowej. 82S.

F
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Nowa D rukarnia  
Dziennikowa

slefon

II0Z79

w Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 7
p rzyjm uje
w sz e lk ie  za m ó w ien ia  w  z a k r e s  d ru k a rstw a  w ch od zące  w  sz c z e g ó ln o śc i  
dru k i b an k ow e, k u p ieck ie , p r z em y sło w e , rek la m o w e , cza so p ism a  i 
d z ie ła  w yk onu jąc ta k o w e s ta r a n n ie , szy b k o  i po cen ach  um iark ow an ych

Lr, = 1
RENUMERaTA: w Krakowi , o: prow. nseslęczn 

w Krakowie z odnoszeń, do d o n s m
Na prowincji z przesyłka pocztową m
Zagranica przesyłka pocztowa m

ZL S to . k a w n i .  ZL 18‘0t 
.  6*20 „ „  18*60 
. 6 * 6 0  „ 19'8(

V 10*00 -  »  30 0C
..NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienni* Ł ł i »  w porcedzlafW I dn l pośw a

OGLOSZLiMA: Pcdsi- wa obliczeń Jest 1 matmę ti w Jednym łam ie.— Stront 
tekście i nr.de^rmenj ma 3 lamy po 74 mi im Stroma zl tekstem t  •- 
mów po 37 Tnłrtn- — Najmniejsze ogloezen> drobne liczymy za E0 słów 

CENY w złotych: I  stroma 1*25. — T eku 1*—. Nade sław 0*75. — Za teks:en 
6*26. — Drobne od słowa 0*20. Tła poszukujących pracy 0*10 — OTa:u - 

c> 12*50. — Zj zastT7tłrrc>  miejsca dolicza sle 25%
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